
Ty
go

dn
ik

 spo
łe

cz
ny

 □ 
Le

gn
ic

a □
 

22
 ® 

N
r 1

16
7 ■

 22
 g

ru
dn

ia
 19

94
 r. ■

 Ce
na

 50
00

 zł

SALON FIRM: 
PRÓCHNIK S.A. 

WÓLCZANKA S.A.

BYTOM S.A. 
59-220 LEGNICA, 
ul. Złotoryjska 6/8

oferujący Państwu

najnowsze kolekcje płaszczy, 
garniturów,

żakietów, bluzek i koszul 
czołowych polskich produ­

centów
ogłasza

WIELKĄ PROMOCJĘ 
ŚWIĄTECZNĄ

Wszyscy klienci, którzy dokonają w naszym Salonie 
od 8 do 30.12 br. zakupów powyżej 1.000.000 złotych, 
uczestniczyć będą w losowaniu premii świątecznej - wy­
branego przez siebie artykułu z bogatej oferty tego sezo­
nu najlepszych produktów WÓLCZANKI, PRÓCHNIKA, 
BYTOMIA.

Losowanie odbędzie się 30 grudnia 1994 r. o godz. 
17 w Salonie w Legnicy przy ul. Złotoryjskiej 6/8

Wszystkim klientom życzymy miłych 
zakupów!

394vg

Zdrowych i pogodnych 
Świąt 

3eieęo NarodzeHfa 
tyczą

Co jedzą prominenci ■
Śpiewnik biesiadny ''Konkretów" ■

Awantura o miotłę ■
Wojna po oryjsku ■

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

P.P.H.U. "Eljot” S.C.
Zakłady Skórzane 

(dawny Argal) 

Chojnów, ul. Legnicka 68, 

teł. 188-653 lub tel./fax 188-671

oferują w ciągłej sprzedaży z własnych skór po atrakcyjnych cenach:

RĘKAWICZKI ODZIEŻ SKÓRZANA
O damskie ® damską
® męskie o męską

Zapraszamy hurtowników I odbiorców Indywidualnych w godz. 7*15.
Przy zakladzio działa punkt sprzedaży detaliczne/ w cenach producenta w godz. 10-16.

PL ISSN 0137 -4680
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• O budowie autostrad 
dyskutowali członkowie Do­
lnośląskiej Rady Regionalnej.

• Na ukończeniu jest 
wodociągowanie wsi Okmiany 
w gminie Chojnów. Wodę do­
prowadzono już do 48 gospo­
darstw.

® Zakończyła się akcja 
Młodzież o AIDS. Mimo to w 
wojewódzkiej siedzibie sanepi­
du nadal można przebadać się 
na nosicielstwo wirusa HTV.

• Wojewoda legnicki 
uczestniczy! w spotkaniu w 
Szczecinie poświęconym budo­
wie autostrad.

• Szef Urzędu Rady Mini­
strów. Michał Strąk przeznaczył 70 min zł 
na nagrodę dla najlepszego chóru wystę­
pującego w turnieju Legnica Cantat.

• Wbrew przewidywaniom, nie przy­
jechał do Legnicy premier Waldemar Paw­
lak. W Warszawie zatrzymały go pilne 
sprawy.

• Andrzej Śmietanko, minister rol­
nictwa przekaże miliard złotych na dofi­
nansowanie budowy i modernizacji dróg 
transportu rolniczego.

O Wojewódzka Rada Zatrudnienia 
zmieniła limity środków z Funduszu Pracy 
dla poszczególnych biur regionalnych.

O 248 wniosków o przyznanie dodat­
ków mieszkaniowych wpłynęło już do 
Urzędu Gminy i Miasta w Przemkowie.

• Nadzwyczajne walne zgromadze­
nie akcjonariuszy Agencji Rozwoju Re­
gionalnego Arleg SA zmieniło skład rady 
nadzorczej spółki i zasady wynagradzania 
jej członków.

• Zarząd Legnicy postanowił wy­
dzierżawić obiekty posowieckie przy Wa­
łach Rzecznych Chrześcijańskiej Misji 
Społecznej Teen Challenge.

• 100 milionów złotych przyznał sa-

P rzec iw przedawnieniu

W sobotę w Lubinie odbył się protestacyjny marsz milczenia przeciw nieukaraniu 
zabójców z Lubina w 1982 r., nieosądzeniu winnych zbrodni Grudnia’70, ślamazarnemu 
tempu procesu zabójców z kopalni "Wujek” i "Manifest Lipcowy" i innych winnych 
zbrodni popełnionych w okresie PRL przeciw społeczeństwu polskiemu. 130-osobową 
grupę prowadził Jacek Swakoń (szef regionalnej "Solidarności" oraz Bogdan Nuciński 
przewodniczący NSZZ "Solidarność" w ZG "Lubin" W szeregach manifestujących szły 
m.in. rodziny zabitych, przedstawiciele "Solidarności" regionu leszczyńskiego oraz człon­
kowie miejscowego oddziału KPN z Mirosławem Gojdzicm.

Manifestanci przeszli spod cmentarza komunalnego pod pomnik Pamięci Ofiar 
Lubina ’82, gdzie złożono kwiaty i zapalono lampiony.

(dach)

przesłuchania?
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Legnicy odbyła się rozprawa w spra­
wie tzw. poręczeń kombinackich. 
Prokurator i obrońcy przesłuchali 
ostatnich świadków. Składania ze­
znań odmówiła była żona oskarżone­
go Janusza B. Być może na kolejnej 
rozprawie, która odbędzie się 6 stycz-

Gtosagres teorakaw
W Legnicy odbył się II Kongres 

Stowarzyszenia Łemków. Ta licząca 
w województwie około 5 tys. osób 
społeczność organizuje od kilku lat 
tradycyjne spotkania zwane Watrami. 
Podczas obrad ponownie wybrano na 
przewodniczącego stowarzyszenia 
Andrzeja Kopczę.

(ms)

Mieszkańcom województwa legnickiego - miłych, 
radosnych, pełnych ciepła i rodzinnej atmosfery Śtmąl 
Bożego Narodzenia, samych serdeczności, szczęścia oraz 
spełnienia oczekiwań w Nowym 1995 Roku 

życzy

Bronisława Kowalska 
Poseł na Sejm RP .

Legnica, grudzień 1994 r.

Zdrowych S spo­
kojnych Świąt Bo­
żego Narodzenia 
waz wszelkiej po­
myślności w No­
wym Roku 1995 

składają w imie­
niu Zarządu Miasta 
oraz Rady Miejskiej 
w Głogowie

JACEK ZIELIŃSKI 
Przewodniczący

Rady Miasta 
EDWARD MURZYŃSKI 

412K

Z okazji Świąt Bożego 

Narodzenia
składam wszystkim 

mieszkańcom Lubina naj­
serdeczniejsze życzenia 
wszelkiej pomyślności.

Niech nie zabraknie 
szczęśliwych chwil wgra­
nie najbliższych. Niech w 
każdym domu w naszym 
mieście zagości szczęście i 
spokój.

TADEUSZ MAĆKAŁA 
Prezydent 

’ Miasta Lubina
Mfl” 409K

Podziemny strajk
W poniedziałek na drugiej zmianie 

rozpoczął się pod ziemią okupacyjny 
strajk pracowników Przedsiębiorstwa 
Robót Górniczych. We wtorek na żąda­
nie 1,5 min zł podwyżki i podpisania 
Zakładowej Umowy Zbiorowej zarząd 
PRG odpowiedział ofertą podwyżki w 
wysokości 1,3 min zł. Strajkujący od­
rzucili ją. W środę rano pod ziemią straj­
kowało 501 pracowników, a na powie­
rzchni 57. Strajkujący przebywali w ko­
morach remontowych, "Polkowice - 
Wschodnie", "Rudna - Zachodnia", 
"Rudna - Główna", "Sieroszewice", 
gdzie jest dopływ świeżego powietrza. 
Jedzenie dowożą rodziny i komitet 
strajkowy. Górnicy domagają się teraz 
zrównania ich płac z kolegami zatru­
dnionymi w kopalniach, co oznaczało­
by podwyżkę ok. 40 proc, czyli o 2,5-3 
min zł. Zarząd PRG twierdzi, że dopro­
wadzi to do upadku firmy. Tadeusz Ma- 
dziarczyk, szef "Solidarności'' w PRG 
uważa, że górnik powinien być spra­
wiedliwie wynagradzany za swoją pra­
cę i nie musi się interesować zyskiem 
firmy. To jest sprawa zarządu PRG, 
jraz właściciela, czyli KGHM.

W środę zarząd PRG informował, 
że nie ugnie się przed żądaniami, bo 
tie podpisze zobowiązań, których

spełnienie nic jest możliwe. Podwyż­
kę o 1,3 min zł zaproponował nie z 
powodu strajku, ale po sporządzeniu 
planu finansowego KGHM na 1995 
rok, kiedy okazało się, że takie pienią­
dze są realne.

Pod ziemią górnicy PRG zarabia­
ją średnio 8-8,5 min zł. Ich koledzy, 
zatrudnieni w kopalniach na podob­
nych stanowiskach osiągają nawet 14 
min zł. Strajk w PRG to, po pierwsze, 
kwestia relacji płac za tę samą pracę. 
Po drugie, strategia związkowców, 
którzy nawet w oficjalnych pismach 
nie ukrywają, że jedną z możliwości 
może być likwidacja PRG i przejęcie 
ludzi do kopalń, gdzie lepiej płacą. W 
zarządzie PRG wątpią w taką możli­
wość. Dziwią się, bo w Polsce związki 
walczą teraz o zachowanie miejsc pra­
cy, a w PRG o likwidację zakładu. Na 
dole narastała determinacja. Czy bę­
dzie więc opłatek w kopalni?

!*  W poniedziałek Związek Za­
wodowy Pracowników Przemysłu 
Miedziowego zaproponował, by 
górnicy kopalń miedzi zrzekli się po 
pół miliona złotych ze swojej nagro­
dy świątecznej (5,5 min zł) na rzecz 
górników PRG.

ich)

rnorząd Legnicy Państwowemu Domowi 
Dziecka przy ul. Wandy na pokrycie ko­
sztów remontu.

• Państwo Józefa i Paweł Pietraszko­
wie obchodzili 60-lecie pożycia małżeń­
skiego. Mają dwoje dzieci, 6 wnuków i 10 
prawnuków.

© Gmina Przemków przystąpiła do 
spółki Przemcal.

• Niemiecki holding Rheingas chce 
zainwestować w budowę nowoczesnej 
rozlewni gazu w Ścinawie.

• Zarząd Lubina przeznaczył 200 min 
zł na dofinansowanie Przychodni Zdrowia 
nr 3.

• Uczniowie Szkoły Podstawowej Nr 
3 w Legnicy przygotowali z okazji zbliża­
jących się świąt Szkolne Betlejem.

• 100 min zł dotacji przeznaczył za­
rząd Legnicy Domowi Dziecka Sióstr św. 
Elżbiety przy ul. Słubickiej na dokończe­
nie remontu.

• Zarząd Lubina przygotował projekt 
uchwały w sprawie obligatoryjnego pro­
wadzenia rejestru osób przynoszących 
złom kolorowy do punków skupu.

nia, pojawią się kolejni świadkowie. 
Prokurator zapowiedział, że zwróci 
się z wnioskiem o wezwanie w tym 
dniu pracowników motelu "Polich­
no", w którym Januszowi B., jak 
twierdzi sam oskarżony, skradziono 
kilka miliardów złotych. (szp)

Minister 
na giełdzie

W niedzielę gościł w Legnicy An­
drzej Śmietanko, minister rolnictwa i 
gospodarki żywnościowej. Podczas 
jednodniowego pobytu minister 
zwiedził obiekty przeznaczone na 
giełdę rolno-przemysłową przy ul. 
Bydgoskiej. Spotkał się także z kie­
rownictwem Urzędu Wojewódzkie­
go, parlamentarzystami, przedstawi­
cielami Sejmiku Samorządowego 
Województwa Legnickiego, władza­
mi PSL oraz producentami rolnymi.

(ms)

Nowa siedziba

FOT. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Uroczyście otwarto nową siedzibę Urzędu Gminy w Chojnowie. Budynek przy ul. 
Reja 8 kupiony został przez samorząd kilka lat temu za 780 min zł. Kiedyś mieściło się w 
nim przedszkole przyzakładowe. Podczas modernizacji w obiekcie założono ogrzewanie 
gazowe, instalację burzową i sieć komputerową. W nowej siedzibie gminni urzędnicy 
pracują już od kilku tygodni, ale oficjalne przecięcie wstęgi, dokonane przez wojewodę 
legnickiego Ryszarda Maraszka, odbyło się w minioną środę. (k)

Na całość
W poniedziałek po godzinie szes­

nastej pięćdziesięcioosobowa grupa 
pracowników administracji i powie­
rzchni Przedsiębiorstwa Robót Górni­
czych zebrała się pod siedzibą zarzą­
du KGHM Polska Miedź SA. Organi­
zatorzy manifestacji poinformowali 
właściciela o zamiarze podjęcia bez­
terminowego strajku okupacyjnego. 
Blisko godzinne rozmowy delegacji 
strajkujących z prezesem i radą nad­
zorczą KGHM nie przyniosły żad­
nych rezultatów. Ponad 400-osobowa 
grupa pracowników dołowych rozpo­
częła bezterminowy strajk. (dach)

Si© ięcy 
numerów

Dyrekcja Okręgu Telekomunika­
cji Polskiej SA we Wrocławiu posta­
nowiła zainwestować dodatkowych 
35 mld zł w rozbudowę legnickiej 
centrali Alcatel. Pieniądze mają być 
wykorzystane w przyszłym roku. 
Rozbudowa centrali umożliwi zain­
stalowanie w województwie dodatko­
wych 30 tysięcy nowych numerów 
telefonicznych. (k)

Srebro
(ofe legniczan

W Komitecie Badań Naukowych 
w Warszawie odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród laureatom Świato­
wej Wystawy Wynalazków i Innowa­
cji Brusseles Eureka ’94. Po raz 
czwarty wśród nagrodzonych znaleźli 
się legniczanie. Zespół pod kierun­
kiem doc. dr Ryszarda Chamcra, w 
skład którego weszli Jacek Orski i 
Piotr Lisiecki, otrzymał srebrny me­
dal za rozwiązanie zatytułowane 
"Sposób produkcji uzdatniacza filtra­
cyjnego Hydrocleanit". (k)

Też wyjście
Lubiński ZOZ solidaryzuje się z 

głodującymi przedstawicielami służby 
zdrowia oraz części budżetówki. Po­
twierdzeniem podzielania ich stanowi­
ska jest wyjście dzisiaj (to jest 22 grud­
nia o godz. 11) przed oflagowane pla­
cówki. (dach)

Srebrny 
kamień

W fundamenty Szkoły Podstawo­
wej w Rokitkach wmurowano kamień 
węgielny. W metalowej tubie umiesz­
czono poza listem trzy srebrne mone­
ty. W tym roku gmina wiejska Choj­
nów przeznaczyła na budowę szkoły 
2 mld zł. W przyszłym ma to być 
siedem miliardów. Planuje się, że 
dzieci rozpoczną naukę w nowym 
obiekcie we wrześniu 1996 roku. Do­
tychczas uczniowie z Rokitek i Bisku­
pina kształcili się w piwnicach Pań­
stwowego Ośrodka Hodowli Zarodo­
wej.

(sm)

FOT. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Sala posiedzeń Rady 
Miejskiej w Legnicy 

ma kształt prostokąta. 
Na krótszych bokach 
jest, z jednej strony, 
ogromny stół prezydial­
ny, a z drugiej miejsca 
dla publiczności. Dłuż­
sze boki przeznaczono 
dla radnych. Siedzą ple­
cami do okien. Na lewo 
od prezydium rządząca 
koalicja, e po prawej 

stronie Liga Legnicka i Forum Sa­
morządowe.

Arkadiusz Wallenrod
Na pierwszej sesji, w lipcu, po 

lewej stronie usiadło 25, a po pra­
wej 20 radnych. W listopadzie na 
prawą stronę przesiadł się Arka­
diusz Waszak, który do rady 
wszedł z listy Unii Pracy. W po­
niedziałek, 19 grudnia, zmienił to­
warzystwo radny Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej, Sergiusz Chyła. 
A więc układ sił zmienił się zasad­
niczo, terazjest 23:22. Wystarczy, 
że prawicy uda się wyrwać jesz­
cze jednego radnego, a będzie 
miała władzę. Podobno rozdzieli­
ła już najważniejsze stanowiska. 
Prezydentem ma być Marek Ko­
złowski, a przewodniczącym rady 
Witold Idczak.

stronę, by pełnić role Konradów 
Wallenrodów, albo też w szere­
gach prawicy także jest ktoś, kto 
się przymierza do zmiany barw 
klubowych. Czas pokaże, jak jest 
naprawdę. Z kuluarowych roz­
mów z radnymi prawicy odnio­
słem wrażenie,'że niezbyt wierzą 
w ideologiczną metamorfozę 
swoich nowych kolegów, a to, że 
radny Chyła wręcz demonstracyj­
nie spacerował po korytarzach z 
przewodniczącym Ligi Legnic­
kiej, Witoldem Idczakiem, nicze­
go nie zmienia.

Za dużo!!! Za mało!!!
W poniedziałek zajmowano 

się też dużo ważniejszymi spra­
wami niż wybór komisji do wybo­
ru dyrektora. Stanęła sprawa wy­
sokości diet dla radnych. Dotych­
czas przewodniczącemu rady pła­
cono miesięcznie 110 procent 
średniej krajowej, wiceprze­
wodniczącym rady i przewodni­
czącym komisji po 70 procent, a 
społecznym członkom zarządu po 
85 proc. Pozostali otrzymywali po 
25 procent, a wszyscy dodatkowo 
po 5 procent za udział w sesjach, 
posiedzeniach komisji, dyżurach 
itp. Byl też system finansowych 
kar: za nieobecność potrącano po 
5 procent diety.

W

£ > **
o

kasę
Zaproponowany przez nich sy­
stem nie różnił się zbytnio od 
dotychczasowego. Najważniejsze 
zmiany przewidywały podwyż­
szenie, do 55 procent, diety dla 
niefunkcyjnych radnych, wpro­
wadzenie 65-procentowej diety 
dla wiceprzewodniczących komi­
sji i podwyższenie do 15 procent 
dodatku za udział w sesjach. Kary 
zlikwidowano. Pomysłodawcy 
obliczyli, że po takich zmianach 
diety będą kosztowały budżet 
miasta 5 młd 380 min zl rocznie.

Konkurencyjny projekt, 
później poprawiony i przyjęty za 
swój przez lewicę, opracowało 
prezydium rady. Od pierwszego 
różnił się zasadniczo w dwóch 
punktach: przyznawał przewodni­
czącemu 130 procent, a zwykłym 
radnym tylko 45 procent. Mniej­
sze są też jego roczne koszty, na 
diety pójdzie tylko 3 młd 900 min 
zł.

Projekty zmian wywołały bu­
rzę i udowodniły, że gdy w grę 
wchodzą pieniądze, w kąt idzie 
ideologiczna jedność. Najlepiej to 
było widać na przykładzie zacho­
wań prawicy. Część tych radnych 
podpisała się pod najdroższym 
projektem, pięciu było przeciw 
wszelkim zmianom (wśród nich

i dowodził, że przewodniczący ra­
dy będzie miał dziesięciokrotnie 
wyższą dietę niż dotychczas. Przy 
okazji, twierdząc, że poprzedni 
system obowiązywał przez cztery 
lata, wykazał, że pamięć go zawo­
dzi. Poprzednia uchwała o dietach 
obowiązywała od 1992 roku.

Pod głosowanie poszły oba 
projekty. Za najdroższym głoso­
wało tylko 9 radnych z prawicy, 
wśród nich Jerzy Figurski, który 
konkurencyjny projekt komento­
wał okrzykami "za mało! za ma­
ło!".

Dziewiętnastoma głosami 
przeszedł projekt lewicy. 11 rad­
nych było przeciw, a 6 wstrzyma­
ło się od głosu.

W poniedziałek udało się pod­
jąć także jedną konstruktywną 
uchwałę. Za trzecim podejściem 
rada wyraziła zgodę na wejście z 
500 min zł do spółki akcyjnej Leg­
nickie Centrum Przedsiębiorczoś­
ci Inkubator Przedsiębiorstw.

Sesja zakończyła się akcentem 
politycznym. Na wniosek prawi­
cy, przewagą jednego głosu, 
uchwalono stanowisko przeciw 
Sejmowi, który uchylił się od za­
jęcia jednoznacznego stanowiska 
w sprawie wydarzeń z grudnia 
1970 roku i wprowadzenia stanu 
wojennego. Później były już tylko 
sprawy różne i porządkowe. Rad­
ni rozeszli się o godzinie 19.40.

WŁODZIMIERZ KALSKI

Przed sesją mówiło się, że pra­
wica spróbuje obalić zarząd, albo 
choćby dokonać zmian w prezy­
dium, już teraz. Bo a nuż się uda. 
Ale nic z tego, opozycja zachowa­
ła ostrożność i najpierw spróbo­
wała swych sił na innym polu. Tak 
się złożyło, że w programie sesji 
znalazły się wybory komisji kon­
kursowej, która wyłoni kandydata 
na stanowisko dyrektora Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących Nr 2.

Wybory były tajne, można 
więc się było popróbować. Do 
funkcji przewodniczącego zgło­
szono dwóch kandydatów, z lewej 
strony wiceprezydenta Andrzeja 
Kijka, z prawej radnego Stanisła- Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

997
Kradzieże, napady, 
włamania, rozboje
• 19 bm. na terenie Kwadratu w 

Legnicy pracownik Leszczyńskie­
go Przedsiębiorstwa Budowlane­
go, w czasie prac remontowych, 
wybijał młotem pneumatycznym 
otwór w ścianie. Od iskry doszło 
do wybuchu gazu, który zgroma­
dził się w mieszkaniu po przepro­
wadzanym przez pracowników 
gazowni odpowietrzaniu instalacji 
gazowej. Mężczyzna doznał licz­
nych oparzeń i przebywa w szpita­
lu.

@19 bm. w mieszkaniu przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego w Legnicy za­
czadziła się 88-letnia Joanna W. 
Przyczyną pożaru były znajdujące 
się w pobliżu drzwiczek pieca ka­
flowego materiały łatwopalne.

@19 bm. na ul. Świerczewskiego w 
Prochowicach kierujący fiatem 
126p 22-letni Wojciech W. nie za­
chował ostrożności, zjechał na 
chodnik i uderzył w barierkę przed 
wejściem do budynku. Dwie pasa­
żerki doznały obrażeń ciała.

o 20 bm. na drodze nr 3 w pobliżu 
Nowej Wsi Legnickiej kierujący 
volkswagcnem polo, nietrzeźwy i 
nie posiadający uprawnień do pro­
wadzenia pojazdów, 48-letni Ed­
ward W. na luku drogi wjechał do 
rowu. Pasażer, 25-Ietni Zdzisław 
S., doznał obrażeń ciała.

o Między 17 a 19 bm. nieznani 
sprawcy włamali się do budynku 
przedsiębiorstwa “Agrohandel" 
przy ul. Jaworzyńskiej w Legnicy. 
Skradli dwa komputery z monito­
rami wartości ok. 90 min zł.

o 19 bm. w Wilkowie nieznani 
sprawcy włamali się do hali produ­
kcyjnej firmy "Bona". Skradli mer­
cedesa 124, rok prod. 1994, 
wartości 70 tys. DEM.

• 19 bm. na ul. Wyszyńskiego w Lu- 
bime policjanci zatrzymali 13-let- 
niego Mirosława S., który wraz z 
innym nieletnim włamał się do fia­
ta 126p i poloneza. Skradli radio­
odtwarzacze wartości 3,6 min zł. 
Skradzione przedmioty odzyska­
no, nieletnich przekazano rodzi­
com.

wa Kota. Wynik głosowania był 
dla obserwatorów zaskoczeniem. 
Znów stosunkiem głosów 25:20 
wygrał Andrzej Kijek. Taki wy­
nik oznacza, że albo radni Chyła i 
Waszak przesiedli się na prawą

Zmianę systemu zapropono­

wała najpierw grupa 11 radnych 

(siedmiu z prawej oraz czterej z 

lewej strony, ale oni swoje podpi­

sy w ostatniej chwili wycofali).

Wiesław Sagan dowodzący, że 

dieta ma być gratyfikacją za stra­

cony czas, a nie formą wynagro­

dzenia). Radny Ryszard Jaśko- 

wski zarzucił lewicy skok na kasę 

H 33. H
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Prokuratura Wojewódzka w 

Legnicy bada legalność dzia­
łania Lubińskiej Telewizji Kablo­
wej GOSAT "SERVICE" Sp. 

z o.o. Postępowanie wyjaśniające 
prowadzone jest na wniosek 
Grzegorza Kaczmarzyka - posła 

KPN.
Jak wynika z wyjaśnień preze­

sa spółki, GOSAT spełnia trzy 
warunki legalności. Jest zareje­
strowanym podmiotem gospodar­
czym, posiada zezwolenie tele­
komunikacyjne na każdą z sieci, 
którą eksploatuje, ma również 
wpis do rejestru Krajowej Rady 
Radiofonii i Telewizji.

W przypadku gdy operator te­
lewizji kablowej nadaje program 

własny, wymagana jest od niego 
koncesja (zgodnie z ustawą o ra­
diofonii i telewizji). GOSAT ta­
kiej koncesji nie ma. Tłumaczy się 
krótkim okresem działalności (od 
sierpnia tego roku), małym do­
świadczeniem ekipy i brakiem 
ostatecznej koncepcji programu.

- Jeżeli ktoś nie jest do nas 
nastawiony w sposób atakujący, 
powinien to zrozumieć - wyjaś­
niał Wiesław Reszczyński, szef 
lubińskiego oddziału. Donos do 
prokuratury postrzega jako odwet 
za programy krytykujące lubińską 
władzę (sprawa parkingów, placu 
zabaw, wykopania zabytkowych 
rur drenarskich i restrukturyzacji 

placówek kultury).

Gdyby jednak do problemu 

braku koncesji podejść restry­

kcyjnie, należałoby ukarać 90 

procent operatorów sieci kablo­

wych w Polsce, tylu bowiem do 

chwili obecnej koncesji nie ma. 

Przykładowo w Legnickiem spoś­

ród 5 działających kablówek kon­

cesję otrzymała działająca od 2 lat 

Telewizja Polkowicka, głogo­

wska ubiega się o przyznanie.
Pomimo trwającego postępo­

wania wyjaśniającego, GOSAT 

nie przerywa nadawania progra­

mu, a jeszcze w tym roku zamie­

rza w KRRiT złożyć wniosek o 

koncesję.
(dach)

Rzeszotary, ul. Lognicka 1 
łoi. (J0-7GJ 603-75, 246-97 
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- mycie samochodu
- diagnostyka silnika
- diagnostyka podwozia
- usługa wymiany oleju
- usługa wymiany opon



[burmistrz Złotoryi, 
■^Kazimierz Zwie­
rzyński wypowiedział 
wojnę naczelnikowi 
Urzędu Skarbowego w 
tym mieście, Witoldowi 
Szumlańskiemu. Bur­
mistrz oskarża naczelni­
ka o działalność sprze­
czną z interesem ekono­
micznym miasta. Stosu­
jąc rygorystyczny i nie 
uzasadniony system kar 
za błędy w fakturach 
VAT, przyczynia się do 
upadku zlotoryjskiej go­
spodarki. Na zmianę sy­
tuacji w Złotoryi bur­
mistrz Zwierzyński ma 
tylko jedno lekarstwo: 
naczelnika...

[»)© aD®^®^®^
S^Łsmlańskśeg© musi 
sastąptó ktoś inny

Zwierzchnik naczelnika, dyre­
ktor Izby Skarbowej w Legnicy, 
Zygmunt Wolak, uważa, że kon­
flikt między burmistrzem a na­
czelnikiem polega na nieporozu­
mieniu. I braku zrozumienia, ze 
strony burmistrza i niektórych 
miejsowych biznesmenów, dla 
zadań stojących przed urzędami 
skarbowymi.

- Z władzami innych gmin na­
czelnik Szumlański nie ma żad­
nych konfliktów, dlatego chcia- 
lem także wZłotoryi doprowadzić 
do wyjaśnienia sytuacji i odbudo­
wania współpracy między urzęda­
mi - mówi dyrektor Wolak. - Ale 1 
na przeszkodzie stanął problem 
osobisty. Pan burmistrz spiera się 
z naczelnikiem o wysokość opłaty 
skarbowej od zakupu nierucho­
mości. Naczelnik uważa, że jest 
warta więcej niż to zapisano w 
akcie notarialnym.

Zygmunt Wolak chciał dopro­
wadzić do ugody między zwaś­
nionymi stronami i zaproponował 
siebie jako mediatora. Burmistrz 
się zgodził. Wyznaczył termin, 2 
grudnia, i miejsce, gmach Urzędu 
Miejskiego. Po przyjeździe do 
Złotoryi dyrektor Wolak dowie­
dział się, że burmistrz nie dotrzy­
mał warunków umowy i zaprosił 
także ukaranych przez Urząd 
Skarbowy złotoryjskich biznes­
menów, przewodniczącego fede­

racji pracodawców województwa 
legnickiego, a co najgorsze, także 
prasę.

Spotkanie zmieniło się w...

sątal [mad
...Szumlańskim i nie przyniosło 
zaplanowanych przez dyrektora 
Wolaka efektów (szczegółowo je 
zrelacjonowałem przed dwoma 
tygodniami). Może z wyjątkiem 
jednego: z dwóch firm zdjęto kary 
nałożone za błędy na fakturach 
VAT, ale stało się tak nie dlatego, 
że Urząd Skarbowy w Złotoryi 
popełnił błąd, tylko dlatego, że 
wiceminister finansów, prof. Wi­
told Modzelewski, zmienił zasady 
nakładania kar. Termin tych 
zmian zbiegł się z terminem spot­
kania w Złotoryi.

Konflikt między najważniej­
szymi w mieście urzędnikami nie 
został rozwiązany, ale dyrektor 
Wolak wciąż wierzył, że dojdzie 
do ugody. Okazało się jednak, że 
teraz będzie o to znacznie trud­
niej. Zygmunt Wolak zabronił 
Witoldowi Szumlańskiemu ko­
mentowania poczynań burmi­
strza, więc w obronie swego szefa 
wystąpili pracownicy Urzędu 
Skarbowego. Oburzeni...

napisali pismo
...do Sejmiku Samorządowego 
Województwa Legnickiego, w 
którym uprzejmie proszą o zdy­
scyplinowanie postępowania bur­

mistrza miasta Złotoryi, pana Ka­
zimierza Zwierzyńskiego.

Od kilku tygodni w lokalnej 
prasie ukazują się bardzo tenden­
cyjne artykuły o nagannej pracy 
Urzędu Skarbowego, a szczegól­
nie szefa tego urzędu, naczelnika 
Witolda Szumlańskiego - przeczy­
tałem w liście podpisanym przez 
52, czyli chyba wszystkich pra­
cowników. - Treść zawarta w 
publikacjach mija się z prawdą. 
Podejmowane decyzje (...) oparte 
są o obowiązujące przepisy praw­
ne. Każdy, kto staje się podatni­
kiem, traktowany jest jednakowo, 
bez względu na zajmowane stano­
wisko lub piastowany urząd. Pan 
burmistrz na forum prasy próbuje 
załatwić swoje prywatne interesy 
związane z kupnem kamienicy w 
centrum miasta, za przysłowiową 
złotówkę. Ponadto zachowanie 
pana burmistrza w urzędzie w sto­
sunku do pracowników, jest dale­
kie od kulturalnego. Załatwiając 
prywatne sprawy staje od razu z 
pozycji silniejszego i mającego 
nieograniczoną władzę.(...)

Praca w Urzędzie Skarbowym 
jest bardzo trudna i niewdzięczna, 
a artykuły szkalujące urząd powo­
dują wrogie nastawienie podatni­
ków w stosunku do nas. Współpra­
ca urzędu z poprzednimi burmi­
strzami na przestrzeni ostatnich 
kilku lat opierała się na wzaje­
mnej współpracy, zrozumieniu 
wspólnych problemów i była 
owocna dla obu stron...
ZSy adresat!

Pismo 52 pracowników (nie 
wierzę, że naczelnik Szumlański o 
nim nie wiedział, bo to oznaczało­
by, że nie panuje nad swoim urzę­
dem) nie może przynieść żadnego 
pozytywnego efektu. Sejmik Sa­
morządowy nie ma bowiem żad­
nej władzy nad burmistrzem. Kie­
rownik biura Sejmiku, Andrzej 
Koczurko, zdziwił się, że nadaw­
cy listu nawet nie przesłali go do 
wiadomości Rady Miejskiej, któ­
ra jest jedyną władzą nad burmi­
strzem.

A więc efekty listu mogą być 
tylko negatywne. Optymistą jest 
tylko Zygmunt Wolak, choć jest 
zdecydowanie przeciwny prowa­
dzeniu sporów w takiej formie. 
- Kierownictwo obu urzędów po­
winno przejść nad tym listem do 
porządku dziennego, gdyż we­
dług mojej oceny dotychczas w 
sposób oczywisty nie zostały na­
ruszone interesy i dobre imię obu 
stron.

Dyrektor Wolak nadal jest 
skłonny do mediacji i wyjaśnienia 
problemów utrudniających współ­
pracę oraz podjęcia przedsięwzięć, 
które uczynią ją owocną.

WŁODZIMIERZ KALSKI

♦ w korzystnym systemie ratalnym
♦ stale i najniższe oprocentowanie

♦ trzyletni okres spłaty

Marzysz o samochodzie?
4 nie mów pas

V postaw na Caro
♦ to pewna karta 

Jeszcze dziś może być Twójl

O dexpol autodr£^any IjjtEi
SPRZEDAŻ I SERWIS: ul. Legnicka 1.
RZESZOTARY k. Legnicy tel. (0-76) 60-375, 24-S87

Autoryzowana Stacja Opla I Poloneza 
oferuje

- pełny serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
- montaż autoalarmów marki Silikon
- znakowanie pojazdów
- diagnostyka silnika i podwozia
- montaż instalacji gazowej "LOVATO"
■ wymiana opon + wyważanie kol
- oryginalne części zamienne
- wymiana oleju - gratis
■ montaż haków holowniczych
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sierżancino!
Legnica od wielu lat utrzymuje się w pierwszej piątce 

najniebezpieczniejszych miast Polski. Są tu dzielnice i 
miejsca, gdzie nawet uzbrojeni policjanci stają się ofiarami 

przestępstw.
Na oczach wielu mieszkańców Tarninowa, w środku nocy 

pobito i... pogryziono policjantów. Syreny radiowozów i głoś­
ne krzyki wybudziły ludzi ze snu. Przez długie minuty w 
osłupieniu obserwowali niecodzienne wydarzenie, ale kiedy 
nazajutrz opowiadali o tym znajomym okazało się, że w innym 
mieście... zastrzelono policjanta.

Dziesiątego grudnia Jacek B. miał nocny dyżur. Przez 
wiele godzin jeździli z kolegąpo mieście, aż dojechali do ulicy 
Jaworzyńskiej, gdzie zauważyli fiata 125p. Jego kierowca nie 
włączył świateł mijania. Zmotoryzowany patrol ruszył więc w 

jego kierunku. Fiat skręcił w Andersa. Policjanci również. Kiedy auto 
zatrzymało się pod jedną z bram, funkcjonariusze poprosili kierowcę o
dokumenty.

Na widok policji, 20-letni kierowca fiata wpadł w szał. Początkowo 
spierał się z funkcjonariuszami twierdząc, że jechał prawidłowo i krzy­
czał, by dali mu spokój. W tym czasie z samochodu wysiedli pasażero­
wie - rodzice kierowcy, siostra i szwagier. Jeden z mężczyzn podszedł 
do stróża porządku żądając, by "spadał". Wtedy też pod adresem poli­
cjantów popłynęła wiązanka wyzwisk.

Kiedy Jacek B. po raz kolejny usłyszał "spadaj sierżancino", zagro­
ził, że zabierze dowód rejestracyjny samochodu. Groźba bardzo rozzłoś­
ciła kierowcę i pasażerów fiata. Wszyscy - oprócz siostry kierowcy - 
zaczęli popychać policjanta w kierunku radiowozu.

Policjant wezwał posiłki. Chwilę później powiadomił kierowcę 
fiata, że będzie go musiał zabrać na komisariat. Wtedy doszło do 
szarpaniny, podczas której Jackowi B. wypadła gumowa pałka. Policyj­
ny "uspakąjacz" chwyciła matka kierowcy. Gdy "jej" mężczyźni trzy­
mali za ręce Jacka B., ona bila go.

Po chwili przyjechał następny radiowóz - mówi mieszkanka Ande­
rsa. Gdyby przyjechali później, nie wiem jak to by się skończyło. 
Chłopak w mundurze wyrywał się i zasłaniał przed ciosami mężczyzny, 
który kopał go w brzuch. Dopiero na widok innych policjantów puścili 
go rzucając na ziemię. Wtedy któryś z mężczyzn kopnął leżącego w 
głowę. Policjant nie mógł się podnieść. Trzymał się za głowę, a później 
oglądał ręce. W świetle latami zauważyłam, że ma zakrwawioną twarz.

Inni świadkowie widzieli mężczyznę , który krzyczał do policjan­
tów, by go przestali bić. Nikt jednak nie zauważył, aby choć raz został 
przez nich uderzony. Widzieli również leżącą kobietę. Machała rękoma 
i nogami, nie pozwalając na to, by ją zabrano do nyski.

Podczas krępowania w kajdanki napastników, jeden z nich ugryzł w 
nogę policjanta. Tej samej nocy do aresztu trafiły trzy osoby - kierowca 
fiata, jego szwagier i matka. Prokurator uznał, że nie powinni opuścić 
zakładu karnego wcześniej jak 10 stycznia. Za kratki nie poszedł tylko 
ojciec głównego sprawcy, który jest pod dozorem policyjnym.

Legnicka prokuratura prowadzi postępowanie wyjaśniające. We­
dług kodeksu karnego, za napaść na policjanta grozi kara od pół roku 
do ośmiu lat więzienia.

Policjant Jacek B. do dziś jest na zwolnieniu i "czeka, aż zagoją mu 
się rany. Jego głowa była szyta w siedmiu miejscach. Pogryziony w 
łydkę policjant przez kilka dni kulał. Dostał serię zastrzyków i co jakiś 
czas zmienia opatrunki...

(deł)

Hydraulik
Poniedziałkowa wizyta Artura P.

w żłobku przy ul. Sikorskiego w 
Głogowie nie zdziwiła nikogo.

- Przyszedłem skontrolować rury 
- zapowiedział. Kombinezon i torba 
na ramieniu stanowiły przepustkę dla 
nieznajomego. Dzień wcześniej całe 
miasto pozbawione było wody. Czyż 
więc może być coś naturalniejszego 
niż kontrola prowadzona przez hy­
draulika z Miejskiego Zakładu Wodo­
ciągów i Kanalizacji.

Mężczyzna trochę popukał w ru­
ry, pozaglądał pod umywalki.

W chwilę później już dokonywał 
przeglądu w sąsiednim przedszkolu. 
Tu także nie napotkał na żadne trud­
ności, nikt nic wymagał od niego do­
kumentów uwierzytelniających.

Prawie w tym samym czasie pra­
cownice żłobka: i przedszkola stwier­
dziły, że w ich portfelach brakuje pie­
niędzy. Olśnienie było druzgocące - 
okradł je hydraulik. Powiadomiły po­
licję. Mężczyzna na "kontroli" wzbo­
gacił się o ponad 3 min zł i dobrą 
latarkę.

W MZWiK nie potwierdzono, by 
ich pracownik został skierowany do 
takiej pracy w terenie. Policja na 
wszelki wypadek powiadomiła wszy­

stkie żłobki i przedszkola o "hydrau­
liku".

Artur P. zachęcony łatwym łu­
pem, próbował jeszcze tego samego 
dnia zarobić dwukrotnie. Najpierw w 
szkole podstawowej nr 8, ale tu nie 
natrafił na żadną torebkę, zrezygno­
wał więc z roboty. Później w żłobku 
na osiedlu Kopernika. Tu już miał 
wyraźnego pecha. Nie dość, że dyre­
ktorka nie wpuściła go do środka, to 
jeszcze powiadomiła policję o odwie­
dzinach podejrzanego mężczyzny:

Policjanci natychmiast spenetro­
wać sąsiednie ulice. Zatrzymali po­
dejrzanego, a w jego torbie, zamiast 
narzędzi, znaleźli pieniądze i latarkę.

"Hydraulikiem" okazał się 27-let- 
ni mieszkaniec Gorzowa Wielkopol­
skiego, będący na przepustce z wię­
zienia. Artur P. ma na swoim koncie 
kilka wyroków za włamania i kradzie­
że. Za jego głogowskie wyczyny gro­
zi mu od roku do 8 lat pozbawienia 
wolności. Z racji, że jest recydywistą, 
sąd będzie raczej wobec niego wyro­
zumiałym. Głogowianki dostały nato­
miast nauczkę, że nie można ufać każ­
demu mężczyźnie...

(abl)



Dzie wczynka 
z zapałkami

Kiedyś, gdy telewizory byty małe i miały tylko trzy 
kolory (biały i czarny na ekranie oraz brązową skrzynkę), 
przed świętami puszczali "Dziewczynkę z zapałkami". 
Pokazywali jak może być biednie i brutalnie gdzieś na 
świecie, bo u nas, oczywiście, niemal wszyscy żyli i świę­
towali godnie. Poza opryszkami i lumpami zanieczysz­
czającymi dworcowe poczekalnie. W szkole kazali nama­
lować Polskę XXI wieku. Malowaliśmy wieżowce, rakiety, 
jakieś długaśne mosty nad morzami i śmiesznie ubranych 
ludzi. Komputerów nikt nie rysował, bo nie za bardzo
wiedział, co to jest. Na rysunkach były za to ogromne

telewizory i radia. Zapowiadano, nauczano, deklarowano i wręcz
wyliczano na piśmie, 
że będzie coraz lepiej, 
a dziewczynka z za­
pałkami stanie się tyl­
ko świąteczną deko­
racją. Taki relikt 
przeszłości i to tej 
gorszej, kapitalisty­
cznej.

Minęło jakieś 
trzydzieści lat, a 
"Dziewczynkę z za­
pałkami" nadal moż­
na znaleźć w telewi­
zyjnych przedświąte-

- W PAN Nf6 W!£,Ż£ &SNZYNA 
PODPOŻAżA &!

cznych programach.
W wersjach starych, zgodnych z literacką wersją, ale też uwspół­
cześnionych. Dziś pełno dziewczynek poszukujących sposobu za­
robienia kilku groszy. Niektóre z nich myją szyby samochodów na 
parkingach. Niektóre, dwunasto-, trzynastoletnie wchodzą do 
tych samochodów i dostają za to od zadowolonych kierowców po 
sto marek. Dzieci często już wyciągają po prostu rękę. Baśniowe 
wizje sprzed kilkudziesięcioleci o tym, że wszyscy będziemy wciąż 
bogaci i zdrowi nie spełniły się. Dziś bardziej niż wtedy otacza.
nas bieda, a gdzieś za oknami eleganckich wilii ukrywa się 
dostatek. Z pewnością w wigilijny wieczór i pod naszym domem
pojawi się dziewczynka z zapał­
kami. Czy ją zauważymy? ADAM SPYCHAŁA

Piętnaście lat minęło
ZBIGNIEW WALERYŚ, lat 37, z okazji 15-lecia rnial swój bene- 

fisowy wieczór (w poniedziałek, 19 bm.) w Centrum Sztuki-Teatr Dra­
matyczny. Absolwent trzyletniego studium aktorskiego przy Teatrze 
Polskim we Wrocławiu, aktor scen wrocławskich, zielonogórskiej, el­

bląskiej. Do Legnicy powróci! w sierpniu tego roku, wraz z nowym
dyrektorem, Jackiem Glombem, z którym współpracował tu wcześ-
niej. Cztery lata przebywał na legalnej emigracji przyglądając się 

pracy aktora w Nowym Jorku. Przyjechał 
w 1991 roku do Polski z powodów rodzin­

nych i nie miał ochoty wracać, choć 
wciąż ma taką formalną możliwość. Po­
ciąga go ruch, dynamika, ekspresja i cią­
gle pracuje nad swoją fonną.

Ostatnio w Legnicy gra w monodra­
mie "Ja jestem Żyd z Wesela", przygotowuje 

się do "Trzech muszkieterów". Pokazuje się w 
filmach - teraz uczestniczy w zdjęciach do filmu 

niemieckiego pt. "Berlin", o pierwszych dniach po wej­
ściu Rosjan do Berlina w 1945 r.

Gdyby Diana i orateśmki

mówiły...
MONIKA URBAN - uczen­

nica klasy maturalnej II Liceum 
Ogólnokształcącego w Głogowie, 
zagrała Dianę w "Fedrze" Kosiń-

"W Skrócie" trafiła przez przypa­
dek. Lubi chodzić do teatru 
Jeździ na spektakle do Wrocła­
wia. Jej hobby to taniec towarzy-

mieście zostanie odbu­
dowany. A [PDMsy/

) \ o Docentowi dr. Ryszardowi
Chamerowi, inż. Jackowi 

( Orskiemu i mgr. inż. Piotro-
(~ ' wi Lisieckiemu z Legnicy

r "Y) (zakład Instytutu Metali
y—Nieżelaznych) za zdobycie 

_ srebrnego medalu (nowa 
metoda oczyszczania wo­
dy) na 43. Światowej Wy­

stawie Wynalazków i Innowacji w Brukseli.
• Kazimierzowi Zwierzyńskiemu, burmistrzowi Złotoryi za 

odwagę i obronę miejscowych firm przed fiskusową biuro­
kracją.

o Władzom Lubina za podtrzymanie tradycji w organizowaniu 
balów sylwestrowych na miejskim rynku.

® Telewizji Regionalnej Województwa Legnickiego za to, że 
mimo własnych kłopotów podjęła się prowadzenia w Legnickiem 
akcji Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy.

O Parlamentowi Uczniowskiemu naszego województwa za zorganizo­
wanie pierwszej wystawy dla młodych twórców-plastyków.

© Ryszardowi Kurkowi - przewodni­
czącemu zakładowej organizacji
Związku Zawodowego Pracowni- »
ków Przemysłu Miedziowego w y-------
kopalni "Lubin" za inicjatywę soli- s--------
damej pomocy finansowej po pół --------------
miliona od górnika z kopalni dla _ ________ ____ —
górników z PRG. Q ./

Minusy /y
(nie przyznano z powodu Świąt \y

Bożego Narodzenia)

ŁUCJA ŚWIĘCICKA ob­

chodziła niedawno jublieusz 15- 
lecia szefowania legnickiemu 
Schronisku dla Zwierząt. Gdy 
przejmowała ochronkę, panowała 
tu prowizorka. Dzięki ówczesne­
mu kierownictwu Wydziału Go­
spodarki Komunalnej i Mieszka­
niowej UM udało się w 1983 roku 
otworzyć nowoczesne schroni­
sko. Dziś przydałyby się już pie­
niążki na remont. Trafiające do 
schroniska zwierzaki znajdują 
schronienie i opiekę załogi, z któ­
rej pani Łucja jest bardzo dumna. 
W nowym roku pani Łucja życzy 
właścicielom ulubieńców, by czu­
li się odpowiedzialni za ich los. 
Okazuje się bowiem, że po letniej 
łapance w Legnicy po swoje pie­
ski przyszło tylko 11 właścicieli, 
16 zapomniało, albo chciało zapo­
mnieć. - Jeśli ludzie będą odpo­
wiedzialni, to ich podopieczni nie 
będą trafiać do naszego przytułku, 
gdzie nie jesteśmy w stanie zastą­
pić psu jego prawdziwego pana - 
konkluduje pani Lucja.

skiego, wystawionej 
przez Teatr "W 
Skrócie" podczas 
Ogólnopolskiego 
Forum Teatrów 
Dzieci i Młodzieży 
Szkolnej. Monika 
nie planuje kariery 
aktorskiej.
Chciałaby 
studiować 
pedagogi­
kę, a potem 
logope­
dię. Do

Serce na żużlu
ADAM SIKORSKI, lat 37, 

został naczelnikiem Wydziału 
Kultury i Sportu Urzędu Miej­
skiego w Legnicy. Od 1989 roku 
byl w tym wy 
działu zastę 
pcą naczelni 
ka, odpo­
wiadającym 
za sport w

mieście. Pan Adam ma dwoje 
dzieci uczących się w SP nr 12, a 

przez to, że jego żona - Ewa jest 
kierowniczką działu w Urzędzie 
Kontroli Skarbowej, musi gimna­
stykować się w celu zachowania 
kilku zaskórniaków, aby móc wy­
skoczyć do Wrocławia na mecz 
żużlowy Sparty, bądź po kolejną 
płytę Beatlesów, których jest 

wiernym fanem. Miłość do żuż­
la nie może dziwić, gdyż 
mieszkał bardzo długo w 

pobliżu stadionu 
Sparty i starał się 

wówczas nie 
opuścić żadne­

go treningu 
swoich ulu­
bieńców. 
Może za­
owocuje to 

sekcją żużlo-

ski. Tańczy w klubie tańca 

"Fantom". Poza tym, jeśli 
czas pozwala, wybiera się 
do stadniny koni w Ser­
bach, gdzie przemierza 
okolicę na Kinezie. Ma 
chłopaka, który chodzi do 

tej samej klasy. Ulu­

bionym 
daniem Moniki 
są naleśniki. "Fe- 
drowska" Diana 
jest rodowitą 

głogowianką i ma 
nadzieję, że teatr w 
jej ukochanym
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Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

swojej rodzinnej gminie będzie 
płacił wszystkie podatki, a na mo­
cy rozporządzenia Rady Mini­
strów z 18 lutego 1992 roku ma do 
tego prawo. Rozporządzenie mó­
wi, że jeśli rolnik ma grunty na 
terenie kilku gmin, to nie ma wy­
boru i wręcz musi płacić podatek 
na terenie tej gminy, w której mie­
szka. Bez względu na to, na tere­
nie jakiej gminy ma najwięcej 
gruntów.

Jacek K. odbierając nakazy 
płatnicze, nic w Warcie Bolesła­
wieckiej nie wspominał ani o tym, 
że ma jeszcze ziemię w gminie 
Bolesławiec, ani o pięćdziesięciu 
hektarach w gminie Lwówek Ślą­

ski. Wójt z Bolesławca też się o 
ten podatek nie upominał, bo pew­
nie o zapisie rozporządzenia nic 

@© fccfl fe® < gj rńJi) o m ffi
Gmina Warta Bolesławiecka 

ma w tym roku 26 mld zł 
zaplanowanego budżetu. Wszy­
stko wskazuje na to, że w ostat­
nich dniach roku skurczy się on 
znacznie dzięki... Agencji Włas­
ności Rolnej Skarbu Państwa, któ­
ra wydzierżawiła grunty należące 
kiedyś do Państwowego Gospo­
darstwa Rolnego w Tomaszowie i 

Bolesławieckim.
PGR działał samodzielnie je­

szcze w 1993 roku, później został 
przejęty przez agencję. Miał 2,5 
tys. hektarów gruntów, fermę tu­
czu i suszarnię. Pod koniec ubie­
głego roku agencja, bez konsulta­
cji i współpracy z władzami gmi­
ny, ogłosiła przetarg na wielolet­
nią dzierżawę ziemi i zabudowań. 
W jego wyniku 525,06 hektarów i 
zabudowania gospodarcze w Lub- 
kowie wydzierżawiono na dzie­
sięć lat Jackowi K., mieszkańcowi 
Żeliszewa w gminie Bolesławiec, 

który w tym czasie był przewod­
niczącym rady w swojej gminie. 
Umowę podpisano 15 czerwca.

- Gdy się o tym dowiedzieliś­
my, natychmiast wystawiliśmy 
nakaz płatniczy podatku rolnego 
za pierwsze półrocze, bo zbliżał 
się ostateczny termin jego zapłaty 
- wspomina wójt Warty Bolesła­
wieckiej, Mirosław Haniszewski. 
- Jacek K. naszą decyzję przyjął, 
nie wnosząc do niej żadnych za­
strzeżeń. Dopiero gdy mijał ter­
min płatności, złożył prośbę o od­
roczenie zapłaty do 15 września. 
Zgodziliśmy się na to, ale jedno­
cześnie wystawiliśmy nakaz płat­
niczy także za drugie półrocze. Ja­
cek K. także do niego nie wniósł 
żadnych zastrzeżeń.

Dopiero 15 września, gdy 
znów mijał termin zapłaty trzech 
pierwszych rat podatku...

dzierżawca zmienił 
zdanie
...i napisał wniosek o zwolnienie z 
podatku na pięć lat. Prośbę uza­
sadnił potrzebą zagospodarowa­
nia gruntów i wywiódł ją z zapisu 
ustawy o podatku rolnym, który 
mówi, że grunty kupione lub ob­

jęte w trwałe zagospodarowanie 
(czyli na co najmniej dziesięć lat) 
z zasobów Państwowego Fundu­
szu Ziemi, na utworzenie nowego 
lub powiększenie już istniejącego 
gospodarstwa, są przez pięć lat 
zwolnione z podatku. Jacek K. 
wyliczył, że podatek powinien za­
płacić dopiero w 2000 roku.

Zarząd gminy nie zgodził się z 
tą argumentacją, i to z trzech po­
wodów. Po pierwsze, była błędna 
pod względem prawnym. Cyto­
wany przez Jacka K. przepis od­
nosi się tylko do będących we 
władaniu agencji gruntów z Pań­
stwowego Funduszu Ziemi, a nie 
ziemi dawnych państwowych go­
spodarstw rolnych. Po drugie, 
zgoda wiązałaby się automatycz­
nie z rezygnacją z dochodów w 
wysokości około 900 min zł, na co 
gmina nie mogła sobie pozwolić, 
choćby z powodu prowadzenia 
kosztownych inwestycji infrastru­
kturalnych. Po trzecie, zwolnienie 
z podatku byłoby niesprawiedli­
we wobec pozostałych rolników 
indywidualnych, a swoje nowe 
grunty Jacek K. przejął od agencji 
z pełnymi zasiewami.

Nowy dzierżawca...

nie dał za wygraną
...i 19 października, tłumacząc się 
kłopotami finansowymi, znów 
złożył wniosek o przesunięcie ter­
minu płatności podatku, tym ra­
zem do 10 grudnia, oraz o umo­
rzenie odsetek. Gmina wyszła mu 
naprzeciw i odsetki umorzyła, a 
termin płatności podatku rolnego 
przesunęła do 30 listopada.

Tym razem Jacek K. z terminu 
się wywiązał i podatek zapłacił, 
ale postanowił zemścić się na 
wrednej gminie i wyciął Warcie 
Bolesławieckiej...

kosztowny numer
W Urzędzie Gminy złożył od­

wołanie od wszystkich wydanych 
dotąd decyzji podatkowych, z po­
wodu naruszenia przez wójta... 
właściwości miejscowej. Jacek K. 
przypomniał sobie, że przecież 
mieszka w sąsiedniej gminie Bo­
lesławiec i ma tam piętnaście he­
ktarów ziemi. Postanowił, że w 

nie wiedział.
Wójt Haniszewski będzie za­

tem musiał oddać Jackowi K. za­
płacony podatek, i to powiększo­
ny o odsetki. Jacek K. zapłaci po­
datek w Bolesławcu, i to więcej, 
niż zapłaciłby w Warcie Bolesła­
wieckiej. Tu, od początku roku 
ustalono go w wysokości 110 tys. 
zł za kwintal żyta. W Bolesławcu 
płaci się więcej, nawet po wpro­
wadzonej w lipcu obniżce^

Jacek K. powinien zatem na 
operacji podatkowej stracić, ale 
wcale tak się nie musi stać. Zarząd 
gminy Bolesławiec może przecież 
umorzyć część płatności, bo i tak 
będzie miał nie zaplanowany do­
chód. I wszyscy, z wyjątkiem 
Warty Bolesławieckiej, będą za­
dowoleni.

Władze gminy Warta już po­
godziły się ze stratą, ale...

nadal walczą
13 grudnia wysłano listy m.in. 

do Sejmu, premiera, dwóch mini­
strów, trzech posłów, wojewody, 
sejmiku, konwentu wójtów i 
Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa. Wszystkich proszą o 
zmianę krzywdzącego gminę roz­
porządzenia. Bo przecież nie mo­
że być tak, żeby jedna gmina że­
rowała na drugiej.

Z Warty Bolesławieckiej wy­
płynie 900 min zł, a problemy 
związane z pracownikami i mie­
niem dawnego pegeeru pozosta­
ną. Gmina będzie musiała wydać 
około 2 mld zł na dodatki miesz­
kaniowe dla mieszkańców pege- 

erowskiego osiedla, a później 
przejąć to kosztowne w utrzyma­
niu osiedle. W gronie dawnych 

pracowników PGR jest wielu bez­
robotnych. Bez pieniędzy nie 
stworzy się dla nich nowych 
miejsc pracy, bez dochodów do 
budżetu nie będzie pieniędzy na­

wet na pomoc społeczną.

KAROL WŁODKOWSKI
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■N p^aaleje liczba uro- 
Bwldzeń w wojewó­
dztwie legnickim. Z sza­
cunków wynika, że w 
tym roku urodzi się oko­
ło 4940 dzieci, przybę­
dzie zatem o 1300 dzieci 
mniej w porównaniu z 
ubiegłym rokiem, i o 
półtora tysiąca niż w ro­
ku 1992.

Za tp nieustannie 
wzrasta troska o rodzą­
ce. Innowacją są porody 
rodzinne, wprowadzone 

oddziale ginekologicznym szpita­
la, do porodów.

- Na zajęcia chodziłam z mę­
żem od trzeciego miesiąca ciąży. 
Technikę rodzenia opanowaliśmy 
na pamięć - wspomina młoda mat­
ka. - Mąż nie tylko był przy mnie 
w najtrudniejszych chwilach, nie 
tylko trzymał za rękę, ale podpie­
rał plecy, masował krzyże, przy­
pominał o oddychaniu. Na strach 
nie miałam czasu.

Wejście ojców na porodówkę 
początkowo odbierane było przez 
personel z mieszanymi uczucia- 

od połowy tego roku w niektórych 
oddziałach położniczych woje-

mi. Jak wspomina Wiesława Jaki- 
mów - oddziałowa o 32-letnim

wództwa. Nieśmiałe próby czyni 
złotoryjski oddział, w którym uro­
dziło się "rodzinnie" czworo dzie­
ci. Znacznie pewniej poczyna so­
bie lubińskie położnictwo, gdzie 
odbyło się około 40 takich poro­
dów. Prymat natomiast wiedzie 
oddział położniczy szpitala woje­
wódzkiego, w którym od czerwca 
tego roku do dziś odbyło się 50 
porodów.

Godną pozazdroszczenia jest 
tu baza oddziału porodów rodzin­
nych. Stanowią ją cztery sale, 
wraz z przyległymi do nich węzła­
mi sanitarnymi oraz dwie porodó­

stażu pracy - wydawało się, że 
rodzenie jest sprawą kobiecą.

- Z czasem zauważyłam 
ogromne różnice w przebiegu po­
rodów rodzinnych i tych, kiedy 
rodząca jest sama. Przy mężach 
kobiety są bardziej opanowane, 
skupione, pewne, że nic się nie 
stanie. Mniej krzyczą. Małżonko­
wie decydujący się na wspólne 
przyjęcie dziecka nie ograniczają 
się jedynie do łez szczęścia na je­
go widok, ale aktywnie uczestni­
czą w porodzie. Zaraz po tym oj­
cowie wraz z dzieckiem odchodzą 
do swojego pokoju, podczas gdy 

wki. Gustownie umeblowane 
wnętrza, możliwość telefoniczne­
go kontaktu z domem to dotąd 
niespotykany komfort dla rodzą­
cej. Ciężarna wraz z osobą naj­
bliższą zajmuje jeden z pokoi i 
może w nim przebywać aż do roz­
poczęcia się drugiej fazy porodu. 
Potem przechodzi do jednej z 
dwóch porodówek. Ich wyposa­
żenie w niczym nie przypomina 
tradycyjnych dużych sal ze "sta­
nowiskami" do rodzenia oddzie­
lanymi parawanami. Nie ma bia­
łych szaf wypełnionych po brzegi 
narzędziami. Do niezbędnego mi­
nimum zredukowano podstawo­
we instrumentarium. Pozostał 
wielofunkcyjny fotel, który może 
pełnić rolę stołu operacyjnego.

Na wypadek gdyby pacjentka 
decydowała się na poród w pozy­
cji kucznej,‘przygotowano mate­
race.

Druga sala porodowa nie ustę­
puje pierwszej. I tu jest kolorowy 
wystrój, intymny kącik i kwiaty. 
Różni się jedynie fotelem, który 
przystosowany jest do klasycz­
nych porodów na leżąco.

Matki przygotowywane są w 
szkole rodzenia prowadzonej przy 

matka poddawana jest końcowym 
kontrolnym zabiegom. W kilka 
minut później dołącza do rodziny.

Z półrocznych obserwacji wy­
nika, że porody rodzinne nie są 
zbyt popularne. Trudno dokładnie 
powiedzieć, z czego wynikają 
opory. Zauważono jednak, że de­
cydują się na nie częściej młodzi 
o ustabilizowanej sytuacji życio­
wej oraz osoby z wyższym wy­
kształceniem. Chętniej tę formę 
wybierają matki, które już rodzi­
ły, o większej wiedzy fizjologii 
rodzenia.
_ Ostatecznie o zakwalifikowa­
niu ciężarnej do porodu rodzinne­
go decyduje lekarz na izbie przy­
jęć. Jak twierdzi Jerzy Jędrzej- 
czyk, ginekolog-położnik, wyjąt­
kiem są kobiety, które z powodu 
patologicznych zagrożeń nie mo­
gą rodzić "rodzinnie".

Następną barierą do pokona­
nia będzie sala operacyjna. Jak 
wynika z pojedynczych przypad­
ków, które zdarzyły się w woje­
wódzkim szpitalu, asysta mężów 
przy "rodzących" operacyjnie jest 
też możliwa, być może w przy­
szłości stanie się to praktyką.

(dach)
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Rynek ubezpieczeniowy w 
Polsce ulega naturalnej ewo­

lucji. Powstają nowe firmy ubez­
pieczeniowe, zwiększa się szero­
kość i różnorodność oferty usług 
ubezpieczeniowych. Toczy się 
ostra "walka o klienta”. Pierwsze 
miejsce w rankingu ubezpieczy­
cieli zajmuje wciąż PZU S.A. Tuż 
za nim pojawia się dynamiczna i 
ofensywna WARTA.

• Czy WARTA chce być fir­
mą największą i najlepszą w 
kraju?

- Może nie będziemy firmą 
największą w Polsce, ale chcemy 
być firmą najlepszą. W oczach 

klienta staramy się stworzyć wizerunek fir­
my solidnej, fachowej, rzetelnej, świadczą­
cej usługi na najwyższym poziomie. Pro­

wadzi się bardzo staranny dobór personelu, 
zwraca się uwagę na jego przygotowanie 
zawodowe, organizuje systematyczne pro­
fesjonalne szkolenia. Ważne w tworzeniu 
image WARTY, są także warunki lokalo­
we. Siedziba Centrali w Warszawie oraz 
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czasach klient ceni najbardziej: tradycję, 
doświadczenie, stabilność finansową. W 
ciągu dwóch lat działalności osiągnęliśmy 
duży sukces. Jednak pomimo faktu, iż rok 
1994 przyniósł nam pięciokrotny wzrost 
przypisu składki w stosunku do roku 1993, 
to wciąż mamy świadomość olbrzymich 
możliwości, jakie przed nami istnieją. Nie 
wszystkie, niestety, mogą zostać zrealizo­
wane natychmiast. Nietrudno jest zdobyć 
rynek, stosując zaniżone stawki na ubezpie­
czenia, składając zobowiązania pomocy fi­
nansowej lub materialnej w zamian za 
ubezpieczenie się w naszej firmie. Solidna 
firma, a za taką chcemy uchodzić, musi 
wywiązać się ze wszystkich umów, ze 
wszystkich danych obietnic. Taką właśnie 
mamy zasadę. Rozwój, naw'et dynamiczny, 
musi postępować w sposób planowy i roz­
sądny, w harmonii z możliwościami i ist­
niejącymi na rynku potrzebami. Tylko takie 
działanie jest gwarancją trwałego wkompo­
nowania się WARTY w krajobraz gospo­
darczy województwa.

® Czy biuro oddziału w Lubinie ob­
sługuje całe województwo?

cze, a zwłaszcza te największe 
obsługujemy bezpośrednio w 

oddziale. Tutaj bowiem pracują 
najlepsi specjaliści zarówno w 
zakresie ubezpieczeń, jak i li­
kwidacji szkód.

O WARTA jest pierwszym 
towarzystwem ubezpieczenio­
wym w Polsce, które weszło na 
giełdę. Co było głównym mo­
tywem takiego przedsięwzię­
cia?

- Tak, WARTA będzie pier­

wszym tego typu towarzystwem 
w kraju notowanym na Warsza­
wskiej Giełdzie Papierów War­
tościowych. Przedsięwzięcie to 
ma olbrzymią rangę. Po pier­
wsze dlatego, iż wysokie wyma­
gania stawiane spółkom starają­
cym się o dopuszczenie swoich 
akcji do obrotu giełdowego 
sprawiają, że na giełdzie noto­

wane są najlepsze firmy w Pol­
sce. Wejście WARTY "na par­
kiet" będzie można uznać za no­

siedziby oddziałów na terenie kraju spro­
stały tym wymogom wcześniej. Od 14 listo­
pada br. wymóg ten spełnił także oddział w 
Lubinie zmieniając swoją siedzibę na ul. 
Bankową 16.

• Czy zmiana siedziby była koniecz­

na?
- Była nie tylko konieczna, ale i nieunik­

niona. Dynamiczny rozwój oddziału i zwią­
zany z tym wzrost liczby klientów, liczniej­

Chcemy być najlepsi
Rozmowa z mgr. KRZYSZTOFEM TARKĄ, dyrektorem odziało Towarzystwa 
Ubezpieczeń i Reasekuracji "Warta" S.A. w Lubinie

szy personel spowodowały, iż dotychcza­
sowe warunki lokalowe nie gwarantowały 
właściwej jakości pracy i usług. Dzisiaj te­
go problemu już nie mamy. Wspaniała sie­
dziba przy ul. Bankowej 16 w gmachu bu­
dynku Banku PKO SA spełnia europejskie 
wymagania, zarówno pod względem este­
tyki, jak i bezpieczeństwa. Pracownik ma 
bardzo dobre warunki pracy, klient zaś 
komfortowe warunki obsługi. Wszystkich 
tych, którzy nie obejrzeli jeszcze naszej sie­
dziby, serdecznie zapraszamy.

• 18 stycznia 1995 oddział będzie ob­
chodził jubileusz dwóch łat istnienia. Jak 
w tak krótkim czasie udało się panu tak 
ofensywnie wkroczyć na legnicki rynek 
ubezpieczeniowy?

- Gdyby oddział, którym kieruję, stano­
wił jednostkę organizacyjną młodej, nowo 
powstałej firmy, to z pewnością sukces taki 
nie byłby możliwy. Jesteśmy jednak od­
działem WARTY - firmy, która istnieje już 
75 lat. Ma więc cechy, które w dzisiejszych 

- Oczywiście centrum dowodzenia 
znajduje się w Lubinie, choć mamy także 
przedstawicielstwa terenowe w Legnicy, 
Głogowie, Polkowicach, Jaworze, Złoto­
ryi, Chojnowie i Ścinawie. Zajmują się one 

przede wszystkim obsługą indywidualnego 
klienta. Wszystkie zaś podmioty gospodar­

bilitację. Po drugie zaś, poza korzyściami 
czysto prestiżowymi, po zakończeniu emi­
sji akcji. Warta zdobędzie kapitał, który 
ułatwi dalszy rozwój firmy. Zdobycie go 
pozwoli na przeprowadzenie komputeryza­
cji towarzystwa, co w konsekwencji pod­
niesie jakość świadczonych przez WAR­
TĘ usług. Po trzecie, pamiętać należy, iż 
każda firma wchodząca na giełdę musi 

systematycznie publikować swoje wyniki 
finansowe. Szanse zatem na ukrycie jaki­
chkolwiek niepowodzeń finansowych są 
raczej niemożliwe.

O Czy pracownicy mogli nabyć akcje 
WARTY?

- Pracownicy mogli nabyć akcje serii C, 
tzn. serii pracowniczej. Nabycie ich, jak 

zawsze w tego typu przypadkach, odby­
wało się na warunkach preferencyjnych. 
Cena za jedną akcję dla pracownika sta­
nowiła 50 proc, ceny normalnej. Nie­
mniej jednak wprowadzono zastrzeżenie, 
iż pracownik może odsprzedać akcje do­

piero po upływie 
roku.

O Jaka jest 
strategia firmy na 
przyszłość?

Strategia 
WARTY zakłada 
wprowadzenie no­
wych rodzajów 
ubezpieczeń, wy­
chodząc tym sa­
mym naprzeciw 
oczekiwaniom i 
potrzebom klien­
tów. Trwają prace 
nad powołaniem 
WARTY-V1TA, 
spółki akcyjnej zaj­
mującej się ubez­
pieczeniami życio­
wymi. Zmiany

wewnątrzorganizacyjne mają natomiast 

usprawnić politykę lokowania pieniędzy 

WARTY oraz koordynację pracy wszy­

stkich oddziałów w Polsce.

O Zbliża się koniec roku, a wraz z nim 

akcja ubezpieczeń komunikacyjnych. 

Jaka w tym roku jest oferta WARTY?
- Stawki za ubezpieczenie OC na rok 

1995 wzrosły we wszystkich towarzy­

stwach ubezpieczeniowych. Niemniej jed­

nak stawki WARTY są wciąż konkurencyj­

ne, zwłaszcza dla pojazdów o dużych poje­

mnościach silników. Tradycją już stała się 

bezpłatna Zielona Karta dla każdego posia­

dacza polisy OC. Ponadto oferujemy atra­

kcyjny system zniżek: do 60 proc, zniżki za 

bezwypadkową jazdę już po 6 latach bez- 

szkodowego przebiegu ubezpieczenia, 10 

proc, zniżki za opłatę składki w grudniu, 

10 proc, za kontynuację, 5 proc, dla samo­

chodów nowo wyprodukowanych oraz 5 

proc, dla posiadaczy Karty Invest-Club. 

Dodatkowo każdemu posiadaczowi polisy 

OC proponujemy 15 proc, zniżki przy 

ubezpieczeniu mieszkania, co jest dużą no­

wością w naszej działalności. Dobrowolne 

zaś ubezpieczenie pojazdów od ognia i kra­

dzieży tzw. auto-casco, choć w składce 

może wydawać się droższe, dotyczy nie 

tylko terenu Polski, ale także terenu całej 

Europy.

• Czy korzystając z okazji, chciałby 

pan dyrektor powiedzieć kilka słów na­

szym Czytelnikom?
- Chciałbym wszystkich Czytelników 

"KONKRETÓW” przekonać, że warto jest 

ubezpieczyć się w WARCIE, a ponieważ 

zbliżają się święta dodatkowo pragnę im 

wszystkim złożyć życzenia wesołych, spo­
kojnych i zdrowych Świąt Bożego Naro­

dzenia.
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Alicja Dąbrowska miała 
szczególne powody, żeby zabie­
gać o pracę. Od trzech lat nie ma 
zajęcia. Straciła prawo do zasiłku, 
tak samo jak mąż. Na utrzymaniu 
mają dwoje dzieci. W tym jedno 
poważnie chore, a więc kosztow­
ne. W domowej kasie nieraz już 
pokazywało się dno. Jednak teraz 
na dobre zrobiło się pusto. Gdyby 
nie hojność lekarki, nie miałaby 
za co kupić lekarstwa. O zajęcie 
zabiegała więc gorączkowo.

Pracownice urzędu opowiada­
ją o tym, jak o zupełnie innej spra­
wie. Alicję Dąbrowską z posady 
sprzątaczki nie wyeliminował ża­
den spisek, tylko inwalidztwo. 
Przegrała konkurencję z osobą w 
pełni sprawną.

- Ten rok był czarny dla osób 
niepełnosprawnych. poszukują­
cych zatrudnienia - mówi Janusz 
Andruchów, pełnomocnik pań­
stwowego funduszu rehabilitacji 
osób niepełnosprawnych. - Od 
wielu miesięcy fundusz nie two­
rzy nowych miejsc pracy, te które 

©©©Al© © ©ji©;i©a
O wolnej posadzie dowiedziała 

się na ucho. Najpierw jednak 
chciała dogadać sprawę z przy-

sensie finansowym, ani dosłow­
nym. Poszło o najzwyklejszy etat 
szkolnej sprzątaczki.

powstały to stare sfinalizowane 
teraz sprawy.

Inwalida wart jest dla praco-

399K

NINA NOWOSAD

dawców dokładnie tyle, ile może 
za niego zapłacić fundusz rehabi­
litacji. A ponieważ na razie nie 
może zapłacić nic, inwalida jest 
nic nie wart. Pracodawcy wstrzy­
mują się z tworzeniem nowych 
miejsc pracy do czasu, aż kasa 
funduszu znowu się zapełni. A na 
stanowiskach utworzonych spe­
cjalnie dla obsługi inwalidów po­
szukujących pracy znowu zaczną 
przepływać jakieś dokumenty. 
Podobno przyszły rok ma przy­
nieść zmiany na lepsze, tymcza­
sem jednak inwalidzi muszą się 
bić o miotły.

Gdyby rzecz wydarzyła się je­
szcze parę lat temu, byłoby to nie­
zwykle osobliwe. Dzisiaj zajęcie 
to jest rozchwytywane nie tylko 
przez panie z wykształceniem 
podstawowym.

Panią Alicję do reszty wypro­
wadziła z równowagi "rekompen­
sata". Dostała skierowanie na po­
sadę sprzątaczki do Muzeum 
Okręgowego. Tu dowiedziała się, 
że jest dziewiąta w kolejce, czyli 
bez szans. Zrozumiała, że czasy 
przyszły takie, iż bez znajomości 
nawet o sprzątanie trudno. A po­
sada sprzątaczki nadal pozostała 
szeptaną na ucho. Dawniej, bo by­
ła wstydliwa, dzisiaj z powodu 
niezwykłej atrakcyjności. Swego 
czasu, żeby było godnie i nie draż­
niło, zamieniono sprzątaczkę na 
panią sprzątająca lub konserwato­
ra powierzchni płaskich. Teraz 
sprzątająca znowu stała się sprzą­
taczką i, o dziwo, okazało się, że 
tak też jest dobrze.

na życie 
zapewniające dodatkową 
emeryturę lub kapitał 
zaopatrzenia dzieci

PS Pani Alicja została zatru­
dniona jako sprzątaczka. Na ra­
zie na miesiąc. Problem jednak w 
tym, że teraz ludziom marzy się 
takie zajęcie na stałe.

Imię i nazwisko bohaterki zostało zmie­
nione.

Głogów
ul. Grodzka 1
Jawor
ul. Lipowa 8
Legnica
ul. Powstańców Śl. 6
Lubin
ul. Odrodzenie 20
Złotoryja
ul. Słowackiego 2

POWSZECTEMY ZAKŁAD
(UUBEZDDEDZEKI 
IMA ŻYDOE g„A.

szłym pracodawcą. Czym prędzej 
więc pobiegła do dyrektora. Posz­
częściło się. W Rejonowym Biu­
rze Pracy w Legnicy usłyszała, że 
jeśli załatwiła sobie etat, to o skie­
rowanie nie ma się co martwić. 
Wydawało się, że posadę ma w 
ręku. Kiedy urząd odwiedziła po 
raz drugi, powiedziano jej, że 
sprawa jest rozpatrywana. Potem, 
że jest na najlepszej drodze i nie 
ma powodów do obaw. I tak do 
czasu, aż miejsce zajął ktoś inny.

Nie mogła uwierzyć. Przecież 
sprawa była dogadana wszędzie 
gdzie trzeba. Nie przespała parę 
nocy. Wróciły objawy nerwicy. 
Znowu sięgnęła po tabletki. Za­
wzięła się. Napisała skargę do 
Wojewódzkiego Biura Pracy, wy­
lała swój żal w redakcji.

Ale jakie zajęcie sprzątnięto 
Alicji Dąbrowskiej sprzed nosa? 
O co tyle hałasu? Czyżby chodzi­
ło o ministerialny Stołek? Nic z 
tego. Posada nie była ciepła ani w

oferuje

nowe, eliminujące inflację 
ubezpieczenia:

UBEZPIECZ SIEBIE - ZABEZPIECZ SWOJĄ RODZINĘ

spółdzielnię
ajpierw odczytywa­
no dane dotyczące 

ich zadłużenia - od jak 
dawna nie płacą za miesz­
kanie, jak wysokie są na­
rosłe przez lata odsetki 
oraz koszty komornicze. 
Później dawano im ostat­
nią szansę. Musieli stanąć 

przed kilkudziesięcioma przed­
stawicielami rad osiedli i w kilku 
zdaniach przekonać ich, że uregu­
lują zaległości. Ostatnie zdanie 
"skazanego" nie zawsze było 
przekonywujące.

- Spłacę wszystko. Od stycznia 
zacznę regularnie płacić czynsz - 
obiecywała kobieta, która ostatniej 
wpłaty dokonała w lipcu 1991 roku, 
a jej zadłużenie wobec SM "Nado- 
drze" w Głogowie wynosi ponad 67 
min zł. Obydwoje z mężem nie pra­
cują, mają na utrzymaniu troje dzie­
ci. W wyniku głosowania przedsta­
wicieli SM, decyzja Rady Nadzor­
czej o wykluczeniu kobiety z człon­
kowstwa spółdzielni mieszkanio­
wej, utrzymana została w mocy. Nikt 
nie widział w tym przypadku szansy 
na choć częściowe odzyskanie pie­
niędzy.

- Nie możemy kierować się sen­
tymentami - twierdzi jeden z przed­
stawicieli SM. Podnosząc mandat 
w czasie głosowania, musimy prze­
de wszystkim pamiętać o interesie 
innych spółdzielców, którzy pono­
szą koszty utrzymania zadłużonych 
lokali.

. W czasie Zgromadzenia Przed­
stawicieli rozpatrywano 16 spraw. 
Tylko w trzech przypadkach zdecy­
dowano się uchylić decyzję o wy­
kluczeniu z członkowstwa. Jeden 
dotyczył kobiety, która w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy spłaciła 
ponad połowę długu i zobowiązała 
się uregulować wszystko do marca. 
Inny - mężczyzny, który płaci za 
czynsz regularnie od roku, a jego 
zadłużenie z poprzednich lat 
zmniejsza się. Zostało mu do zapła­
cenia około 50 min zł.

- Zarabiam ponad 7 min zł, stać 
mnie na czynsz i utrzymanie piątki 
dzieci. Jednak koszty komornika są 
tak wysokie, że nie mogę na razie 
spłacać długu. Jak tylko komornik 
da mi spokój, a spółdzielnia nie wy­
stąpi o kolejną egzekucję, spłacę 
wszystko - zapewniał. Spółdzielcy 
uwierzyli mu.

Zadłużenie lokatorów miesz­
kań spółdzielczych w Głogowie 
wynosi grubo ponad 10 mld zł. Wy­
ki uczenia z członkowstwa stoso­
wane są jedynie wobec osób, które 
nie płacą czynszu od kilku lat i nic 
nie wskazuje na to, by ich sytuacja 
się zmieniła. Wcześniej jednak rady 
osiedla proponują im zamianę mie­
szkania na mniejsze i tańsze. Nie 
było przypadku, by dłużnik skorzy­
stał z takiego rozwiązania.

Do tej pory w głogowskiej spół­
dzielni zdecydowano o wyklucze­
niu 40 osób. Sąd, na wniosek SM, 
nakazuje następnie najczęściej eks­
misję z nieprawnie już zajmowane­
go mieszkania i na tym postępowa­
nie wobec "wyklętego" lokatora za­
zwyczaj kończyło się, a dług rósł 
dalej. W Głogowie nie ma miesz­
kań zastępczych, choć o koniecz­
ności ich wybudowania lub wy­
dzielenia z zasobów komunalnych, 
SM rozmawia z władzami miasta 
już od kilku lat. Ciągle bez skutku.

- Nie możemy eksmitować do 
mieszkań w naszych zasobach - 
mówi dyrektor "Nadodrza", Miro­
sław Dąbrowski. - Bo zgodnie ze 
statutem, by wyeksmitowany loka­
tor mógł zajmować lokal spółdziel­
czy, musi być członkiem spółdziel­
ni. A przecież by otrzymał nakaz 
eksmisji, napierw musi być wyklu­
czony z członkowstwa. I kółko się 
zamyka, a dłużnicy zajmują nadal 
nasz lokal i nie płacą.

Decyzja, którą podjęło w ubie­
gły piątek Walne Zgromadzenie 
Przedstawicieli, w pewnien spo­
sób pozwoli SM przerwać koło 
bezsilności i rozwiązać problem 
nie płacących lokatorów. Wpro­
wadzono zmianę do statutu, która 
zezwala spółdzielni na wynajmo­
wanie lokali także osobom, nie 
będącym członkami spółdzielni. 
Jeżeli najemca, pozbawiony 
członkowstwa za długi, nadal nie 
będzie płacił za mieszkanie, może 
ono być wynajęte innej osobie w 
formie przetargu. Opornemu lo­
katorowi pozostanie wtedy sko­
rzystanie z propozycji najmu in­
nego mniejszego i tańszego lokalu 
spółdzielni lub przeprowadzka... 
na ulicę. Czy w praktyce dojdzie 
do tego, pokaże dopiero czas.

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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Myślę, że w moich instrumentach jest to, 
do czego dążył Stradivari.

Mistrz
adeusz Słodyczka, 
lutnik z Lubina, w 

pierwszych dniach grud­
nia odniósł kolejny su­
kces. W Ogólnopolskim 
Konkursie Lutniczym im. 
Włodzimierza Kamiń- 

skiego w Poznaniu zdobył drugą 
nagrodę za altówkę i dwa medale 
Związku Polskich Artystów Lut­
ników za najwyższe walory lutni­
cze skrzypiec 3/4 i altówki.

Jest najbardziej utytułowa­
nym polskim lutnikiem, znanym 
poza granicami kraju. Stara się 
bywać wszędzie tam, gdzie "coś" 
się dzieje. Niedawno był w Kre- 
monie mieście mistrza Nicola 
Stradivariego. Obok splendoru, to 
okazja do nowych kontaktów i po­
zyskania nabywców na instru­
menty. Klienci przyjeżdżają z 
Niemiec, Japonii, Kanady i Ame­
ryki.

Góral
z ©Łsbatówkii

Jest oczywiście utalentowany, 
ale sukces, przede wszystkim za­
wdzięcza góralskiemu uporowi, 
urodził się bowiem w Gubałówce, 
szkolę lutniczą ukończył w No­
wym Targu. Zamiast zjechać na 
"wielką miedź", wybrał się do lu­
bińskiej Fabryki Instrumentów 
Lutniczych "DEFIL". Przez wiele 
lat nabierał przekonania, że taś­
mowa produkcja gitar, wiolon­
czeli, skrzypiec była daleka od te­
go, co chciał robić. Dlatego urlo­
py spędzał u dobrego mistrza lut­
nictwa Franciszka Marduly, a 
każde inne wolne chwile "tra- 
wil"nad budową własnych instru­
mentów.

W 1978 roku Słodyczka za mi­
strzowsko wykonane skrzypce 
dostał się do związku artystów 
lutników.

Przełom nastąpi! w 1984 roku. 
Ogłoszono wówczas konkurs lut­
niczy w Poznaniu. Poprosił w fa­
bryce o półroczny urlop na przy­
gotowanie instrumentu. Kiedy 
odmówiono, postawił wszystko 
na jedną kartę. Zwolnił się i roz­
począł przygotowania do pier­
wszej w życiu konfrontacji. W kil­
ka miesięcy później na poznań­
skim konkursie...

"zgarnął" trzy z sześ­
ciu możliwych na­
gród

Spróbował sił w międzynaro­
dowym konkursie im. II.Wienia­
wskiego. Zajął drugie miejsce i 
zdobył nagrodę za najpiękniej 
wykonane skrzypce.

Rok 1993 przyniósł jeden z 
większych życiowych sukcesów - 
pierwsze miejsce na konkursie w 
Pradze za waloiy lutnicze skrzy­
piec i srebrny wachlarz od japoń­
skich lutników dla "Najlepsze­
go". W tym roku w konkursie 
im. P. Czajkowskiego w Mosk­
wie zdobył brązowy medal za al­
tówkę i pierwsze miejsce za walo­

ry lutnicze skrzypiec. Teraz przy­
gotowuje się do kolejnej edycji 
konkursu Wieniawskiego i mię­
dzynarodowego konkursu w Bu­
dapeszcie.

- Fortepian może budować ze­
spól ludzi w fabryce czy też ma­
nufakturze.

Ze skrzypcami 
jest inaczej

Potrzebna jest koncepcja jedne­
go człowieka. Myślę, że w moich 
instrumentach jest to, do czego dą­
ży! Stradivari. Daleki jestem od po­
równań, ale cały czas staram się 
budować w jego konwencji. Oczy­
wiście zmieniły się czasy, sposób 
pracy. Korzystamy z doświadczeń 
pokoleń lutników. Wiadomo na 
przykład, że płytę spodnią i "bocz­
ki" najlepiej budować z jawora fali­
stego. Płyta wierzchnia i "ślimak" 
robione są ze świerku drobno i rów- 
nosloistego. Sam kształt wycinam 
na pile. Potem przechodzę do ob­
róbki ręcznej, jedynymi narzędzia­
mi są noże, dłuta i cykliny - opowia­
da lutnik.

Nimi kształtuje sklepienie 
płyt, ich grubość, wycina otwór 
rezonansowy, mocuje belkę baso­
wą itd. Wyczu­
cie, intuicję łą­
czy z fizyką. 
Specjalnym 
generatorkiem 
bada częstotli­
wość drgań ze- 
strajanych 
płyt. A kiedy 
instrument jest 
gotowy, wkra­
cza chemia.

Każdy lut­
nik ma własny 
sposób mie­
szania lakie­
rów z żywicą. 
Słodyczka sto­
suje lakier spi­
rytusowy i 
mieszankę z 
żywic drzew 
azjatyckich. 
Momentalnie 
stygnącą, klei­
stą substancję 
nakłada naj­
droższymi w 
świecie pędz­
lami z uszek 
cielęcych, 
włosia borsu­
ka, sobola, wy­
dry morskiej. 
Cienka war­
stwa przezro­
czystej farby 
położona na 
powierzchni 
instrumentu 
ma wzmocnić 
efekt falistości 
świerka, nie­
mal jak w trój- 
wymiarowej 
pocztówce.

Nie każda dusza 
pasuje sta ciała

Trzeci etap to "dostrajanie" in­
strumentu - szukanie optymalnych 
walorów dźwięku przez ustawienie 
pod odpowiednim kątem "stopki" i 
zamontowanie "duszy". Tak nazy­
wają lutnicy sześciomilimetrowej 
średnicy kołeczek wystrugany ze 
sprężystego materiału, najlepiej 
świerka rosnącego w Tatrach po­
wyżej 1100 metrów n.p.m. Umiesz­
cza się ją we wnętrzu instrumentu, 
za "nóżką" podstawki. W szufla­
dzie lutnika leży kilkanaście 
"dusz", nie każda bowiem pasuje do 
każdego "ciała". Trzeba dopasować 
odpowiednią - wyjaśnia Słodyczko.

Jeden instrument to 2-3 miesią­
ce pracy. Wybudował już 116 in­
strumentów. Od czasu wstąpienia 
do związku każdy z nich firmuje 
własnym nazwiskiem. Większość 
skrzypiec trafia na Zachód. Przy­
czyna prosta: skrzypce od lutnika 
kosztują około 250 milionów zło­
tych.

- Dzieci w szkołach muzycz­
nych w Polsce uczą się na instru­
mentach "ze sklepu". Często nie na­
dają się one do nauki gry. Mają 
brzydkie brzmienie, mało wyrów­
nane dźwięki, nie są nośne, zwykle 
są za ciężkie.

Zły instrument zniechęca dzieci 
do nauki. Ośmioletni Łukasz Sło­
dyczka dostał skrzypce od taty. Lut­
nik sprezentował też skrzypce naj­
zdolniejszym uczniom lubińskiej 
szkoły muzycznej.

F«. JERZY KOSIŃSKI
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Nie wystarcza
m! malowanie
Rozmowa z ELŻBIETĄ TERLIKOWSKĄ - malarką,, 
scenografem, twórczynią oprawy plastycznej do 
teledysków i CARMEN,-jej suczką jamniczką • roz­
mawia Elżbieta Pomorska

O Dawniej dużo jeździłaś po 
Dolnym Śląsku, często zagląda­

łaś do Legnicy...
- Jeżdżę tam, gdzie mam pra­

cę. Dawniej rzeczywiście często 
bywałam w Legnicy, byłam za­
praszana na plenery do Osetnicy, 
od kiedy plenery umarły i nie 
mam w Legnicy wystaw, rzadziej 
przyjeżdżam. Wciąż mam tu wie­
lu przyjaciół srebrników, np. pań­
stwa Santockich, których zawsze 
rada widzę.

O Bywasz raczej w Warsza­
wie.

- Otworzyłam w Stołecznym 
Centrum Edukacji Kulturalnej w 
Galerii Abakus na warszawskiej 
Starówce swoją wystawę, były to 
fragmenty instalacji "Red" inspi­
rowanej sztuką japońską i gwasze.

O Niedawno wystawiałaś w 
Istambule?

- Zostałam tam zaproszona na 
targi sztuki, miałam do dyspozycji 
tylko sześć metrów kwadrato­
wych i zapełniłam je rysunkami.

O Lubisz instalacje, jesteś po 
trosze malarką, po trosze 
rzeźbiarką, a nawet krawcową.

- Nie wystarcza mi malowanie 
w pojęciu tradycyjnym. Nuży 
mnie działanie na płaszczyźnie. 
Nie lubię malarstwa ilustracyjne­
go ani literatury w malarstwie. 
Stąd moje nietypowe działania.

O Wszyscy sąsiedzi skarżą 
się, że ostatnio coś straszliwie 
tłuczesz.

- Przygotowuję "Pavanę", to 
będzie moja nowa instalacja.

• Czy inspiracją jest "Para­
na na część infantki" Maurice 
Ravela?

- To także, ale inspirują mnie 
przede wszystkim "Infantki" Die- 
go Velazqueza. Pragnę stworzyć 
powtarzające się postaci infantek, 
aby je zmontować, muszę porobić 
dziury w materiale - stąd moje 
tłuczenie. Przebijam je ręcznie 
przebijakiem i młotkiem -'to mor­
dercza, fizyczna robota.

O Gdzie i kiedy pokażesz 
"Pavanę"?

- 17 lutego 1995 roku otworzę 
wystawę we wrocławskim BWA.

O Tyle pracy na jeden po­
kaz?

- Wystawa zostanie powtórzo­
na na wiosnę w Szwecji.

© Dostałaś w tym roku "Zło­
tą Maskę" za scenografię i ko­
stiumy do "Księżniczki Turan- 
dot", zrealizowanej w teatrze 
chorzowskim. Zaczyna się nowy 
sezon teatralny czy tworzenie tej 
wielkiej wystawy pozwoli ci myś­
leć o nowych scenografiach?

- Zostałam na ten sezon zapro­
szona do teatrów w Kaliszu, Toru­
niu, Warszawie, Łodzi, Szczeci­

nie, Jeleniej Górze i krążę teraz 
pomiędzy różnymi miastami 
Polski.

O A twoje stałe związki z 
telewizją?

- Będę niebawem pracowała 
nad kształtem plastycznym recita­
lu Krzysztofa Dracza. To jest dal­
szy ciąg moich związków z muzy­
ką. Robiłam już teledyski z Majką 
Jeżowską, m.in. "Gdyby moja 
mama z Wysp Bahama". Będę też 
robić scenografię do sztuki tele­
wizyjnej, którą reżyseruje Jerzy 
Bielunas.

O Dlaczego scenografia?
- Scenografia... daje duże 

możliwości, daje 'uczucie, że 
stwarza się nowy świat, kreuje się 
nowy klimat, tworzy image 
przedstawienia. A jednocześnie 
trzeba się liczyć z treścią, sceno­
grafią nie można przytłoczyć sa­
mej sztuki, musi być dopasowana 
i dyskretna. Natomiast kostiumy 
trzeba projektować pod konkret­
nego aktora. Czasem trzeba stro­
jem ukryć jakąś wadę, coś zama­
skować, a inne cechy wyekspono­
wać, dopasować kostium do oso­
bowości aktora. To wszystko 
wciąga mnie w teatralne działa­
nia, jest atrakcyjne twórczo.

Podczas rozmowy u naszych 
nóg cały czas kręci się urodziwa 
ruda jamniczka Carmen. Usiłu­
je zwrócić na siebie uwagę, 
wciągnąć gościa do zabawy - czy 
łatwo być psem artystki?

- Carmen: Kocham swoją pa­
nią ale nie lubię, kiedy idzie do 
pracowni, bo tam straszne zapa­
chy farb przyprawiają mnie o cho­
roby. Kiedy moja pani pracuje, 
muszę na nią czekać w domu i 
bardzo się nudzę.

Gości lubię bardzo, jest wtedy 
dużo ruchu i radości, a najbardziej 
kocham tych, którzy się ze mną 
bawią. Nienawidzę takich, którzy 
na spacerze zatrzymują moją pa­
nią i szczekają do niej. Przecież 
widzą, że wyszła ze mną.



Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Kto
jffr an Hubert M. dowiedział się od 

znajomych, że Straż Miejska za­
brała jego samochód. Zdziwiła go ta 
wiadomość, podejrzewał nawet znajo­
mych o robienie mu głupiego kawału. 
Jego citroen stał bowiem w miejscu 
przy Gwiaździstej w Głogowie w miej­
scu dozwolonym do parkowania, miał 

aktualne i prawdziwe tablice rejestra­
cyjne, a kierowca nie zalegał z opłatą 

podatku drogowego. Nikt ze Straży 

Miejskiej nie zawiadomił go o plano­
wanym wywiezieniu auta, a także nie 

zapytał, czy przypadkiem tego samo­

chodu mu nie skradziono.
Poszedł więc do komendanta SM w 

Głogowie. Tu potwierdziły się infor­

macje uzyskane od znajomych: samo­
chód wywieziono na "parking" przy 

wysypisku śmieci. Powód był bardzo 

prosty, według komendanta oczywiś­
cie: samochód z rejestracją obcą (woj. 

gorzowskie) stał bez ruchu przy głogo­
wskiej ulicy przez miesiąc. Dodatko­
wym powodem usunięcia samochodu 
był brak powietrza w trzech kołach. Ci­
troen w bardzo dobrym stanie, bez usz­

kodzonych zamków, został uznany za 
porzucony. Komendant powoływał się 

w rozmowie z Huberten M. na art-41. 
ustawy z 1 lutego 1983 roku - prawo o 

ruchu drogowym. Trzeba być jednak 
niezłym krezusem, by porzucać rzecz o 

wartości kilkudziesięciu milionów zło­

tych.
Przy wysypisku śmieci stoi kilka sa­

mochodów przywiezionych tu przez 

SM, wyróżnia się jednak citroen pana 

Huberta. Reszta to stare syrenki i tra­
banty - noclegownie bezdomnych 

psów.
Hubert M. nie przyjął tłumaczenia 

komendanta. Złożył skargę do prezy­
denta miasta. Zapytywał w niej, czy 

gdyby były napompowane wszystkie 

koła, jego samochód mógłby stać spo­

kojnie. A może wystarczyłoby powie­

trze w dwóch kołach, by nikt nie czepiał 
się pojazdu. W wielu miastach Polski 

właściciele samochodów, którzy nie 

mają garaży, stosują zabezpieczenie 

swojego mienia w sposób odstraszają­
cy wygodnych i spieszących się zło­
dziei - spuszczają z kół powietrze. Czy 

powinni się obawiać, że zamiast zło­

dzieja samochód zabiorą im przedsta­

wiciele prawa? Innym kierowcom zda­

rza się, że ich budżet rodzinny, po opła­

ceniu podatku drogowego i ubezpiecze­

nia auta, nie pozwala na systematyczne 
uzupełnienie baku benzyną. Korzystają 

więc z samochodu tylko w razie konie­

czności, a nie na co dzień. Czy za to 

■powinna grozić im kara zarekwirowa­

nia samochodu przez Stróży prawa.
Kierowca żądał w swym piśmie od 

prezydenta, by zwrócono mu auto, a 
kosztami obciążono osobę winną prze­

kroczenia kompetencji.
Prezydent jednoznacznie odpowie­

dział Hubertowi M., że jego samochód 

został usunięty z ulicy zgodnie z obo­

wiązującymi przepisami. W uzasadnie­

niu podał między innymi, iż "pozosta­

wienie przez okres około 1,5 miesiąca 

na terenie Głogowa samochodu z reje­

stracją inną niż głogowska w stanie te­

chnicznym uniemożliwiającym jazdę 

pozwoliło uznać, że samochód został 

porzucony".
Nic nie wspomniał jednak, dlaczego 

w Wydziale Komunikacji czy w ko­

mendzie policji nie sprawdzono, co 

dzieje się z właścicielem auta.
Trudno jednoznacznie odpowie­

dzieć, czy winne jest niedoskonałe pra­

wo, czy też nadgorliwość i dziwnie poj­

mowany patriotyzm lokalny strażni­

ków w czarnych mundurach. Jedno jest 

pewne - przyjezdni, pilnujcie swych sa­

mochodów w Głogowie i nie pozwól- 

cie, by w kołach brakowało powietrza.

BtftŁĘCKA

PS Na parkingu na oś. Piastów stal przez kilka 
miesięcy stary żuk bez tablic rejestracyjnych. 
Strażnicy ustalili właściciela i nakazali mu usunię­
cie samochodu. Właściciel zobowiązał się wypełnić 
polecenie. Jednak zamiast tego, przyczepi! do żuka 
tablice rejestracyjne innego pojazdu i auto pozosta­
wił w tym samym miejscu na kolejne 4 miesiące. 
Pewnie właściciel żuka jest glogowianinem, a to już 
wystarczy, by mieć specjalne względy.

Władysława C. była przez pięć miesię­
cy skarbnikiem społecznym w komi­

tecie zajmującym się telefonizacją wsi w 
podgłogowskiej gminie. Nie wyszło jej to 
jednak na dobre - stanęła jako oskarżona 
przed.sądem, a wspomnienie telefonu bę­
dzie jeszcze długo odbijało się jej nieprzy­
jemną czkawką.

Jesienią 1993 roku zawiązał się w gmi­
nie Grębocice Społeczny Komitet Telefo­
nizacji. Zebrali się zainteresowani ludzie, 
ustanowili zarząd, przewodniczącego.

Z każdej wsi wybrano jedną osobę do 
pełnienia funkcji skarbnika. Robota społe­
czna, raczej niewdzięczna, bo trzeba i po 
ludziach się nachodzić i na czas rozliczyć z 
zebranych, cudzych pieniędzy. Jednym ze 
skarbników została Władysława C.

Zbieranie szło dość sprawnie, na po­
czątku nawet rozliczanie nie sprawiało jej 

£ problemów. Mimo że ukończyła zaledwie 

rr podstawówkę, z rachunkami radziła sobie 
2 dobrze. Nawet za dobrze.

Coraz częściej zaczęła zaciągać u siebie 
"pożyczki", trzymane w domu pieniądze 

■ kusiły. Zmieniała więc numery na kwitach, 

° jeden bloczek z pokwitowaniami wpłaty po 

prostu spaliła. Ciągle miała nadzieję, że 
na czas uda jej się zwrócić "pożyczone" 
pieniądze. Jednak gdy manko osiągnęło 
już prawie 40 min zł, trudno było ukryć 
prowadzony przez kilka miesięcy proce­
der.

Wreszcie uwagę przewodniczącego 
komitetu, przed którym miała się rozliczać, 
zwróciły niektóre rachunki. Powtarzały się 
na nich numery, brakowało dat. Sprawą 
zajęła się policja, później prokuratura.

Władysława C. zasiadła na lawie 
oskarżonych przed Sądem Rejonowym w 
Głogowie. Nie przyznała się do przywła­
szczenia sobie kwoty 39.500.000 zł. Do 
końca rozprawy utrzymywała, że wzięła 
jedynie dwadzieścia parę milionów. Sąd 
nie dał wiary jej tłumaczeniom i skazał ją 
na 1,5 roku pozbawienia wolności z za­
wieszeniem na trzy lata oraz zwrot zagar­
niętych pieniędzy w ciągu 12 miesięcy. 
Telefonizacja w gminie Grębocice może 
nieco się opóźnić.

(»bl) 

górnik
igdy nie należał do najspokojniej- 

IjB szych. Ale o to, że będzie rzucał dyna­
mitem, nikt ze znajomych go nie podejrze­
wał.

Wiesław J. był zatrudniony w ZG "Sie­
roszewice” pod ziemią, jako pracownik 
transportowy . Przez kilka miesięcy ubie­
głego roku systematycznie podkradał mate­
riał wybuchowy z magazynku kopalni, raz 
nawet włamał się do skrzynki z dynamitem. 
- Poza tym - ponieważ nie każda eksplozja 
rozsadzania skały powodowała zużycie ca­
łego dynamitu wyszukiwał całe laski lub 
ich fragmenty i przewoził do domu w Grę­
bocicach. Jaką ilość dynamitu i niezbęd­
nych akcesoriów do jego zdetonowania wy­
wiózł z kopalni przez prawie sześć miesię­
cy, dokładnie nie wiadomo. Jednak na pew­
no można by to mierzyć w kilogramach, a 
lont w metrach. Według opinii fachowców, 
już 50 gram dynamitu może spowodować 
śmierć człowieka. Wiesław J. mający kon­
takt z dynamitem niemal na co dzień, nie­
wątpliwie zdawał sobie z tego sprawę. 
Ostatnio nie układało mu się najlepiej w 
domu. Zona miała do niego wiele pretensji. 
Pewnego dnia, gdy wrócił po pracy do do­
mu, zastał list, w którym informowała go, 
że odchodzi. Zabrała tylko kilka najpo­
trzebniejszych rzeczy i przeniosła się do 
rodziców. Postanowił pójść do domu teś­
ciów i porozmawiać z żoną. Z miejsca, 
gdzie trzymał wybuchowe akcesoria, wyjął 
to, co potrzebne, by spowodować wielkie 
buuum. Dla dodania sobie odwagi wstąpił 
jeszcze do pobliskiej kawiarni na kilka 
głębszych. Po wypiciu alkoholu nie poszedł 
prosto do teściów.

Trochę na uboczu wsi, w pobliżu torów 
kolejowych, wyjął paczkę z dynamitem. 
Złożył wszystko zgodnie ze sztuką. Wy­
buch pod gołym niebem wywarł na nim 
większe wrażenie, niż ten w ciemnych ko­
rytarzach kopalni. Po pewnym czasie przy­
pomniał sobie, że czeka go jeszcze rozmo­
wa z żoną. Wrócił do domu, uzupełnił zu­
żyty zapas. Znów wszystko skrupulatnie 
zawinął w starą gazetę.

Rozmowa z żoną nie na wiele się zdała. 
Widocznie rodzinne problemy stały się już 
zbyt poważne, by od razu chciała wracać z 
mężem do domu. Był zresztą nieźle wsta­
wiony, a rozmowa z pijanym mężczyzną 
rzadko kiedy bywa twórcza. Gdy wracał 
samotnie do domu, było już po 21. Przecho­
dząc obok wiejskiej kawiarni, ponownie 
przygotował ładunek do eksplozji. Wokół 
znajdowały się liczne zabudowania. Prze­
rzucił go przez ogrodzenie posesji. Huk był 
niezły. Wiele wystraszonych osób wyjrzało 
przez okna. Wiesław J. poszedł do domu 
przespać się.

Na miejscu zdarzenia pozostała wielka 
wyrwa w ziemi, okna pozbawione szyb i 
skowyczący z bólu, rozszarpany eksplozją 
pies właściciela kawiarni.

- Pierwsze co zrobiłem po przybyciu na 
podwórko, to obejrzałem biednego psa - 
zeznawał później właściciel lokalu. Popro­
siłem kogoś o zawiadomienie policji, a sam 
pojechałem do pobliskiej wsi po weteryna­
rza. Dla psa nie było jednak ratunku - trzeba 
było go uśpić.

Policja dokładnie penetrowała teren 
wokół kawiarni. Przybyli także saperzy. 
Znaleziono kawałki dynamitu i fragmenty 
starej gazety, dokładnie pasującej do odkry­
tej później w domu górnika. Siady i zezna­
nia świadków doprowadziły policjantów 
do Wiesława J. Po przeprowadzonym do­
chodzeniu stanął przed Sądem Rejonowym 
w Głogowie. Przyznał się do wywożenia 
dynamitu z kopalni, do "zabawy" przy to­
rach. Niepamięcią bronił się przed zarzu­
tem spowodowania szkód wokół kawiarni.

Sąd wymierzył Wiesławowi J. karę poz­
bawienia wolności na rok i 10 miesięcy w 
zawieszeniu na 4 lata, grzywnę 4 min zł 
oraz nakazał wyrównanie poniesionych 
przez właściciela kawiarni szkód. Całe 
szczęście, że kawiarnia w Grębocicach wy­
prasza gości już o 21.

(abl)
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Witym miejscu będziemy in­
formowali Czytelników o 

sprawach emerytów i rencistów. 
Wyjaśniać będziemy mniej i bar­
dziej skomplikowane problemy 
tej części społeczeństwa, oma­
wiać zmieniające się zasady, 
przedstawiać poglądy zaintereso­
wanych itp. Pragniemy też zająć 
się niektórymi indywidualnymi 
sprawami. Czekamy więc na tele­
fony, pytania, listy w kwestiach 
dotyczących klientów ZUS i 
KRUS. Na początek informacja o 
tym, kiedy złożyć wniosek o 
przyznanie świadczenia.

Kiedy
na 
emeryturę?

Oczywiście, wtedy, kiedy nabędziemy 

do niej prawa. Poniżej jednak nie zamierza­

my zastanawiać się nad ogólnymi regułami, 
ale nad tym, kiedy złożyć podanie w ZUS 

o przyznanie takiego świadczenia. Dotyczy 

to jednak tylko tych potencjalnych emery­

tów, którzy nabędą odpowiednie uprawnie­
nia w pierwszych miesiącach 1995 roku.

Rzecz w tym, że w 1994 roku do usta­

lania podstawy wymiaru świadczenia, ZUS 

bierze wynagrodzenia z kolejnych pięciu 

lat z 13-letniego okresu, poprzedzającego 

nabycie praw emerytalnych. Natomiast już 
w przyszłym roku trzeba będzie przedsta­

wić zarobki z kolejnych 6 lat. W obu przy­

padkach o wyborze najkorzystniejszego 

okresu decyduje zainteresowany. Wybiera 

się, oczywiście, najkorzystniejsze lata. Nie­
stety, dodanie zarobków z kolejnego, w 

1995 roku szóstego roku, może tylko obni­
żyć przyszłą podstawę wymiaru świadcze­

nia.
Dla ZUS ważna jest data założenia 

wniosku o przyznanie np. emerytury. Jeśli 

potencjalny klient tej firmy złoży wniosek 

jeszcze w grudniu br., wystarczy gdy przed­

stawi zarobki z kolejnych 5 lat, gdy jednak 

wyśle podanie w styczniu, musi załączyć 

swoje wynagrodzenia z następujących po 
sobie 6 lat. Opłacać będzie się więc pewne 

kilkumiesięczne przyspieszenie.
ZUS bierze pod uwagę wynagrodzenia, 

a właściwie ich stosunek do przeciętnej pła­

cy krajowej w poszczególnych latach, tylko 
za pełne lata, tj. za okresy od stycznia do 

grudnia. Jeżeli więc kandydat zamierza 
przejść na emeryturę, np. 1 marca 1995 

roku, bo wtedy kończy 60 lub 65 lat, zarob­
ków za styczeń i luty, choćby były wysokie, 

ZUS nie uwzględnia.
Wśród przechodzących na emerytury 

bywają też bezrobotni z ostatnich lat. Do 
ustalenia wymiaru świadczenia wybierają 

oni wynagrodzenia z 5 lub 6 lat, kiedy jesz­

cze pracowali, a nie lata pobierania zasił­

ków dla bezrobotnych. Natomiast do usta­
lenia wysokości dodatku stażowego liczy 

się również okres pobierania wspomnia­

nych zasiłków, gdyż wtedy w Urzędzie Pra­

cy płacą ZUS odpowiednie składki. Nieste­

ty, do wymiaru świadczeń nie uwzględnia 
się okresów, kiedy to zainteresowany nie 

miał prawa do zasiłków dla bezrobotnych i 

nie pracował, choć byłby zarejestrowany w 

Urzędzie Pracy.

ZDZISŁAW KASPRZYK

Wydział Geodezji 
i Gospodarki Gruntami

Urzędu Wojewódzkiego

Oddział Geodezji 
i Kartografii

Oddziałem kieruje Bogumiła Rem- 
biasz - pokój nr 628, telefon 66-459.

W oddziale załatwiane są sprawy 
dotyczące prowadzenia państwowego 
zasobu geodezyjno-kartograficznego i 
nadzoru nad działalnością państwowej 
służby geodezyjnej, kartograficznej 
oraz zapewnienia wykonywania prac 
geodezyjnych i kartograficznych o zna­
czeniu wojewódzkim. Zakres działania 
oddziału obejmuje także gospodarowa­
nie środkami Funduszu Gospodarki Za­
sobem Geodezyjnym i Kartograficz­
nym.

Oddział Geodezji i Kartografii nad­
zoruje rejonowe organy rządowej ad­
ministracji ogólnej w zakresie ewiden­
cji, klasyfikacji gleboznawczej oraz 
scaleń i wymiany gruntów, a także w 
zakresie podziałów nieruchomości. 
Wymienione sprawy załatwiają pra­
cownicy oddziału - pokój nr 625, tele­
fon 66-327.

Oddział Nieruchomości 
Nierolnych

Kierownikiem oddziału jest Danuta 
Statkiewicz - pokój nr 615, telefon 66- 
337.

Zakres działania tego oddziału obej­
muje sprawy:

- uwłaszczania z mocy prawa pań­
stwowych osób prawnych,

- komunalizacji mienia ogólnona­
rodowego,

- uwłaszczania kościelnych osób 
prawnych,

- wydawania zezwoleń na czasowe 
zajęcie nieruchomości,

- nadzoru nad wykonywaniem za­
dań i kompetencji przez rejonowe orga­
ny rządowej administracji ogólnej w

Wydział Geodezji i Gospodarki Gruntami UW zatrudnia 18 osób 
i mieści się na VI piętrze gmachu Urzędu Wojewódzkiego. 

Dyrektorem wydziału jest Wacław Baran, 
a jego zastępcą Julian Olewiński.

W strukturze organizacyjnej wydziału funkcjonują:
- Oddział Geodezji i Kartografii,

- Oddział Nieruchomości Nierolnych,
- Oddział Nieruchomości i Urządzeń Rolnych

- zespołowe stanowisko pracy ds. organizacyjno-finansowych 
o następujących zakresach działania:

zakresie gospodarki gruntami Skarbu 
Państwa i wywłaszczania nierucho­
mości.

Wymienione wyżej sprawy zała­
twiają pracownicy oddziału:

- w pokoju nr 613; telefon 66-400,
- w pokoju nr 614; telefon 66-429.

ds. organizacyjno-finansowych - pokój 
nr 627, telefon 66-457.

Poza sprawami o charakterze 
wewnątrzorganizacyjnym prowadzi 
sprawy dotyczące Wojewódzkiej Listy 
Biegłych do szacowania nieruchomości 
na terenie województwa legnickiego.

Oddział Nieruchomości 
iUrządzeń Rolnych

Kierownikiem oddziału jest An­
drzej Studziński - pokój nr 624, telefon 
66-458.

Oddział załatwia sprawy dotyczące 
gospodarki gruntami o charakterze rol­
nym, w tym m.in.:

- organizacji prac związanych z re­
kultywacją gruntów,

- osadnictwa rolnego,
- przeznaczania gruntów rolnych i 

leśnych na cele nierolnicze i nieleśne,
- przekazywania nieruchomości by­

łego Państwowego Funduszu Ziemi do 
Zasobu Własności Rolnej Skarbu Pań­
stwa,

- nadzoru nad rejonowymi organami 
rządowej administracji ogólnej w dzie­
dzinie gospodarki ziemią i uwłaszcza­
nia emerytów i rencistów rolnych na 
działkach dożywotnich i siedlisko­
wych.

- gospodarowania środkami Tereno­
wego Funduszu Ochrony Gruntów Rol­
nych.

We wszystkich tych sprawach nale­
ży kierować się do pracowników od­
działu:

- pokój nr 626; telefon 66-461,
- pokój nr 628; telefon 66-459.

Zespołowe stanowisko 
pracy do spraw organizacy} 
no-finansowych

W ramach Wydziału Geodezji i Go­
spodarki Gruntami funkcjonuje dwuo­
sobowe zespołowe stanowisko pracy 

Sekretariat Wydziału Geo­
dezji i Gospodarki Grunta­
mi UW- pokój nr 622, tele­
fony: 299-60166-460; czyn­
ny codziennie w godz. od
7.30 do 15.30 (wtorki w 
gódz. 8-16)

Zdjęcia WINCENTY KOŁODZIEJSKI



ewnego kwietniowego dnia 
1991 roku więzień zakładu 

karnego w Głogowie, Edward W., 
zgłosił się do sanitariusza na izbie 
chorych. Narzekał na duszności, 
miał wrażenie, że gorączkuje, bo­
lała go klatka piersiowa. Mówił, 
że wziął już wcześniej jakiś anty­
biotyk, ale mu nie pomógł.

Sanitariusz nie wiedział jak 
pomóc więźniowi, kazał mu wró­
cić do celi i przyjść ponownie, gdy 
do pracy zgłosi się pielęgniarka 
więzienna.

Edward W. pojawił się w izbie 
chorych po- nownie już po kilku 
minutach. Był słaby, drętwiała mu 
ręka i bolało w mostku. Stwierdzi­
łem, że czas wezwać karetkę po­

gotowia - ze- znawał później w sądzie wię­
zienny sanitariusz.

Błąd
w

Karetka pogotowia przybyła dość szyb­
ko. Dyżur tego dnia pełni! felczer Wincenty 
S., który zbada! chorego.

Pacjent wyznał, że od kiedy jest za krat­
kami, to pije sporo "czaju" i że może to ten 
"czaj" tak go załatwił.

Felczer zaaplikował choremu środek 
przeciwbólowy w zastrzyku. Podał także 
tabletkę nitrogliceryny pod język, a później 
zostawił tabletkę hydroksyzyny na uspoko­
jenie. Kazał więźniowi leżeć spokojnie, a 
sanitariuszowi obserwować chorego.

Po odjeździe felczera Edwaril W. po­

czuł się lepiej. Sanitariusz stwierdził, że 
może na jakiś czas zostawić go samego i 
poszedł na obiad. Po dwudziestu minutach 
zajrzał do celi, by sprawdzić stan więźnia.

- Leżał na podłodze, charczał i miałem 
wrażenie, że się dusi. Pobiegłem po pomoc.

- Robiliśmy mu masaż serca i sztuczne 
oddychanie usta-usta. Nie odstępowaliśmy 
chorego aż do czasu przybycia karetki re­
animacyjnej.

Lekarka Halina R. przejęła reanimowa­
nie pacjenta. Był już wtedy nieprzytomny i 
ustawała praca serca. Gdy jego stan na 
chwilę się poprawił, wniesiono go do karet­
ki i przewieziono do szpitala. Intensywną 
reanimację prowadzono w szpitalu przez 45 
minut. Nie zdała się na wiele. Więzień Ed­
ward W. zmarł, nie odzyskawszy przyto­
mności.

Przyczyną śmierci była ostra niewydo­
lność serca. Pierwsze i bardzo wyraźne ob­
jawy zawału nastąpiły (według opinii bie­
głych) już w czasie wizyty w więzieniu 
felczera Wincentego S.

Sprawa trafiła do sądu. Biegli uznali 
jednoznacznie, że postępowanie felczera 
było niewłaściwe. Przy objawach, jakie za­
stał badając chorego powinien niezwłocz­
nie odwieźć go do szpitala, gdzie mogłaby 
mu zostać udzielona pełna i fachowa po­
moc.

W ciągu ubiegłych trzech lat sprawa 
niewiele posunęła się do przodu. Sąd nie 
miał okazji ustosunkować się do sprawy. 
Oskarżony nie pojawiał się na rozprawach. 
W czasie ostatniej rozprawy sąd, nie dając 
wiary tłumaczeniom oskarżonego, wydał 
nakaz aresztowania i doprowadzenia go na 
kolejną rozprawę.

tu Jeżeli 63-letni Wincenty S. poczuje się 
IZ źle w celi aresztu, pomocy udzieli mu wez- 
0 wany lekarz. Oby tylko nie popełnił błędu 

w sztuce...

ANNA BIAŁECKA
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o Lek życia?

stnieją dwie grupy ludzi. Jedna bar­
dzo liczna grupa tych, którzy chcieli- 

by brać i druga, której przyjemność 
sprawia dawanie. Pojęcie "dawać" jest 
bardzo szerokie. Daje ten, kto wykuwa 
nowe drogi. Daje ten, kto sam nie mając 
wiele, poświęca się dla innych. Daje 
ten, kto kocha nieszczęśliwie, bo nie 
otrzymując w zamian nic, oddaje całe­
go siebie. To, że my się tu spotykamy, 
zawdzięczam chyba właśnie temu. Ze­
brali się tu ludzie, którzy lubią dawać i 
umieją się zorganizować! - tymi słowa­
mi prof. Jeremi Czaplicki rozpoczął w 
Chróstniku 1. Walne Zebranie Stowa­
rzyszenia Leczenia Chorych Preparata­
mi Grasiczymi w Polsce, z siedzibą w 
Lubinie.

Wystąpili z nią rodzice i opiekuno­
wie dzieci z zespołem Downa, z móz­
gowym porażeniem dziecięcym oraz 
rodzice dzieci cierpiących na postępu­
jące zwyrodnienie mózgu. Za główny 
cel stowarzyszenie postawiło sobie 
udzielanie pomocy każdemu, kto jej po­
trzebuje, bez względu na warunki ma­
terialne chorych oraz wspieranie prac 
naukowych i klinicznych zmierzają­
cych do szerszego stosowania w lecz­
nictwie wyciągów grasic.

Preparat - efekt blisko czterdziesto­
letniej pracy naukowej - stanowiący 
wyciąg z grasicy płodu zwierzęcego lub 
z grasicy w ogóle, jest już uznaną rewe­
lacją.

Grasica, to gruczoł, który w organi­
zmie pełni rolę biologicznego zegara. 
Badania dwojga naukowców udowod­
niły, że zegar ten można poruszać w 
odwrotnym kierunku!

- Każdy człowiek ma swój wiek ka­
lendarzowy i swój wiek biologiczny, 
które nie zawsze się zgadzają. Podawa­
nie wyciągów embrionalnych i wczes- 
nopłodowych grasic, jak również i wy­
ciągów z grasic cielęcych dojrzałych 

powoduje to, że...

wskazówki
fea@[!©§]o©^[ni@g© 
zegara cofają

Można cofnąć te wskazówki do tego 
stopnia, że układ immunologiczny do­
rosłych osobników funkcjonuje tak, 
jakby to był układ immunologiczny z 
okresu płodowego.

W trakcie badań okazało się, że 
wszystkie preparaty grasicze, a w 
szczególności embrionalne mogą rege­
nerować i odmładzać wszystkie tkanki

Wszystkie starzejące się 
narządy regenerują się do 

tego stopnia, że każda 
z komórek staje się . 

młoda i zdrowa.

i narządy. Przedłużyć mogą maksymal­
ny wiek zwierząt, a więc prawdopodob­
nie i ludzi. Wszystkie starzejące się na­
rządy regenerują się do tego stopnia, że 
każda z komórek staje się młoda i zdro­
wa. Przemiany biochemiczne, aktyw­
ność enzymatyczna zbliża się do 
aktywności młodszych osobników. 
Stąd rośnie bardzo szerokie zastosowa­
nie preparatów grasiczych. Będzie jesz­
cze większe! - zapewnia prof. Czapli­
cki.

Nim jednak preparat grasiczy prze­
bojem wejdzie do geriatrii naukowcy 

pragną pomóc coraz większej rzeszy 
dzieci rodzących się z porażenia­
mi mózgowymi i zespołem Do­

wna. Profesor pokazuje zdjęcia 
dziecka poddanego wieloletniej 
kuracji. Na kolejnych ujęciach 

zmiany w wyglądzie świadczą o 

dochodzeniu do normalności. 
Potwierdzeniem sukcesów le­
czenia są też obecni na sali.

Żywe dowody
- Nasza córeczka  otrzymała 

preparat w wieku 7 lat. Down już 
się zdążył rozwinąć. Dzięki pre­

paratowi nastąpił rozwój intele­
ktualny większy niż dotychczas. 
Dziś jest już w piątej klasie. Czy­
ta!

*

- Mój syn, z którym nie moż­
na było nawiązać kontaktu, bał 
sie otoczenia, zmienił się. Od 
kiedy zaczął przyjmować prepa­

rat, stał się łagodniejszy. Rozma­
wia z nami normalnie, poprawiła 
się jego pamięć. Pamięta infor­

macje nawet sprzed pół roku. Na 
wiosnę zamierzamy oddać go do 

normalnego przedszkola. Nadal 
chcielibyśmy go leczyć u profe­Fot. JERZY KOSIŃSKI

sora - opowiada pełen nadziei ojciec.
Dzieci z zespołem Downa rodzą się 

z bardzo ograniczoną liczbą komórek 

mózgowych w warstwie korowej móz­

gu. Ich ubytek sięga od 20 do 50 pro­

cent. Stąd postęp w rozwoju tych dzieci 

jest opóźniony i ograniczony - wyjaś­

niała współpracownica profesora, prof. 

Barbara Błońska. - Grasica u tych dzie­

ci nie funkcjonuje należycie i prawidło­

wo, preparaty są swoistymi substytuta­

mi, dzięki którym uzyskuje się lepszy 

rozwój dzieci i większą ich odporność 

na choroby infekcyjne. Badania na 

zwierzętach wykazały, że przez stoso­

wanie preparatów można uzyskać nie 

tylko regenerację komórek nerwo­

wych, ale...

zwiększyć ich ilość
Wychodząc z założenia, że można 

uzyskać regenerację układu nerwowe­

go, zastosowano preparat u dzieci z ze­

społem Downa. Zauważono zahamo­

wanie zespołu "przyspieszonego sta­

rzenia".

- Mamy w tej chwili kilkanaścioro 

dzieci z Downem w szkołach normal­

nych. Psycholodzy są zadowoleni z ich 

rozwoju, rodzice też. Pozostaje nam 

cieszyć się, że można zrobić coś dla 

tych dzieci - konkluduje prof. Błońska.

Wszechstronne zastosowanie pre­

paratów grasiczych zapowiada nowy 

etap nie tylko w procesie leczenia ze­

społu Downa, porażeń mózgowych, 

lecz także geriatrii i transplantologii. 

Potwierdził to na spotkaniu prof. Ga­

briel Turowski z Zakładu Transplanta­

cji i Immunologii z Krakowa, jedno­

cześnie zapewniając, że preparaty gra­

sicze nie wykazują żadnych ubocznych 

skutków dla organizmu. "Zawsze dzia­

łają dla jego dobra".

Zabrakło sceptyków
Nie przybyli do Chróstnika oponen­

ci grasicy. Nieufni, obecni na spotka­

niu, nie podejmowali dyskusji. Spotka­

nie przebiegło według ustalonego po­

rządku. Tytuł honorowego członka sto­

warzyszenia otrzymał prof. Czaplicki i 

prof. Błońska. W grupie 88 członków 

zwyczajnych, aż dziewięciu przyjęło 

również obowiązki członka wspierają­

cego. Zadeklarowały pomoc między in­
nymi: PeBeKa "Micon" Polkowice, fir­

ma jubilerska "Szafir" Sosnowiec, 

"UNITEX", "KSEROMATIC" Legni­

ca oraz Urząd Gminy Lubin. Na prezesa 

powołano Zdzisława Kłęskiego z Lubi­

na, w którego mieszkaniu mieści się 
siedziba, wiceprezesem wybrano Piotra 

Drozda z Legnicy.

Stworzyła się nowa szansa dla cho­

rych.

JADWIGA WARGACH
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Na próbach rozgry­
zienia tajemnic Lu­
biąża połamało sobie zę­

by wielu domorosłych 
badaczy.

Plotki głoszą, że 
świadków ostatnich dni 
Trzeciej Rzeszy, pracu­
jących w Lubiążu, obo­
wiązuje do dziś tajemni­
ca. Za zdradę grozi 
śmierć. Kiedy w 1991 
roku reporter tygodnika 
"Po Prostu" próbował 
nawiązać kontakt z mie­
szkającą we Wrocławiu 
autochtonką zatrudnio­
ną w czasie wojny w fa­
bryce zbrojeniowej w 
Lubiążu - uzyskał .wy­
mijającą odpowiedź. 

Dziennikarz, który otrzymał w 
wielkim zaufaniu adres owej ko­
biety, dowiedział się że " (...) W 
sprawie Lubiąża informuję, że 
pracowałam tam, ale było to przed 
pół wiekiem, a ja jestem osobą 
bardzo schorowaną. Obawiam 
się, że i tak niewiele mogłabym 
Panu pomóc (...)". Próba pono­
wienia kontaktu spełzła na ni­
czym. Wkrótce potem Maria N. 
zmarła.

Od jej przyjaciółki reporter 
zdołał wyciągnąć tylko tyle, że 
pani Maria była gońcem w lubią- 
skiej fabryce, ale nawet nie bardzo 
pamiętała, którędy wchodziło się 
do podziemnych hal, bo już na 
dziedzińcu klasztornym zawiązy­
wano jej oczy, a opaskę zdejmo­
wano dopiero po dojechaniu na 
dół. Według Marii N., fabryka 
miała dwa, a może nawet trzy po­
dziemne poziomy, gdzie jeńcy i 
więźniowie pod okiem żołnierzy 
niemieckich produkowali jakieś 
ściśle tajne elementy.

W latach 1973-76 częstymi 
gośćmi byli w Lubiążu Gerhardt 
Wojschke i Paul Jónsch z Gelsen- 
Kirchen. Przybywali tu jako tu­
ryści, ale nasz kontrwywiad szyb­
ko ustalił, że Niemcy ci wcale nie 
zaglądają do Lubiąża, by podzi­
wiać piękno tej barokowej zabu­
dowy, tylko po to, by przygoto­
wać wywózkę ukrytych gdzieś w 
Lubiążu skarbów i dokumentów z 
końca wojny. Zawsze zaglądali na 
stary cmentarz, a zwłaszcza do 
grobowca rodziny Richterów. 
Przypuszcza się, że właśnie z po­
dziemi tego grobowca można do­
stać się do skarbca. Przybysze z 
Niemiec musiełi o tym wiedzieć, 
ponieważ w czasie drugiej wojny 
światowej byli szefami NSDAP i 
gestapo w Lubiążu.

W latach 70. udało się od pew­
nego obywatelu niemieckiego uzy­
skać infonnacje, że w 1945 roku 
klasztor zamieniono na archiwum i 
magazyn dzieł sztuki. Według in­
formacji owego Niemca, klasztorne 
podziemia połączone są tunelami z 
kościołem parafialnym i podzie­
mną fabryką usytuowaną obok la­
sku św. Jadwigi. Wzgórze, pod któ­
rym miały się znajdować hale, nosi 
nazwę Trzech Krzyży. Tutaj praw­
dopodobnie istniało główne wej­
ście do fabryki. Wraz ze zbliżaniem 
się wojsk radzieckich bogata miej­
scowa ludność ukryła w podzie­
miach fabryki swoje kosztowności. 
Trafiły tam również bogactwa i 
zbiory muzealne z kościoła i kla­
sztoru. Nocą, pod osłoną konwo­
jów, do podziemi zwożono skrzy­
nie z tajemniczą zawartością. Na 
kilka dni przed wkroczeniem Armii 
Radzieckiej wzgórze uporządko­
wano. Wjazd do fabryki został za­
maskowany, a krzyże usunięte.

Od czasów wojny Lubiąż jest 
stale obserwowany, a to bezpośre­
dnio przez Niemców-turystów, a 
to przez autochtonów z Opolskie­
go. Niemcy prawdopodobnie do
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Fabryka, skarbiec i...
wskich, odmówiła składania ze­
znań. Twierdziła, że niczego już 
nie pamięta.

Zaskakujących faktów dostar­
czyła analiza warstwicowa map

dziś mają tajną organizację zra­
szającą byłych szefów lubiąskiej 
fabryki, jej pracowników i lubią- 
żan znających dokładnie tajemni­
ce podziemi. Każdy, kto chciaiby 
ujawnić sekrety lub wyprawić się 
samodzielnie po skarb, musi się 
liczyć z najgorszym. Podobno kil­
kunastu członków organizacji 
zginęło w tajemniczych okolicz­
nościach, bo usiłowało sprzedać 
tajemnice dzienikarzom. Próbo­
wano zlokalizować organizację. 
Ślady wiodły do Gelsen-Kirchen i 
Dusseldorfu. Niestety, nie natra­
fiono na żaden trop.

Wokół wojennych losów kla­
sztoru toczą się spory między na­
ukowcami a poszukiwaczami 
skarbów. Jedno wszak wydaje się 
pewne, w 1936 roku z zespołu 
klasztornego wyprowadzono 
stadninę koni. Zaraz potem przy­
stąpiono do budowy jakichś waż­
nych dla Niemców obiektów. W 
tym czasie Lubiąż odwiedził Ad­
olf Hitler. Dla potrzeb lotnictwa 
obiekty wznosiło Ministerstwo 
Lotnictwa Rzeszy. Według ocen 
poszukiwacza prawdy o Lubiążu, 
Stanisława Siorka, w 1937 roku w 
podziemnej fabryce rozpoczęto 
produkcję silników do messersch- 
mittów. Od 1939 do 1942 wypro­
dukowano tutaj około stu silni­
ków do pocisków V-2. Grudzień 
1942 to początek seryjnej prod- 
kcj i V-1. W 1943 natomiast w Lu­
biążu rozpoczęto wytwarzanie sil­
ników na ciekły tlen do rakiet V-2.

Przypuszczenia pana Stanisła­
wa zostały potwierdzone podczas 
rozmów z Luksemburczykami, 
którzy gościli w Lubiążu kilka lat 
temu. W latach 1942-43 byli oni 
internowani w górnych celach 
klasztoru. Mogli jednak poruszać 
się po całym obiekcie z wyjątkiem 
parteru i piwnic. Obowiązywał 
ich jednak całkowity zakaz wstę­
pu do kościoła i pałacu opatów. W 
czasie częstych inspekcji obozu 
internowani zmuszeni byli pod 
karą śmierci do nieopuszczania 

swych pokoi. W tym czasie, praw­
dopodobnie, Niemcy wwozili do 
podziemnej fabryki nowych 
więźniów.

Hipotezy majora Siorka udoku­
mentowane zostały przez Iwonę 
Zielińską z "Gazety Robotniczej", 
która kilka lat temu z cyklu reporta­
ży dotarła do nieznanych dokumen­
tów i świadków wojennych losów 
Lubiąża, m.in. do nieżyjącej już au- 
tochtonki Marii Kliszko, która po­
została w Polsce, a w czasach wojny 
była kucharką w fabryce. Przygoto­
wywała posiłki, znoszone potem do 
podziemi. Według jej relacji, miały 
tam być trzy ogromne hale, w któ­
rych pracowali ludzie w białych far­
tuchach i niemieccy żołnierze. Jeń­
cy nigdy nie wyjeżdżali na powie­
rzchnię. Nocowali na siennikach.

Według innej relacji, w Lubiążu 
produkowano nie tylko silniki. 
Prawdopodobnie znajdowały się 
tutaj też zakłady Telefunken zajmu­
jące się produkcją radarów. Miała 
tu być również zupełnie tajna część 
fabryki, do któ- 

CZESŁAW PAŃCZUK

roku majorowi Siorkowi udało się 
zorganizować grupę operacyjną 
MON, której zadaniem było od­
nalezienie wejścia'do podziemnej 
fabryki. Niestety, wskutek zamie­
szania wywołanego przez pełno­
mocnika wojewódzkiego konser­
watora zabytków, prace przerwa­
no, a jedynym owocem penetracji 
było odkrycie starych fragmen­
tów murów obronnych i pieców.

Stanisław Siorek - dziś emery­
towany oficer kontrwywiadu, 
wspomina bardzo intrygującą wi­
zytę, jaką ekipie poszukiwawczej 
złożyła wówczas pewna autochton- 
ka, która przyjechała, by przekonać 
się, czego się szuka na terenie by­
łych fabryk. Jak się potem okazało, 
pani ta, mieszkająca w Ozimku, w 
czasie wojny pracowała w Lubiążu. 
Nie kryła swych kontaktów z ziom- 
kostwem Dolnoślązaków, ale gdy 
wezwano ją przed Okręgową Ko­
misję Badania Zbrodni Hitlero-

lotniczych dokonana przez Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Geode­
zyjno-Kartograficzne w Warsza­
wie. Przekroje terenu sporządzo­
ne przez geodetów i kartografów 
potwierdziły istnienie licznych 
podziemnych tuneli w Lubiążu. 
To było w 1986 roku, kiedy MSW 
skierowało wojsko do wykonania 
otworów głębinowych w miej­
scach tuneli widocznych na zdję­
ciach. Ale do prac tych nigdy nie 
doszło. Pełnomocnik konserwato­
ra zabytków odmówił współpra­
cy. W piątym dniu akcji, inicjato­
ra penetracji majora Siorka próbo­
wano umieścić w szpitalu psy­
chiatrycznym. Na szczęście, ba­
dania nie potwierdziły podejrzeń, 
ale 8 grudnia prace zostały przer­
wane i nie podjęte do dziś. Wkrót­
ce Stanisław Siorek musiał pożeg­
nać się ze służbą. W 1987 roku 
próbował uzyskać u gen. Jaruzel­
skiego zgodę na wznowienie prac 
zmierzających do otwarcia po­
dziemi. Bezskutecznie.

rej zjeżdżano 
windą. Jeńców 
z zawiązanymi 
oczyma pro­
wadzono od 
bramy opac­
twa do windy, 
a potem zwo­
żono gdzieś w 
dół...

Skoro jest 
tyle zeznań i hi­
potez, dlaczego 
zatem do tej po­
ry nie ma na­
macalnych do­
wodów wojen­
nych dziejów 
lubiąskiej fa­
bryki czy też 
kilku fabryk? 
Podejmowano

1) klasztor, 2) lasek św. Jadwigi, 3) prawdopodobne główne wejście do podziemi, 4) kopulaste obiektyliczne amator-
skie wyprawy, 
ale bez skutku. 
Jesienią 1982

zlokalizowane za pomocą wierceń, 5) Arbeitslager Staettel - naziemny obóz pracy dla jeńców, 6) domnie­
mane położenie hal podziemnych wykorzystywanych przez IGrFarben, 7) przyklasztorze, prawdopodobnie 
również wykorzystywane do budowy podziemnej fabryki. •
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Będziesz
naprawiał ludzi...

Do Krępej przyjechał 
z ojcem w 1947 ro­
ku. Trafili na ziemie za­

chodnie prosto z hal kar­
packich. Dostali gospo­
darstwo. Zasłynęli w 
okolicy bardzo szybko, 
ale nie tylko za sprawą 
dobrego gospodarzenia. 
Wyróżniało ich to, że 
znali się na naprawianiu 
ludzi i zwierząt.
Na własną rękę

- W górach ojciec, 
odkąd pamiętam, za­
wsze naprawiał sąsia­
dów, ich dzieci, zwie­
rzęta. Górale przycho­
dzili do niego po pomoc 
z najodleglejszych wsi. 
A i miastowi się trafiali 

- wspomina dziś już 60-letni Jan. 
Zwichnięta czy złamana noga 
szybko zdrowiała pod jego palca­
mi. Do tego trochę moczenia w 
wywarze z ziół i po kilku dniach 
wszystko było jak dawniej.

Już jako maiły chłopiec czuł, że. 
ma taki dar jak ojciec. Czuł to w 
palcach, czuł w głowie. Przyglą­
dał się za każdym razem, gdy oj­
ciec naprawiał zepsute kości. Pa­
trzył, jak przyrządza napary zioło­
we. Wiedział jednak, że jeszcze 
nie nadszedł jego czas.

- Pierwszy raz spróbowałem w 
wojsku. Służyłem w lotnictwie w 
Poznaniu. Chłopaki wybijali so­
bie nogi i ręce w czasie ćwiczeń. 
Żony oficerów i dziewczyny sze­
regowców łamały nogi w czasie 
szalonych jazd motorkami po pły­
cie lotniska.

Podczas skoków w sali gimna­
stycznej, jeden z młodych żołnie­
rzy doznał kontuzji kolana. Wie­
czorem czuł się bardzo kiepsko. 
Oficer dyżurny zdecydował, że le­
karza sprowadzi dopiero rano. Do 
tego czasu chłopak dostał tabletki 
przeciwbólowe.

- Jęczał w nocy. Nikt nie mógł 
zasnąć. W końcu nie wytrzyma­
łem, kazałem_ chłopakom potrzy­
mać go mocno.

Palce same wyczuły co jest w 
kolanie nie tak. To trwało chwilę, 
jakby naprawiał ludzkie kolana od 
lat. Lotnik spał jak dziecko do ra­
na. Lekarz przyjechał na próżno.

Czas
W domu bał się przyznać do 

swoich umiejętności wypróbowa­
nych w wojsku. Wiedział, że oj­
ciec byłby zły. Kiedyś rozmawiał 
z nim, że będzie musiał najpierw 
go wypróbować tak jak kiedyś 
zrobił to jego ojciec. Czas próby 
w końcu nadszedł.

Ojciec kazał Janowi usiąść na 
stołku naprzeciwko, walnął ręką o 
stół. Wyciągnął ją w stronę syna. 
Jeden z placów zawisł bezwładnie.

- Napraw to - zwrócił się do 
syna. - Zobaczę, co umiesz.

- Później wybił mój palec, 
chciał, bym poczuł, jak on to robi.

Próby naprawiania powtarza­
ne były tego wieczoru kilkakrot­
nie. W ciągu następnych tygodni 
także.

- Widocznie okazałem się od­
powiedni, bo wreszcie przyszedł ta­
ki dzień, gdy w asyście ojca napra­
wiłem rękę rolnika spod Głogowa. 
Kiedy ojciec żył, nie mogłem doty­
kać ludzi z naszej wsi, tylko obcych. 
Nie chodziło o to, że mogę zrobić 
coś źle znajomym. Byłoby ujmą dla 
ojca, że wyręcza go syn.

Ojciec Jana chodził nie tylko 
do ludzi, pomagał zwierzętom. 
Zwłaszcza okulalym koniom. Lu­
dzie są łagodni. Czasem doznawa­
li w czasie nastawiania bólu. Oka­
zywali jednak wdzięczność, rozu­
miejąc, że w sumie niesie on ulgę. 
Konie kilkakrotnie odwdzięczały 
się mocnym kopnięciem starego 
człowieka.

Na łożu śmierci, ojciec wez­
wał syna.

ANNA BIAŁĘCKA

- Będziesz naprawiał ludzi, jak 
to ja robiłem i twój dziad. Masz 
dar i będziesz więcej chodził z 
pomocą niż ja. Nie odmawiaj ni­
komu. Zabraniam ci jednak zbli­
żać się do zwierząt. Mogłoby cię 
któreś zabić, a przecież jesteś po­
trzebny ludziom.

W KFępsj SDÓfeft 
nie ódisi® dl© Dekaraa

- W robocie spadło mi coś na 
piętę - mówi jeden z sąsiadów Ja­
na. - Ból był straszny. Pięta bolała, 
a duży palec robił się fioletowy. 
Prosto z zakładu pojechałem do 
domu Jana. Naprawił. Na drugi 
dzień pojechałem do lekarza. 
Prześwietlenie wykazało, że 
wszystko jest w porządku. Dla­
czego nie pojechałem od razu do 
lekarza? Pani, w Krępej nikt nie 
chodzi do lekarza. Przecież Jan 
naprawia najlepiej, a poza tym to 
swój i w dodatku sąsiad.

- We wsi chyba nie ma chałupy, 
do której nie wzywali Jana - dodaj e 
drugi sąsiad. - Składa dzieciaki, ich 
rodziców, dziadków. Każdy wie, co 
robić, jak popsuje mu się kończyna, 
kr ęgosłup czy obojczyk. Trzeba iść 
po Jana. Tu wszyscy go znają, i nikt 
złego słowa nie da na niego powie­
dzieć. Do Jana przyjeżdżają nawet 
lekarze.

- Przywiozłem do niego kie­
dyś moją siostrę z dzieckiem - 
opowiada jeden z gości pana Jana. 
- Dziewczynkę bardzo bolała gło­
wa, narzekała też na silne bóle 
szyi, zmniejszało się jej prawe 
oko. Co lekarze z tym dzieckiem 
nie robili, ale nic nie pomagało. W 
końcu stwierdzili, że to może być 
guz na mózgu. Kazali zrobić 
prześwietlenie głowy. Zamiast na 

prześwietlenie przywieźliśmy 
dziecko tutaj. Raz dwa znalazł w 
szyi przesunięty kręg. Naprawił. 
Dziecko jest zdrowe, zapomniało 
o bólu głowy, a matka o jego raku 
mózgu.

- Naprawiałem już kilkutygo­
dniowe niemowlęta i stare kobiety 
ważące po 120 kg - wspomina pan 
Jan. - Nie biorę się nigdy za otwarte 
rany, nie naprawiam też człowieka, 
który ma chore wnętrze. Pomagam 
ludziom w różnych miejscach. W 
domu, czasem w polu, na ławce. 
Raz nawet nastawiałem "wytchnię- 
tą" rękę w palami sądu w Głogowie. 
Tam znalazła mnie jakaś kobieta 
spod Nowej Soli.

Najbardziej pamięta człowie­
ka, który przyszedł do niego z gi­
psem na obojczyku. Nosił go od 
pięciu tygodni, a ból nie ustępo­
wał, wręcz przeciwnie - narastał.

- Jak zdjął gips, okazało się, że 
zalęgły mu się pod nim wszy. 
Wszystko było złożone nie tak jak 
trzeba. Pomogłem mu. Proceso­
wał się później z lekarzem, a mnie 
wezwał na świadka. Powiedzia­
łem, co zobaczyłem pod gipsem. 
Ale przecież ja nie jestem czło­
wiek uczony, ja tam nie wiem, na 
czym polegał błąd. Nie wiem też, 
co postanowił sąd. Ważne, że 
chłop jest zdrowy.

Pan Jan swojego działania nie 
nazywa leczeniem czy uzdrawia­
niem. To jest po prostu naprawianie 
ludzi. Nie bierze za to pieniędzy. 
Twierdzi, że kiedyś, jak żył jeszcze 
ojciec, lekarze przeszkadzali mu w 
jego praktykach, teraz nie. Wiedzą 
przecież, że nikomu nie szkodzę - 
wyznąje ze spokojem.

- Żadne z moich dzieci nie 
odziedziczyło po mnie daru na­
prawiania. Ale wiem, że ma go 
moja najmłodsza wnuczka. Ona 
będzie chodzić do ludzi więcej niż 
jej pradziad i ja.

Czteroletnia dziewczynka z 
jasnymi lokami na głowie uśmie­
cha się. Głaszcze dziadka po rę­
kach. Jednak pieszczota dziecka, 
bardziej niż głaskanie, przypomi­
na liczenie kości dłoni...

Sp.z o. o.
przedstawiciel The American Building Products

jest WYKONAWCĄ:

• nowoczesnych technologii pokryć dachowych z 
blach aluminiowych lakierowanych, z pap termoz­
grzewalnych, dachówki bitumicznej

• aluminiowych, miedzianych i cynkowych rynien 
ciągłych i rur spustowych

© elewacji z blach aluminiowych oraz winylu

• Jesteśmy wykonawcą wielu obiektów w kraju i wojewó­
dztwie.

Stosujemy maszyny, technologię i materiały z USA o 
standardzie światowym.

Najwyższa jakość wykonywanych robót 20-40-letnie 
gwarancje.

Jesteśmy również sprzedawcą materiałów, akcesorii, 
służymy doradztwem technicznym, udzielamy autoryzacji 
innym wykonawcom. Nasza hurtownia mieści się w Lubi­
nie przy ul. Marii Skłodowskiej -Curie 89 (stadion GOS).
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O mleku kozim mówi 
się w Polsce, że ma 
nieprzyjemny zapach i 

smak. Nic bardziej błędne­
go. Kozy prawidłowo cho­
wane i żywione dają sma­
czne i zdrowe mleko.

Mleko kozie w zasa­
dzie nie różni się składem 
chemicznym od mleka kro­
wiego i zawiera 11-16 
proc, suchej masy, 2,5-5,5 
proc, tłuszczu, 2,9-4,0 
proc, białka (w tym ok. 2,9 
proc, kazeiny) i średnio 4,6 
proc, laktozy. Kwasowość 
mleka koziego waha się w 
granicach 6,0-7,0 SH, a gę­
stość 1,0280 g/cm.

Skład chemiczny mle­
ka koziego uzależniony 

jest od rasy zwierzęcia, żywienia,
wieku i stadium laktacji.

Składniki mleka koziego są ła­
twiej przyswajalne przez organizm 
ludzki aniżeli składniki mleka krów.

mleka
koziego

Mleko kozie jest w naturalny spo­
sób zhomogenizowane - tłuszcz wy­
stępuje w nim w postaci bardzo drob­
nych kuleczek tworzących emulsję. 
Ułatwia to trawienie. Dwukrotnie wy­
ższy jest w kozim tłuszczu udział ła­
two przyswajalnych, nasyconych 
kwasów tłuszczowych o krótkim łań­
cuchu, tj. kwas kapronowy, kaprylo­
wy i kaprynowy, które nadają kozie­
mu mleku swoisty smak i zapach.

Mleko kozie zawiera znacznie 
więcej wapnia, potasu, fosforu i chlo­
ru niż mleko krowie. Chlor nadaje mu 
lekko słonawy smak. Mleko kozie jest 
bogate w witaminy A,Bi i Bz.PP, nie 
zawiera natomiast karotenu, dlatego 
jest ono białe.

Pod względem odżywczym do­
starcza wysokowartościowych bia­
łek. Białka serwatkowe (alfa lakto- 
albumina i beta laktoglobulina) są ła­
twiej przyswajalne niż kazeina.

Dość kazeiny w mleku kozim jest 
zbliżona do zawartości w mleku ko­
biecym. W mleku kozim kazeina Lu 
występuje w niewielkich ilościach, 
podczas gdy w mleku krowim stano­
wi ona frakcję ilościowo największą: 
wg niektórych autorów najprawdobo- 
dobniej kazeina Lsi jest przyczyną 
alergicznych uczuleń u dzieci i doro­
słych.

Wykazane właściwości mleka 
kóz świadczą nie tylko o jego zdro­
wotności, ale także o właściwościach 
leczniczych.

Picie takiego mleka zaleca się 
dzieciom z tzw. skazą białkową, oso­
bom starszym i rekonwalescentom.

W Stanach Zjednoczonych i Ka­
nadzie używa się w szpitalach wyłą­
cznie mleka koziego. W Polsce AR 
Olsztyn prowadzi badania w Klinice 
Dziecięcej w Olsztynie. Znane są in­
formacje, że mleko kozic zapewnia 
sprawność umysłową i długowiecz­
ność (długi wiek narodów kaukaskich 
i bałkańskich), działa leczniczo na 
owrzodzenia żołądka i choroby płuc. 
Ponadto wykazuje ochronne działa­
nie przeciw chorobom nowotworo­
wym i leczeniu stwardnienia rozsia­
nego. Charakteryzuje się wysoką "od­
pornością" na chemiczne skażenie 
środowiska, zwłaszcza metalami 
ciężkimi, azotynami i alfatoksynami.

GRAŻYNA MYSŁOWSKA
ODR Piotrowice



Tym razem piwa nic ma, ale szampan już się mrozi.

Lokal nazywa się pospolicie i niezbyt 
zachęcająco. Po prostu "Stołówka".

"Urzędu Wojewódzkiego" - dodają 
niektórzy, ale to niewiele 

zmienia. Stołówka pozostaje 
stołówką, czyli miejscem, w którym się 

zbiorowo karmi.

klował, a i sanepid w garnki nie zaglądał - nawet 
przy obiedzie gotowanym dla Michała Strąka.

Byli w stołówce politycy (Bronisław Gere­
mek, ambasador Jurij Kaszlów), naukowcy (kar­
diochirurdzy z kliniki profesora Religi), a nawet 
biznesmeni z Chin. Ci ostatni spałaszowali szyn­
kę w sosie tatarskim, krem "solfcrino" oraz fileta 
z kurczaka z ananasem.

Mało brakowało, a klientem Tymkowa był­
by premier Waldemar Pawlak. Podczas letniej 
wizyty w zagłębiu miedziowym premier miał 
zjeść w stołówce i obiad, i kolację. Dlatego 
stołówkę odwiedził...

©s©fc>5sSv Dekarz Pawlaka
Najpierw sprawdził stan sanitarny zaplecza, 

później osobiście obejrzał książeczki zdrowia 
wszystkich pracowników, a na końcu ustalił jad­
łospis, Miał być wiejski rosół z kury, a na drugie 
danie także coś z drobiu, bo takie rzeczy premier 
Pawlak najbardziej lubi.

Wszystko przygotowano zgodnie z instru­
kcjami, ale premier nie przyjechał. Na obiad 
"wykradła" go stołówka z "Rudnej", a kolację 
zjadł pewnie gdzieś w Warszawie, bo wizyta 
została w ostatniej chwili skrócona. Specjały 
przygotowane dla premiera wylądowały ostate­
cznie na stole pani wiceminister rolnictwa Marii 
Zwolińskiej i towarzysząch jej członków rządo­
wej delegacji. Pani minister podróżowała wtedy 
innym szlakiem niż premier i na obiad zdążyła 
dojechać.

Dwukrotnie w dziejach urzędu, wojewoda 
(Stanisław Walkowski) podejmował w stołówce 
wszystkich swoich pracowników i dzielił się z 
nimi opłatkiem. W tym roku...

wspólnej wiglDii miś® będzie 
...co nie oznacza, że wojewoda zapomniał o 
swoich pracownikach. Spotka się ze wszystkimi, 
ale 30 grudnia. Jeszcze nie wiadomo, co będzie 
na stole.

A 31 grudnia, po raz pierwszy w historii, w 
stołówce odbędzie się wielki *bal  sylwestrowy. 
Ustalono już cenę (1 min zł od pary) i menu. 
Stoły zastawione będą pieczywem, śledziami w 
oleju, schabem w galarecie, jajkami gamie na 
szynce, półmiskami szwedzkimi (z kiełbasą, po­
lędwicą, szynką, salami i kabanosami), medalio­
nem z pieczarkami, frytkami i bukietem z jarzyn, 
kurczakami pieczonymi, barszczem czystym z 
krokietami, napojami chłodzącymi (po 5 sztuk 
na osobę) i szampanem - jedna butelka na cztery 
osoby.

W
 lokalu przy placu Słowiańskim, 
choć jest otwarty dla wszy­
stkich, stołują się głównie pracowni­
cy Urzędu Wojewódzkiego. Czasem 
można odnieść wrażenie, że dla nie­
których obiad w stołówce jest głów­

nym wydarzeniem urzędniczego 
dnia. Dlatego Marian Tymków (od 
czasu prywatyzacji, czyli od 1 lutego 
1991 roku, szef tego interesu) od sa­

mego rana odbiera telefony z sakramentalnym 
pytaniem: "Co będzie dzisiaj na obiad?" Dzwo­
nią najwięksi, ale pozbawieni węchu smakosze. 
Ci ze zdrowymi nosami nie dzwonią, bo i bez 
tego wiedzą, co będzie. System wentylacji w 
urzędzie nie jest zbyt dobry, dlatego wiadomości 
(czytaj: zapachy) rozchodzą się błyskawicznie.

Wojewoda je szybka
Wojewoda Ryszard Maraszek, choć też jest 

stałym klientem stołówki, nie dzwoni nigdy. 
Dlatego nie wiadomo, o której przyjdzie na 
obiad. Wpada nie zapowiedziany. Niekiedy je 
na głównej sali, razem z innymi klientami. Wte­
dy staje, jak inni, w kolejce, zjada szybko to, co 
mu podadzą, i ucieka. Najczęściej jada w pokoju 
na zapleczu, zwanym salą bankietową albo po­
kojem recepcyjnym. I lam pochłania obiad szyb­
ko, bez zbędnej celebracji.

Wojewoda dostaje to, co wszyscy, płaci tyle 
samo i nigdy nie grymasi. Ryszard Maraszek jest 
w kwestiach kulinarnych najmniej wymagają­
cym wojewodą. Marian Tymków dziwi się cza­
sami, że ktoś lak mało wymagający w ogóle 
chodzi po świecie. Poprzednikom - Andrzejów'! 
Glapińskiemu i Stanisławowi Walkowskiemu - 
też daleko było do rozkapryszonych księżni­
czek, ale Maraszek pobił pod tym względem 
wszelkie rekordy. Ani Tymków, ani szef kuchni 
Ryszard Cebula nie wiedzą, co wojewoda lubi 
najbardziej. Pani Urszula Maraszek zdradziła 
nam, że ulubioną potrawą męża jest budyń cze­
koladowy z sokiem wiśniowym. Nie pogardzi 
leż zupą cebulową i taranką - ale tylko do piwa!

Bankiet na otwarcie salonu "Picrre Cardin" - 
kelnerki w pełnej gotowości.

wski, galantynę i szynkę w sosie tatarskim, oraz 
bryzol z wołowej polędwicy z pieczarkami, fryt­
kami i zestawem surówek. Na deser podano lody 
z owocami. Była też lampka wytrawnego wina

O kulinarnych gustach 
Andrzeja Glapińskiego sze­
fowie stołówki też nic potra­
fią nic powiedzieć, a o Stani­
sławie Walkowskim wiedzą 
tylko, żc lubi szaszłyki.

Sala
bankietowa
...to osobny rozdział w dzie­
jach stołówki. Za czasów po­
przedniej władzy była dostę­
pna tylko dla ścisłego kierow­
nictwa, czyli wojewody, wicewojewody i dyre­
ktora urzędu oraz ich gości. Wojewoda Mara­
szek nieco zdemokratyzował obyczaje i znacz­

Co j< Izą
prominenci

nie rozszerzył grono uprawnionych. Dzięki te­
mu sala niemal cały dzień tętni życiem. Jadają 
tu dyrektorzy wydziałów, ich zastępcy i rzecz­
nik prasowy wojewody, Wojciech Kondusza 
(bardzo często w towarzystwie asystenta woje­
wody - Ryszarda Kurka, kiedyś nierozłączną 
parą stołowników byli Walkowski i dyrektor 
urzędu Mirosław Skoczek). Bardzo rzadko za­
glądają do stołówki wicewojewoda Zenon Kwa- 
kszyc i dyrektor UW Marek Szczerbiak. Chyba 
ludowcy wolą domową kuchnię.

Co jakiś czas skromna stołówka zamienia 
się w ekskluzywny

SokaB "S"
Pierwszy raz stało się tak 18 sierpnia 1991 

roku, gdy województwo legnickie odwiedził 
premier Jan Krzysztof Bielecki. Wojewoda pod­
jął gościa na własnych śmieciach, czyli w sali nr 
201, na U piętrze. Cała produkcja gastronomicz­
na pochodziła z kuchni stołówki. Tylko kelne­
rów trzeba było wynająć z "Cuprum", bo włas­
nej obsługi Tymków jeszcze wtedy nie miał.

Z prcmicrowskim obiadem dla 26 osób było 
mnóstwo zachodu. Najpierw ustalenie jadłospi­
su: potrzebne były konsultacje z Urzędem Rady 
Ministrów. Później sama produkcja. Na ręce 
kucharzy nonstop, od samego rana, patrzyło 
czworo specjalistów z sanepidu. Kłopot był tak­
że z dostarczeniem posiłków na miejsce biesia­
dy. Każdy, kto choć trochę zna gmach UW wie, 
jak daleko jest z kuchni do sali nr 201. Na 
szczęście obiad skończył się szczęśliwie, nikt 
nie umarł, a wojewoda wręczył kierownikowi 
stołówki list pochwalny za sprawną organizację.

Tego dnia było bardzo gorąco także z powo­
du upału, więc na obiad podano chłodnik lite-

(lub szklanka piwa żywieckiego - do wyboru), 
owoce, kawa, herbata i napoje chłodzące.

Obiad premiera był małą imprezką, w po­
równaniu do przyjęcia wydanego 29 maja 1992 
roku z okazji ingresu biskupa legnickiego Ta­
deusza Rybaka. Samych...

g©ś<e5 w sutannach 
był® blisko dwusta
...a prócz nich świeccy oficiele z trzech woje­
wództw. Tak wielka ilość gości sprawiła, że 
przyjęcie odbyło się na stojąco, przy "angiel­
skim" stole zastawionym różnego rodzaju ka­
napkami, wędlinami, schabem, galantyną, owo­
cami i napojami. Nie było tylko żadnego alko­
holu, nawet kropli szampana! Tym razem obyło 
się też bez nadzoru sanepidu.

Inną pamiętną "stojącą" imprezę obsługiwa­
li ludzie ze stołówki 13 września 1993 roku w 
legnickim Muzeum Okręgowym. Okazją była 
wyprowadzka wojsk rosyjskich z Legnicy, 

wojewoda żegouaS się 
z generaflamó

Przyjęcie trwało ponad osiem godzin, a w 
tym czasie nikt z gości nawet na moment nie 
usiadł, co zasługuje na wpis do "Księgi Guinnes- 
sa". Stół był zastawiony podobnie, jak na ingre- 
sowym przyjęciu, z jedną zasadniczą różnicą: 
pękło kilka(naście) litrów wódki.

Lista prominentów karmionych w legnickiej 
stołówce jest tak długa, żc nie sposób wszy­
stkich wymienić. Jadali tu ministrowie i wicemi­
nistrowie (Anna Urbanowicz, Zygmunt Hort- 
manowicz, Kazimierz Dera, Stanisław Żelicho­
wski, Wiesław Kaczmarek). Ministrowie nie by­
li kłopotliwymi gośćmi. Jadłospisu nikt nie dy- WŁODZIMIERZ KALSKI

Nikt z gości nawet na moment nic usiadł (ani się nie przewrócił). Już po obiedzie. Ambasador Jurij Kaszlew z wdzięczności przytula kelnerkę.
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Bliżej nowego 
prawa pracy
SGwmf w p[ra©^7

W nowej regulacji prawnej dotychczasowy art. i 8 par. 
1 otrzymuje brzmienie: "Postanowienia umów o pracę oraz 
innych aktów, na podstawie których powstaje stosunek pra­
cy, nie mogą być mniej korzystne dla pracownika niż prze­
pisy prawa pracy".

Ten zapis w sposób radykalny zmienia rolę umowy o 
pracę i jednocześnie daje dużą swobodę kształtowania sto­
sunków pracy (np. umowa o pracę - kontrakt kierowniczy). 
Umowa o pracę, w tym stanie prawnym, będzie mogła 
kształtować prawa i obowiązki stron stosunku pracy zgod­
nie z wolą stron. Należy wyjaśnić, że w stosunku pracy

występują zawsze dwie strony, ij. pracodawca i pracownik. Przez 
stosunek pracy natomiast należy rozumieć zgodne oświadczenie 
woli stron, w myśl którego pracownik zobowiązuje się do wykonania
pracy określonego rodzaju 
na rzecz pracodawcy, a 
pracodawca do zatrudnie­
nia pracownika za wyna­
grodzeniem. Dotychczaso­
we postanowienia umów o 
pracę są zdeterminowane 
treścią przepisów prawa 
pracy, w związku z czym 
wymagana jest zgodność 
umowy z tymi przepisami, 
co oznacza, że umowa nie 
może być zawierana zgod­
nie z wolą stron. Zmiana 
treści art. 18 powoduje, że 
wymagana zgodność z 
przepisami'prawa pracy 
będzie pełnić funkcję gwa­
rancji nienaruszania umo­
wą standardów wynikają­
cych z tych przepisów, 
przy równoczesnej swobo­
dzie - co będzie nowością - 
kształtowania w umowie 
warunków zatrudnienia w
sposób korzystniejszy dla pracownika.

Dalsze istotne zmiany w zakresie umów o pracę zawiera art. 29 
regulujący obecnie podstawowe elementy treści umów o pracę i 
formę ich zawierania, są to:

- wymóg określenia w umowie miejsca świadczenia pracy (w 
świetle prawa wspólnotowego jest to istotny i niezbędny warunek),

- rezygnacja z dotychczasowej regulacji nadającej szczególny 
charakter obowiązkowi przestrzegania porządku i dyscypliny pracy 
poprzez zobowiązanie zamieszczania w umowie stosownej klauzuli,

- określenie nieprzekraczalnego 7-dniowego terminu na potwier­
dzenie przez pracodawcę na piśmie rodzaju zawartej z pracowni­
kiem umowy o pracę. Niedopełnienie tego obowiązku jest wykro­
czeniem przeciwko prawom pracownika (art. 281 Kp).

ZMIANY OKRESÓW PRÓBNYCH przy zawieraniu umów o 
pracę.

Art. 25 nowej regulacji prawnej kodeksu pracy mówi, że każda 
z umów może być poprzedzona umową na okres próbny, nie prze­
kraczający 3 miesięcy. Jest to bardzo istotna zmiana obecnego stanu 
prawnego. Należy przypomnieć, że w świetle obecnych przepisów 
prawa okres próbny jest zróżnicowany i wynosi: dla ogółu pracow­
ników nie może przekraczać 2 tygodni, dla pracowników angażowa­
nych na stanowiska kierownicze, samodzielne bądź związane z 
materialną odpowiedzialnością - do 3 miesięcy.

ZMIANY ZAWIERANIA UMÓW O PRACĘ NA CZAS 
OKREŚLONY. Do obecnej regulacji zawartej w art. 25 dodaje się 
art. 25,1 w brzmieniu: "zawarcie kolejnej umowy o pracę na czas 
określony, jeżeli poprzednio strony dwukrotnie zawarły taką umowę 
na następujące po sobie okresy, o ile przerwa między ustaniem 
poprzedniej a nawiązaniem kolejnej umowy o pracę nie przekroczyła 
1 miesiąca, jest równoznaczna w stosunkach prawnych z zawarciem 
umowy na czas nieokreślony".

Zmiana ta jest niezwykle istotna, bowiem zmierza ona do ogra­
niczenia powszechnie występującego w ostatnich latach niekorzy­
stnego zjawiska wielokrotnego zawierania między tymi samymi 
stronami umów o pracę na czas określony.

Regulacja ta będzie funkcjonowała równocześnie z innym środ­
kiem ochrony prawnej pracownika, który wynika z art. 189 kodeksu 
postępowania cywilnego, cyt. "Powód może zażądać ustalenia przez 
sąd istnienia lub nieistnienia stosunku prawnego lub prawa, gdy ma 
w tym interes prawny".

Na tej podstawie pracownik może dochodzić przed sądem pracy 
roszczenia o ustalenie, że jest zatrudniony u danego pracodawcy na 
czas nieokreślony, gdy taki stan rzeczy wynika z faktu wielokrotne­
go, w sposób ciągły, zawierania 
między stronami umów na czas 
określony.

PS Autorka, kierownik Oddziału Kadr i Szkolenia UW, czeka na pytania z 
zakresu prawa pracy pod numerem telefonu 66-336.

ZOFIA SABAT

"Wędrująca 
szkoła"

W nawiązaniu do arty­
kułu "Wędrująca szkoła" 
Pani Marleny Mokrzano- 
wskicj zamieszczonego w 
"Konkretach" nr 1165 z 
dnia 8 grudnia 1994 r. 
chcemy przedstawić punkt 
widzenia nauczycieli li­
kwidowanej Szkoły Pod­
stawowej Nr 13, będącej 
częścią Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Lu­
binie.

Ponieważ dzieci i spra­
wy ich dotyczące nigdy nie 
były nam obojętne, nie po­
trafimy przejść do porząd­
ku dziennego nad kontro­
wersyjnymi decyzjami 
podjętymi przez pracowni­

ków Oświaty: Panią Janinę Kosmal- 
ską i Panią Alicję Kopestyńską.

Wbrew logice i zdrowemu roz­
sądkowi ta pięknie usytuowana i fun­
kcjonalna szkoła podstawowa, nim na 
dobre zaczęła się rozwijać, skutkiem 
owych kontrowersyjnych decyzji obu 
Pań, ulega sukcesywnej likwidacji (są 
jeszcze kl. VII i VIII - 408 dzieci). Ani 
Pani Alicja Kopestyńską, ani Pani Ja­
nina Kosmalska nie uwzględniły
merytorycznych argumentów zawar­
tych w licznych odwołaniach władz 
szkoły, jak też stanowiska Komisji 
Oświaty, Kultury i Kultury Fizycznej 
Rady Miejskiej w Lubinie. Kurato­
rium nie udzieliło również merytory­
cznej odpowiedzi podającej uzasad­
nienie takiej właśnie decyzji. Jak bar­
dzo było potrzebne utworzenie IV LO 
w Lubinie, dzisiaj widać wyraźnie. W 
ciągu trzech lat z trudem skompleto­
wano 18 klas (524 uczniów). W 
związku z takim rozwojem sytuacji 
zasadne jest istnienie pełnej szkoły 
podstawowej jako części Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących. Na to się 
jednak nie zanosi, ponieważ Pani A. 
Kopestyńską nim przestała być Kura­
torem Oświaty podjęła następną, na­
szym zdaniem, godną pożałowania 
decyzję. Zlokalizowała w budynku 
ZSO Zespołu Szkół Zawodowych. 
Aktualnie są to cztery drugie klasy 
Liceum Handlowego. Obie decyzje 
reorganizacyjne zostały podjęte w 
sposób woluntarystyczny. Istnieją 
więc uzasadnione przesłanki o zamie­
rzeniu likwidacji IV LO, o szkole 
podstawowej nie wspominając.

Zastanawiamy się, jak to jest, że 
zdecydowana większość rodziców, a 
szczególnie matek, mimo że nie stu­
diowały pedagogiki i psychologii, za­
wsze najtroskliwszą i najserdeczniej­
szą opieką otacza najmłodsze ze swo­
ich dzieci. Jak to się więc stało, że 
kobiety decydentki, pedagodzy z dłu­
goletnim doświadczeniem zawodo­
wym, postąpiły wręcz odwrotnie.

Z czterech szkół podstawowych 
usytuowanych na osiedlu Przylesie 
postawiły w stan likwidacji tę najno­
wszą. najbardziej funkcjonalną i jedy­
ną szkołę podstawową z basenem. Nie 
jest tajemnicą przecież, że wiele dzie­
ci ma wady kośćca, głównie kręgosłu­
pa i nic jest też tajemnicą, że pływanie 
dajc dzieciom nic tylko wiele radości, 
ale głównie koryguje te wady. Jed­
nym słowem, łączy przyjemne z po­
żytecznym. Nie zdarza się, żeby dzie­
ci unikały lekcji wychowania fizycz­
nego na basenie, czego nie można po­
wiedzieć o młodzieży ze szkoły śred­
niej. Zresztą parametry basenu (170 
cm głębokości) odpowiadają dzie­
ciom w wieku szkoły podstawowej, a 
nie młodzieży licealnej. Naszym zda­
niem, jest to zasadniczy powód, dla 
którego powinna być w tym budynku 
szkoła podstawowa z prawdziwego 
zdarzenia. Są i inne ważkie powody 
przemawiające za istnieniem szkoły 
podstawowej. Jest duża sala gimna­
styczna i dwa pomieszczenia zaadap­
towane na małe sale gimnastyczne do 
ćwiczeń. Są też boiska do prowadze­
nia wszystkich gier zespołowych oraz 
bieżnia i skocznia.

Warunki takie umożliwiają na­
uczycielom wychowania fizycznego 
prowadzenie zajęć na wysokim po­
ziomie.

Nie bez znaczenia jest istnienie 
dużego trawiastego i bezpiecznego te­
renu, który daje dzieciom maksimum 
nieskrępowanej swobody. Ważna jest 
również trafiona architektura budyn­
ku. Hałas i gwar "rozłożony" jest na 3 
części; główną i dwa skrzydła. Spra­
wia to wrażenie, że budynek jest wy­
ciszony.

Reasumując: Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa ze względu na fatalny stan 
budynku, w którym aktualnie fun­
kcjonuje, bezwzględnie powinna za­
jąć inny budynek, ale czy budynek 
ZSO?

Czy nie bardziej sensowne było­
by przeznaczenie na ten ceł SP-10 lub 
SP-11, jednej z dwóch szkół sąsiadu­
jących ze sobą w centralnej części 
"Przylesia", obie bez basenów. Co 
stoi na przeszkodzie, żeby dzieci jed­
nej z tych szkół łącznie z nauczycie­
lami przeszły do ZSO. Przecież dzieci 
z rejonu SP-13 przejęła SP-10 i 
SP-11. Interesujące jest, że Dyrekcja 
SP-10 ogłosiła chęć wynajęcia sal za 
odpłatnością na różne cele. Taką sy­
tuację stwarza brak kompletu ucz­
niów w klasach. Czemu więc dzieci 
będą musiały maszerować do tych 
dwóch szkół z osiedla domków jedno­
rodzinnych, którego powstanie jest 
już zatwierdzone, a usytuowane bę­
dzie pod lasem. Wreszcie maluchy 
muszą funkcjonować w SP-12 (kl. I- 
IV - 367 uczniów), mieszczącego się 
w budynku byłego przedszkola, któ­
rego zresztą w tej części osiedla bra­
kuje.

Interesuje nas sensowny powód 
takiego stanu rzeczy. Interesuje nas 
również stanowisko w tej kwestii 
władz miasta, lekarzy ortopedów i 
wreszcie rodziców.

Mam nadzieję, że Pan Kurator dr 
Krzysztof Kostrzanowski, nim podej- 
mie wiążącą decyzję, uwzględni 
nasze sugestie, wynikające ze szcze­
rej troski o najmłodszych.
Rada Pedagogiczna i Rada Szkoły 

Zespołu Szkół 
Ogólnokształcących w Lubinie 

11 nieczytelnych podpisów.

Co czeka 
emerytów 
w
Skarbowym

Jestem rencistką PKP. Dowie­
działam się w Urzędzie Skarbowym 
w Bolesławcu, żę emerytom i renci­
stom PKP należy się zwrot podatku 
dochodowego od osób fizycznych po­
branego od deputatu za 1992 r. Tam 
też otrzymałam wzór druku i informa­
cję, że mam się zgłosić do podległego 
terytorialnie Urzędu Skarbowego w 
Złotoryi, który posiada wykaz wszy­
stkich uprawnionych do zwrotu ww. 
podatku. Wraz z innymi emerytami 
pojechaliśmy do Złotoryi, zakupiliś­
my wymagane znaczki skarbowe 
wartości 15 tys. zł i chcieliśmy nasze 
wnioski złożyć - zgodnie z informacją 
- w pokoju nr 3.

Niestety, zachowania urzędniczki 
tam pracującej, mimo jak najlepszych 
chęci, nie można było nazwać po­
prawnym, a tym bardziej uprzejmym.

Pani ta, w bardzo niegrzeczny 
sposób kazała nam jechać do Olszty­
na, aby dowiedzieć się, o jaką kwotę 
chodzi. Takiej samej "dobrej rady” 
udzieliła nam pani kierownik urzędu, 
przez długi okres sugerując, że nie 
posiada żadnego wykazu. Dopiero 
gdy jeden z emerytów powiedział, że 
gdy dzwonił do tej pani trzy dni 
wcześniej, to i wykaz, i jego w tym 
wykazie nazwisko było, to pani kie­
rowniczka ze sterty papierów wyciąg­
nęła wykaz, narzekając głośno, ile to 
niepotrzebnej dodatkowej roboty cze­
ka.

Były to bardzo przykre i poniża­
jące dla nas godziny spędzone w 
Urzędzie Skarbowym w Złotoryi.

Bardzo proszę w imieniu tych 
czterystu emerytów i rencistów będą­
cych na (ściśle strzeżonym przez pa­
nią kierownik urzędu) wykazie o 
opublikowanie wiadomości, że w 
Urzędzie Skarbowym w Złotoryi cze­
ka na nich zwrot 216 tys. złotych.

KRYSTYNA PISARSKA
Tomaszów Bolesławiecki

Ona zrobiła UFO(U

(U
N

MAREK WINIARSKI

0) 
N cznym światłem" pojawiły się czarne 

chmury.
Małgorzata Mroczka przeprasza­

ła w Radio "L" za sobotnią bijatykę. 
Porządku w dyskotece pilnowało za­
ledwie kilkunastu "bramkarzy", któ­
rzy nie wzbudzali u chuliganerii żad­
nego respektu. Teraz bywalcy plotku­
ją, że na kolejnej imprezie pojawią.się 
ochroniarze - byli komandosi z Afga­
nistanu. Może to jest dobry pomysł.

- Gówniarzeria dostała najlepsze 
disco i tego nie doceniła - mówi, pro­
szący o anonimowość, organizator 
podobnych potańcówek. - Przecież 
nie można przy każdym stoliku posa­
dzić policjanta. Nie wiem, czy młodzi 
legniczanie kiedykolwiek dojrzeją do 
tak luksusowego lokalu. Z drugiej 
strony szkoda, by wysiłek właścicieli, 
którzy władowali tutaj nie tylko pie­
niądze ale i dużo czasu, został zmar­
nowany. To naprawdę tu może być 
najlepsza dyskoteka w Polsce.

szła za 350 tysięcy złotych. Zachwyt 
zebranych wzbudził supernowoczes­
ny zestaw dyskotekowych świateł. 
Legniczanie, którzy pamiętają Teatr 
Letni jako zimny i pusty gmach, mogą 
być mile zaskoczeni.

Prawdziwe otwarcie nastąpiło 
dzień później. Na pierwszą dyskotekę 
przyszło prawie tysiąc osób. Organi­
zatorzy byli zaskoczeni taką frekwen­
cją. Inauguracja i już sukces. Po kilku 
godzinach sukces zamienił się w... 
klęskę.

- Zaczęła się zadyma - mówi je­
den z uczestników. - Rozróbę rozpo­
częli znani w Legnicy bandyci. Kilka 
kopów, jakaś krew i już po wszy­
stkich. Jak przyjechały gliny, to zosta­
li tylko ci pobici. Potem parę osób 
trafiło do szpitala. Były połamane że­
bra i odbite nerki.

Podobny scenariusz powtórzył 
się jeszcze trzy razy. Policjanci 
stwierdzili, że na zabawę w ciuciu­
babkę nie mają ochoty. Przy okazji 
okazało się, że dyskoteka nic ma poz­
wolenia od straży pożarnej, a i inspe­
ktorzy sanepidu mogliby mieć jakieś 
pretensje do właścicielki. Nad "słonc-

Legnicka młodzież na 
dyskoteki jeździła 
przez lata do Bolesławca i 

Wrocławia. Od kilku dni w 
zabytkowym Teatrze Let­
nim działa jedna z najwię­
kszych w kraju sal tanecz­
nych. To właśnie stąd po­
chodziły tajemnicze kręgi, 
które niektórzy legniczanie 
wzięli za UFO.

W piątek, na dwie go­
dziny przed otwarciem, 
stolarze przybijali ostatnie 
gwoździe, a po sali krążyło 
dziesięć odkurzaczy. Inau­
guracja wypadła znakomi­

cie. Do dyskoteki "Sun Light" przy­
byli prezydenci miasta, biznesmeni. 
Stoły uginały się od zakąsek, kelnetzy 
pilnowali, by nikt nie trzymał pustej 
lampki. Na scenie (i przed) można 
było podziwiać między innymi Alo­
szę Awdiejewa z "Piwnicy Pod Bara­
nami", najlepszych tancerzy legnic­
kiego "Lwa" i aktorów z CS-TD. Da­
riusz Sosiński po raz "enty" przepro­
wadzi! aukcję dzieła pt."Little Black 
Boy". Tym razem czarna kropka po-
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Trzy siostry
W stołowym obok telewizora stoi "Krasnyj Oktiabr". Fortepian 

kupił ojciec od jednego z rosyjskich oficerów. To największy 
instrument w domu. Poza tym są cztery gitary, trzy akordeony, pianino, 

syntezator, dwa flety, harmonijka, fagot i cztery klarnety. Jest też zestaw 
perkusji "Amati”. Teraz nikt na niej nie gra, ale kto wie... może któryś 
z wnuków.

U cysorza grywał
W rodzinie muzyka zawsze była ważna. Praprapradziadek był ka­

pelmistrzem na dworze cesarza Franciszka Józefa. Jego talent podziwia­
li monarchowie całej Europy. Nawet babcia Piskorowska gra na organ­
kach i akordeonie. Jej brat - Jan, sam zrobił skrzypce i "wycinał" na nich 
niczym "Janko Muzykant". Jeden z kuzynów robi karierę w orkiestrze 
reprezentacyjnej Wojska Polskiego. Wymieniać można długo. Ojciec - 
Józef Piskorowski przygrywał na zabawach w okolicach Prochowic. 
Teraz muzyce poświęca swój wolny czas już szóste pokolenie - Alicja, 
Renata i Patrycja Piskorowskie.

Dom za "Yamahę"
- Wszystko zaczęło się od przypadku - wspomina mama. - Sąsiadka 

zapisywała swoje dziecko do szkoły muzycznej i przyszła nas też 
namówić. Dziewczyny zdały egzamin. Alicja miała wtedy siedem lat, 
Renata dziesięć, a Patrycja dwanaście.

Tata Piskorowski myślal, że taka szkoła to coś w rodzaju kółka 
zainteresowań. Dziewczyny miały jednak nie mniej pracy niż ojciec- 
-budowlaniec. Z "normalnej" szkoły do muzycznej, a potem jeszcze 
ćwiczenia w domu. Na dyskoteki i zabawy nie było czasu.

- Wszystko podporządkowaliśmy muzyce - wspomina Kazimierz 
Piskorowski. - Od dwudziestu lat prowadzę firmę budowlaną. Małą, ale 
jak dotąd nie miałem ani jednego dnia bez pracy. W czasach gdy było 
ciężko o instrumenty, wybudowałem jednej pani dom w stanie surowym 
w zamian za syntezator "Yamaha". Teraz za te pieniądze to nawet 
piwnicy by się nie postawiło.

Fruwające nuty
Początki jak zwykle były trudne. Patrycja była kiedyś tak załamana, 

że zostawiła klarnet na moście nad Kaczawą. Renata kilka razy była 
wyrzucana przez profesorów z klasy. Najpierw wylatywała Renata, a 
potem kilkadziesiąt "luźnych" kartek z nutami.

- W liceum już było fajnie - mówi Patrycja. - Zaczęły się koncerty i 
miałyśmy więcej grania. Muzyka jest z nami wszędzie, nawet na waka­
cjach. Najpierw jeździmy na warsztaty do Dusznik, a potem odpoczy­
wamy w domku w Rokitkach. Jak wieczorem ćwiczymy nad wodą, to 
do brzegu przypływa zawsze kilkanaście kajaków i robi się taki "koncert 
na wodzie". Czy nie żałuję, że nie mam czasu na dyskoteki ? Nie... No, 
może miałyśmy trochę krótsze dzieciństwo.

- A ja to miałam najkrótsze - żali się najmłodsza z sióstr - Alicja.
■ - Za to gram na największym instrumencie!

Alicja lubi Joe Cockera
Od czasu gdy dziewczyny rozpoczęły naukę w szkole muzycznej, w 

domu Piskorowskich codziennie brzmi klasyka. Rodzice wcześniej 
słuchali tego, co zwykle słuchają szarzy obywatele ze średniego poko­
lenia.'Teraz Kazimierz Piskorowski nawet na dancingi nie chodzi, bo 
nie może słuchać,jak fałszują "kotletowi" muzycy. W domu jest wideo, 
ale gość nie ma co liczyć, że uda mu się obejrzeć jakiś horror czy inny 
film. Na kasetach króluje muzyka poważna i wszystkie występy sióstr 
Piskorowskich.

Wszystkie dużo czytają, mają czas na sport, czyli są... podobne jak 
ich rówieśnicy. No, może z jednym wyjątkiem. Poświęcają muzyce 
więcej niż powinny. Nic dziwnego, że Patrycja i Renata są solistkami 
w Europerze, a Alicja gra w tej międzynarodowej orkiestrze nie gorzej 
od starszych kolegów.

Za rok najstarszą czeka egzamin magisterski, najmłodszą - matural­
ny. Renata będzie studiować w Akademii Muzycznej we Wrocławiu 
jeszcze trzy lata.

Pierogi mamy
Dziewczyny lubią pierogi z mięsem, które po mistrzowsku przygo­

towuje mama. Specjalistką od ciast jest Alicja. Już ma zamówienie na 
dziesięć ciast, które w najbliższą sobotę wjadą na wigilijny stół Pisko­
rowskich.

- Ciasta i słodycze jemy z szybkością szarańczy - chwalą się Renata 
i Patrycja. - Na święta czekamy jednak z innych względów. W sobotę 
przed południem będziemy śpiewać kolędy przy ubieraniu choinki. 
Potem z całą rodziną idziemy na Pasterkę. Żeby tylko był śnieg...

(maw)

Wojenko, wojenko

Wojenko, wojenko, cóżeś ty za pani? 
że za tobą idą, że za tobą idą 
chłopcy malowani, (bis)

Nadszedł czas świętowania. A jak nakazt 
przyjaciół przy jadle i napitku należy wsp 
to ułatwić, przypominamy teksty kilku nt 

pieśni biesiadnych

Chłopcy malowani, sami wybierani 
wojenko, wojenko, wojenko, wojenko 
cóżeś ty za pani? (bis)

Na wojence ładnie, kto Boga uprosi, 
żołnierze strzelają, żołnierze strzelają, 
Pan Bóg kule nosi, (bis)

Wojenko, wojenko, co za moc jest 
w tobie,

kogo ty pokochasz, kogo ty pokochasz, 
w zimnym leży grobie, (bis)

Hej, sokoły

Hej, tam gdzieś znad czarnej wody, 
siada na koń kozak młody, 
czule żegna się z dziewczyną, 
jeszcze czulej z Ukrainą.

Hej, hej, hej, sokoły, 
omijajcie góry, lasy, doły, 
dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczku, 
mój stepowy skowroneczku.
Hej, hej, hej, sokoły, 
omijajcie góry, lasy, doły, 
dzwoń, dzwoń, dzwoń dzwoneczku, 
mój stepowy, dzwoń, dzwoń, dzwoń!

Żal mi, żal mi za dziewczyną, 
za zieloną Ukrainą, 
żal mi, żal i serce płacze, 
żal, że już jej nie zobaczę.

Hej, hej, hej, sokoły...

Ona biedna tam została, 
przepióreczka moja mała, 
a ja tutaj w obcej stronie, 
dniem i nocą tęsknię do niej.

Hej, hej, hej sokoły...

Pięknych dziewcząt jest niemało, 
lecz najwięcej w Ukrainie, 
tam me serce pozostało 
przy kochanej mej dziewczynie.

Hej, hej, hej, sokoły...

Wina, wina, wina, wina dajcie, 
a jak umrę pochowajcie, 
na zietonej Ukrainie, 
przy kochanej mej dziewczynie.

Hej, hej, hej, sokoły...

O, mój rozmarynie

O, mój rozmarynie, rozwijaj się!
O, mój rozmarynie, rozwijaj się! 
Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedynej, 
zapytam się. (bis)

A jak mi odpowie: nie kocham cię! 
A jak mi odpowie: nie kocham cię! 
Ułani werbują, strzelcy maszerują, 
zaciągnę się. (bis)

Dadzą mi konika cisawego.
Dadzą mi konika cisawego, 
i ostrą szabelkę, i ostrą szabelkę 
do boku mego, (bis)

Dadzą mi manierkę z gorzalczyną. 
Dadzą mi manierkę z gorzalczyną, 
ażebym nie tęsknił, ażebym nie tęsknił 
za dziewczyną, (bis)

Dadzą mi szkaplerzyk z Matką Boską. 
Dadzą mi szkaplerzyk z Matką Boską, 
żeby mnie broniła, żeby mnie broniła 
tam pod Moskwą, (bis)

Powiodą z okopów na bagnety. 
Powiodą z okopów na bagnety, 
bagnet mnie ukłujc, śmierć mnie 

pocałuje, 
ale nie ty. (bis)

Śpiewnik
"Konkret*

Góralu, czy ci nie żal

Góralu, czy ci nie żal 
odchodzić od stron ojczystych? 
Świerkowych lasów i hal 
I tych potoków srebrzystych?

Góralu, czy ci nie żal?
Góralu, wracaj do hal!

Góral na lasy spoziera
i łzy rękawem ociera, 
i góry porzucić trzeba 
dla chleba, panie, dla chleba!

Góralu...

Góralu, wróć się do hal, 
zostali w chatach ojcowie, 
gdy pójdziesz od nich, hen w dal, 
cóż z nimi będzie, kto powie?

Góralu...

A góral, jak dziecko [dacze, 
już może ich nie zobaczę.
I starych porzucić trzeba, 
dla chleba, panie, dla chleba.

Góralu...

Góralu, żal mi cię, żal, 
z grabkami poszedł i z kosą, 
i poszedł z gór swoich w dal, 
w starganej guńce szedł boso.

Góralu...

Lecz zanim liść opad! z drzew, 
powraca góral do chaty, 
na ustach wesoły śpiew, 
trzos w rękach niesie bogaty.

Góralu...

Marianna

Wczoraj obiecałaś mi 
Że zostaniesz mą król:*  
Wczoraj obiecałaś mi 
I w miłości swej niezm 
Na długi życia kres

O Maryjanno 
Gdybyś była zakochar 
Nie spałabyś w tę noc 
W tę jedną noc

Dzisiaj gdym do ciebie 
By cię zbudzić ukocha 

rannego snu
Dzisiaj nie zastałem ci 
Bo uciekłaś po kryjoir 

na rendez-vous

O Maryjanno...

Teraz gdy już wszystk 
Gdy do wojska zaciąg 

dali mi
Teraz, mam już inną 1 
nem nazywaną 
Którą przytulam wcią

O Maryjanno...

Gdybym miał g

Gdybym miał gitarę 
To bym na niej grał 
Opowieeiziałbym o tej 
Którą przeżyłem sam'

A wszystko te czarne c 
Gdybym ja je miał 
Za te czarne cudne oc 
Serce, duszę bym dał

Tokaj

Co wieczora tokaj piłem
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
I do rana się bawiłem 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
I choć w głowie tęgo zaszumiało 
Serce się do ciebie rwało 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma

Wczoraj znowu tokaj piłem 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
I do rana się bawiłem 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
Choć się głowa jak len w polu chwieje 
Do wieczora wytrzeźwieje 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma

Potem przyjdę ja do Ciebie 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
A ty przyjmiesz mnie u siebie 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma 
S choć z ust mych pachnie wino 
Pocałujesz mnie dziewczyno 
Mojaś ty, miłaś ty dzieweczko ma



Przedsiębiorstwo Handlowo-Produkcyjne

informuje, że w IV edycji losowania nagród rzeczowych dla 
posiadaczy Kart Stałego Klienta, które odbyło się 19. 13.94r.w 
TV GOSAT Lubin, na nw. numery padły następujące wygrane:

Suszarka do bielizny AWG 274 01204
Telewizor kolorowy Clatronic 262 04737
Chłodziarka TS 138 01980
Żelazko PHILIPS 06239
Sztućce 70 szt. T19 pozłacane 04164
Sztućce 70 szt. T19 pozłacane 04518
■Zamrażarka TZS 50 04548
Dywan bis 2,5 x 3,5 03929
Odkurzacz 10.25.0 03914

Zestaw LEGO 6542 - port 05259

Pralka MD 16 00361

Golarka BRAUN 04454
Radiomagnetofon AW 7140 03850
Sztućce 41 szt. 04A 02180
Sztućce 41 szt. 04A 00843
Dyktafon 6390 02060
Toster TA 2024 01302
Żelazko 274 Lux 04748
Żelazko 274 Lux 08180
Toster TA 2009 02928

Dodatkowe nagrody ufundowali: WHIRPOOL Polska Ltd. 
kuchenka mikrofalowa AVM 901 01941

kuchenka mikrofalowa AVM 430 00878

oraz PHILIPS sp. z o.o.
walkman PHIUPS 00661
kasety video PHILIPS: 08158, 01817, 03354, 04524, 00038, 
02259, 01544, 03173, 03740, 03807, 03472, 04303, 04570, 
02359, 09189, 03866, 03598, 00281, 03494, 03437, 02844, 
03352, 06275,.03855, 01956, 03683, 03431, 09652, 00813, 
05781, 08124, 08052, 03405, 09525, 02114, 01097, 01153, 

00659, 00118, 08627

GRATULUJEMY!!!

Życzymy naszym obecnym i przyszłym Klientom 
oraz Partnerom pogodnych, ciepłych i miłych Świąt 
Bożego Narodzenia i Szczęśliwego Nowego Boku.

Zapraszamy do naszych placówek handlowych, a szczególnie nowo 

uruchomionego Domu Handlowego w Polkowicach przy ul. Młyńskiej 

tel.45-19-05

ORBIS
LICENCJA

LEGNICA, 
ul.Wrocławska 10, 
lei. 273-05, 229-23

LUBIN, 
ul. Odrodzenia 3, tel. 44-28-02/03

WCZASY, WYCIECZKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE, BILETY LOTNICZE, 
PROMOWE, KOLEJOWE, PRZEWOZY AUTOKAROWE I UBEZPIECZENIA

[ JMPREZY OBJAZDOWE:

• EGIPT "Królestwo Faraonów1' - 16 
dni, II, III, samolot, cena: 1.130 USD

© Izrael - 8 dni, I-II, II-III, samolot, 
cena: 1.220 USD,

• Tunezja - "Trasa orła" - II, samolot, 
cena: 1.035 USD

• INDIE - 16 dni, II, samolot, cena: 
2.299 USD

© HISZPANIA - PORTUGALIA - 15 
dni, samolot, 1.215.USD

® FRANCJA - Paryż, 6 dni, l-V, auto­
kar, cena: 320 USD

© WŁOCHY-9 dni, II, autokar, cena: 
415 USD

[ IMPREZY WYPOCZYNKOWE: j

• NARTY W AUSTRII, FRANCJI, 
SŁOWENII, NIEMCZECH, CZE­
CHACH, SŁOWACJI - dojazd 
własny, l-IV, hotele, pensjonaty, 
apartamenty, pokoje prywatne

• WYSPY KANARYJSKIE -14 dni, I-I V, 
samolot, cena: 843 USD

s EGIPT -12 dni, I-II, samolot, cena: 
800 USD

• CYPR - 9 dni, XII - III, samolot, 
ceny od 648 USD

• TUNEZJA - XII - III, 7 dni, cena już 
od 624 USD

• MURITIUS - 16 dni, iii, samolot, 
cena: 2.433 USD

@ KENIA - Mombasa - 14 dni, I-II, 
samolot, cena: 2.500 USD

IMPREZY SYLWESTROWE: J

© WŁOCHY - objazd - 7 dni, autokar z 
Lubina i Legnicy, cena 8.450.000 zł

© PRAGA - 6 dni, autokar, cena: 
5.831.000 zł

© WIEDEŃ - 4 dni, samolot, cena: 
433 USD lub 5 dni, autokar, cena: 
6.314.000 zł

© PARYŻ - 4 dni, samolot, cena:946 
USD lub 6 dni, autokar - cena: 420 
USD

© KOLOMBO - 10 dni, samolot, ce­
na: 1.518 USD

PONADTO:

Pobyty całoroczne na dowolną 
ilość dni: CZECHY I SŁOWACJA 
Wypoczynek na HAWAJACH, 
SESZELACH, CEJLONIE, SAFARI 
W KENII, KARNAWAŁ W RIO i 
wiele innych

Bogata oferta wczasów 
krajowych: wypoczynkowych, 
sanatoryjnych 
ś specjalistycznych.

Zdrowych i radosnych 
Świąt Bożego Narodzenia 

wszystkim klientom życzy
ORBIS 

w Lubinie i Legnicy

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI
I ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA WNĘTRZ

minimarKeC
59-220 Legnica, ul. Wrocławska 104
teL 54-15-81 do 84 fax 54-15-82

Wszystkim 
swoim Klientom 

życzymy radosnych 
Świąt 

Bożego Narodzenia 

pracownicy 
i pracodawcy 

firmy 

miniflKYiM

Zapraszamy na zakupy do sklepów w Legni­
cy, Lubinie, Głogowie i Lesznie, które od 
1.01.1995 r. będą funkcjonowały pod nowym 
szyldem.

W związku z rozszerzeniem zakresu działal­
ności naszej firmy zmieniamy nazwę z Przed­
siębiorstwa Handlu Meb-Ijami i Arf.vkułami 
Wyposażenia Wnętrz na
Przedsiębiorstwo Meblowe
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Mercedes-Benz

BRAMY GARAŻOWE FIRMY HÓRMAMU
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TELEWIZORY,MAGNETO!

O THOM
PEŁNA OFE

Zapraszamy od pn. do pt. w godz. 9-17, sobota 10-14 .ElŁ^ICTRO
ul. Wrocławska 183, LEGNICA, tel./fax 56-29-73
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sprzedaż hurtowa i detaliczna

N 
fiC

SC .

§

UJ 
a>. 
Ę

GRAVISo AZTECH o GENIUS o SONY 
SOUNDVISION o GUICK SHOT

Ijfc? a w
WYSOKIE RABATY na samochody ciężarowe

SOBIESŁAW ZASADA CENTRUM SA
ODDZIAŁ JELENIA GÓRA, SŁOWACKIEGO 3, TEL m-m, 234 G1

Samochody osobowe, dostawcze, 
zabudowy specjalistyczne, 

ciężarowe, ciągniki siodłowe 
z silnikami ekologicznymi

□ drukarek (SEIKOSH A, HEWLETT PACKARD, EPSON,
OKI)

□ zasilaczy awaryjnych UPS (MEDCOM)
□ papieru komputerowego (DRESCHER, SAMIN)
□ taśm barwiących (LAMBDA)
□ ponad 100 pozycji literatury komputerowej
□ ponad 300 licencjonowanych gier, programów 

edukacyjnych i użytkowych
□ meble komputerowe

N <5 m 

£« S o

• sprzedaż • montaż • automatyka
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• najniższe ceny • leasing do 4 lat, specjalne warunki 
* VAT w ratach i bez odsetek
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PERSONAL COMPUTER
3 lata gwarancji !!!
> wysoka jakość
> oryginalna i nowoczesna obudowa
> możliwość rozbudowy systemu
> wymienna szuflada HDD
> mysz+podkładka+garaż *
> literatura w języku polskim
> licencjonowane oprogramowanie 

DOS 6.2., WINDOWS 3.11 .PL, QR-Tekst, 
Hurt-Junior, SuperMemo, SnapGrafx*

> instalacja zestawu u klienta
'w zestawach ADVANCED

Odnotdool o do suwwo 

lożdyADAKA dziś Mfkiwo /
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tel. 273-27, 525-675, tel./fax 223-70
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ogłasza zapisy na kurs

AGENTA CELNEGO

401k

Krzyżówka na raty kupon
WIDY, WIEŻE

SON

istika

l egnica ul Mickiewicza 26 tel /fax (076) 523-770

RENAULT

KAPITAŃSKI 
NA STATKU

ŚW. MIASTO 
ISLAMU

CYGANKA 
Z.CHATY 
ZA WSIĄ'

MOTO­
CYKL

Liczba miejsc ograniczona. Bliższe informacje można otrzymać 
w siedzibie firmy w Legnicy, ul. Reymonta 4, III p., pok. 301, w godz. 
9-15 lub pod numerem telefonu 52-30-53 w godz. 8 - 16.

A także
O system wzmocnienia basów
© trzypasmowy korektor graficzny
O gniazdko do podłączenia słuchawek
© gniazdko do podłączenia mikrofonu
© gniazdko dodatkowe
□ antena teleskopowa
O zasilanie z sieci lub baterii

przygotowujący do egzaminu dla osób ubiega­
jących się o prawo wykonywania czynności 
agencji celnych

MERKURY SC
KONSULTING GOSPODARCZO-PRAWNY

Już przyjmujemy zamówienia na wszystkie 
modele samochodów osobowych Renault 
w ramach kontyngentu bezcłowego 1995

HUCTOWNBA
ODZIEŻOWA

Wszystkie modele Renault 
wyposażone są w trójdrożny 

katalizator spalin

oferuje w cenach producenta
o bieliznę jedwabną "PRIMA" Biłgoraj
O biustonosze "VIKI-STYLE"
o dziewiarstwo i ubrania dziecięce "UNI" Głubczyce
O figi i slipy "TEGRO" Polska
O kurtki damskie, męskie i dziecięce

Sprzedaż wyłącznie hurtowa

Wni«®n’95

Produkcja Kotłow
Gazowych SC 

59-220 Legnica, ul. Kaczawska 9 
lei. 54-60-55

ODMIANA 
IflAMU

Nagroda w krzyżówce na raty
DWUKASETOWY RADIO­

MAGNETOFON STEREOFONI­
CZNY Z AUTOREWERSEM 
THOMSON TM 5800
Tuner
® 3 zakresy fal FM/LW/MW
Magnetofon dwukasetowy
© szybkie kopiowanie
© nieprzerwane odtwarzanie kaset z obydwu 

kieszeni

RENAULT
TO PEtNiA ŻYCIA

firma poleca:

kotły gazowe o mocy od 9 kW 
do180kW 
kotły węglowe
wymienniki ciepła emaliowa- ] 

ne od 651 do 600 I 
(5 lat gwarancji) 
usługi w zakresie ślusarstwa 
instalatorstwo sanitarne 
ogrzewania i gazu

AUTORYZOWANI PARTNERZY RENAULT
o JELENIA GÓRA, DZIĘCIOŁOWSKI, ul. Paderewskiego 20, tel. 31-451 

o LUBIN - AUTOSERWIS, ul. Słowiańska 23, tel./fax 44-11-11

■OTflMN FOREMNY—
ISKALECZEME

Prowadzimy serwis na całym 
Dolnym Śląsku 

57/svg

-ękgnag/f RENAULT żyje w zgodzie z naturą
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SERWIS
02) 699-1-699
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ODDZIAŁ: 
wskcs 11, telLegnico, ul

Konieption n Ubezpieczenid dla Ciebie
Ubezpieczenia majątkowe od ognia i innych zdarzeń 
losowych oraz kradzieży z włamaniem i rabunku © 
ubezpieczenia komunikacyjne OC i AC o ubezpieczenia 
mienia w transporcie krajowym i zagranicznym • ubez­
pieczenia odpowiedzialności cywilnej, w tym kontrakto­
wej przewoźnika, spedytora, biur projektowych • ubez­
pieczenia od następstw nieszczęśliwych wypadków o 
ubezpieczenia na życie z zabezpieczeniem emerytalnym • 
ubezpieczenia należności celno-podatkowych.

BIURO USŁUG UBEZPIECZENIOWYCH

Legnica, ul. Wrocławska 28, tel. 608-93, 606-33

Twój ubezpieczeniowif doradca

UWAGA/UWAGA! UWAGA!
Firma poszukuje osób, które chcą podjąć współpracę

49vsk

Zakład
Produkcji 

Opakowań 
59-400 Jawor 

ul. Kuziennicza 18 
teł. (076) 70-26-41 

fax (076) 70-47-59

oferuje

opakowania z tektury falistej
- szyte
- klejone
- wykroje sztancowane
- usługi kartoniarskie
- wydruk w trzech kolorach

W c.
Hurtownia
uli. Wandy 5
Legnica
tel./fax 54600©

Zapraszamy do współpracy
56/svk

PŁYTKI
CERAMICZNE
z Czech, Słowacji, 
z Hiszpanii
©raz z Włoch

KLEJE: Oteaio-A .Aii- 
ias, fuga, silikony, grun- 
townikl, masy samopo- 
zlomujące, 'Synka gipso­
we, i ©zdobne, środki 
do konserwacji płytek

CERAMIKA 
SANITARNA 
kompakty, umywalki, 
dachówki ceramiczne, 
profile wykończeniowe

249vg
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KONKURS DLA 
DOSTAWCÓW ZŁOMU 

TRWA!!!
Regulamin konkursu ui naszych oddziałach

,50óW9------------- -- -------> 153vgm

J€SI€L ODWYZKA 
CO SKUPU !!!

SKUPUJEMY:
• złom stali i żeliwa - centy; od 800 tys. zł/t
• złom stali stopowych nierdzewnych
• złom metali nieżelaznych

SPRZCDAJCMY:
• wyroby hutnicze
• opał (koks, węgiel) - toni
• cegłę pełną - 2.718 zł
• kostkę brukową RRWBRUK - jus od 136.700 zł/m te.
• płytki z piaskowca - od 353.800 zł/m te.
• wełnę mineralną - już od 17.762 zł/m kw.
• wyroby sanitarne - toni®
• grzejniki żeliwne - 130.540 rf/iebmte
®ift«e materiały budowlane

|CeLma

Baildon

rńllA^I
126-vgm 45svk

Realizujemy zamówienia planowe 
i doraźne!

Ceny producentów!

Elektronarzędzia firm Celma i Hitachi
Narzędzia ślusarski©
Narzędzia skrawające do meialw
Narzędzia ścierne
Sprzęt spawalniczy i elektrody
Zamki i kłódki

Zapraszamy od 8 d© 16, a w soboty rob@cz© od 9 do 14.
Jesteśmy płatnikiem VAT.

NARZĘDZIA TO NASZA SPECJALNOŚĆ!

dbtfem®:"

FABRYKA
WYROBÓW PRECYZYJNYCH

Centrum Narzędziowe ± ELEKTROMET Ą HM 
59-220 Legnica, ul. Jaworzyńska 80, 
tel./fax 219-83 ■

ma zaszczyt zaprosić Państwa do wzajemnie 
korzystnej współpracy i zaoferować Państwu:

4^
li i B f A M I 59-220 LEGNICA m M K VU H I ul. Nowodworska II

® 50-63-10



ije prastara polska tradycja, w gronie 
toinie zaśpiewać. Chcąc Czytelnikom 
^popularniejszych w naszych domach 
r świątecznych.

biesiadny 
w"

na pewno
:wną na jedną noc 
być wierną
ienną

I przyszedł z rana 
na - z twego

ebie w domu 
u - z innym

o diabli wzięli 
jęli, karabin

ikochaną, karabi-

i

Upływa szybko życie

Upływa szybko życie, 
jak potok mija czas 
za rok, za dzień za chwilę 
razem nie będzie nas. (bis)

I nasze młode łata 
popłyną szybko w dal, 
a w sercu pozostanie 
tęsknota, smutek żal. (bis)

I póki młode lata 
póki wiosenne dni, 
o, niech przynajmniej teraz 
nie płyną z oczu łzy. (bis)

Choć pamięć po nas zginie, 
już za niedługi czas, 
niech piosnka w dal popłynie 
póki jesteśmy wraz, (bis)

A jeśli losów koło 
złączy zerwaną nić, 
będziemy znów pospołu 
śpiewać, o szczęściu śnić, (bis)

Już nadszedł koniec roku. 
Wam u rozstajnych dróg, 
idącym w świat z otuchą, 
niech błogosławi Bóg. (bis)

miłości

xzy

jęta

Fajki ja nie palę
Wódki nic piję
Tylko z żalu, żalu wielkiego
Ledwo co żyję

A wszystko te czarne oczy...

Ludzie mówią głupi
Po coś ty ją brał
Po coś to dziewczę czarne, figlarne 
Mocno pokochał

A wszystko te czarne oczy...

Lulajże, Jezuniu

Lulajże, Jezuniu, moja perełko, 
luląj ulubione mc pieścidcłko. 
Lulajże, Jezuniu, lulajże, lulaj, 
a Ty Go, Matulu, w płaczu utulaj.

Zamknijże znużone płaczem powlecz- 
ki, utulże zemdlone łkaniem usteczki.

Lulajże, Jezuniu...

Luląjże piękniuchny nasz Aniołeczku, 
lulajże wdzięczniuchny świata kwiat e- 
czku.

Lulajże, Jezuniu...

Wśród nocnej cassy

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi, 
wstańcie pasterze Bóg się wam rodzi 
Czym prędzej się wybierajcie 
Do Betlejem pospieszajcie 
Przywitać Pana.

Poszli, znaleźli Dzieciątko w żłobie, 
z wszystkimi znaki danymi sobie, 
jako Bogu cześć Mu dali 
A witając zawołali 
z wielkiej radości.

Ach, witaj Zbawco, z dawna żądany, 
tyle tysiący lat wyglądany, 
na Ciebie króle, prorocy 
czekali, a tyś tej nocy 
nam się objawił.

I my czekamy, na Ciebie Pana 
a skoro przjdziesz na głos kapłana, 
padniemy na twarz przed Tobą 
wierząc, żeś jest pod osobą 
chleba i wina.

Pójdźmy wszyscy

Pójdźmy wszyscy do stajenki 
Do Jezusa i Panienki 
Powitajmy Maleńkiego 
I Maryję, Matkę Jego.

Witaj Jezu ukochany
Od patriarchów czekany 
Od proroków ogłoszony 
Od narodu upragniony.

Witaj Dzieciąteczko w żłobie 
Wyznajemy Boga w Tobie 
Coś się narodził tej nocy 
By nas wyrwać z czarta mocy.

bobo
śwDąteczify
® miłośników muzyki głośnej i rozrywkowej zapraszamy do 
Iwludziału w świątecznym konkursie. Atrakcyjne nagrody cze­

kają na tych, którzy prawidłowo odpowiedzą na wszystkie pyta­
nia, a potem uśmiechnie się do nich szczęście w losowaniu. Sześć 
płyt kompaktowych zafundowały sklepy muzyczne z "Megasa- 
mu" i "Madexu". Trzy kasety magnetofonowe to prezent "Roc- 
konesansu". Na odpowiedzi czekamy do 15 stycznia 1995 roku.

1. W którym roku powstał zespół PROLETARYAT?
2. Jak nazywa się wokalistka zespołu HEY?
3. W którym mieście naszego województwa działa najle­

pszy fanclub kabaretu OT.TO ?
4. Kto jest wokalistą legnickiej grupy RASP?
5. Skąd pochodzi zespół GAGA GODHEAD?
6. Kto jest Twoim ulubionym wykonawcą (zespół, solista)?
7. Wymień przynajmniej trzy grupy ze "stajni” Izabelin.
8. Niedawno w Legnicy razem z ODDZIAŁEM ZA­

MKNIĘTYM zagrała formacja z Lubina. Jak się nazywa?
9. Podaj tytuł ostatniej płyty zespołu OBSTAWA PREZY­

DENTA.
10. Jak nazywa się klub muzyczny otwarty niedawno w 

Bolesławcu?
11. Grupa PIVO zagrała niedawno na Głogowskich Spot­

kaniach Jazzowych czy na Festiwalu Bluesowym w Bańskiej 
Bystrzycy?

12. TOTAL SCHIZO pochodzi z.........
Połamania długopisów!
Największe szanse na wygranie płyt mają oczywiście Ci, 

którzy odpowiedzą na wszystkie pytania...

(ma w)

kuponMuzyczny 
konkurs świąteczny
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Sam 
tego 
chciałeś, 
Ryszardzie 
Nowaku
Poseł Najjaśniejszej zabrał 

głos z trybuny sejmowej. 
Nie omieszkał o tym podniosłym 
i budującym fakcie powiadomić 
49 kuratorów oświaty i wycho­
wania oraz bliżej nieokreśloną 

liczbę gazet. Koszt tej operacji, mającej na 
celu upamiętnienie sejmowego wystąpie­
nia z samej trybuny, oceniam na 500 tys. zł. 
Wyobrażacie sobie ? Poseł wydał pięć stów 
na cel jak najbardziej społeczny! Czytając 
str. 22. "Konkretów" z 8.12 br. można po- 

. znać szczegóły, ale przypomnę, że chodzi o 
gimnastykę śródlekcyjną w szkołach pod­
stawowych i ponad. Miałaby, podczas każ­
dej lekcji, trwać trzy minuty i składać się z 
prostych elementów gimnastycznych 
(PEG). Pomysł rzuca na kolana (PEGnr 1) 
poczuciem troski o ruchowy rozwój młode­
go pokolenia i świeżością spojrzenia na 
problem. "Taknowym,jakhutajest nowa ", 
chciałoby się zaśpiewać.

Nauczyciele z dłuższym stażem oraz 
absolwenci szkół z lat 70. pewnie jeszcze 
pamiętają głos dyżurnego: "Panie psorze, 
gimnastyka śródlekcyjna". I wymach ra­
mion (PEG nr 2), i skłon (PEG nr 3), i ryk 
ucznia, który właśnie wyrżnął czołem o 
kant ławki. Pamiętamy także inną gimna­
stykę: apele, meldunki czy hasła będące 
najlepszym pretekstem do szkolnych jaj. 
Okazuje się, że można to wymyślećjeszcze 
raz i w ustawie zapisać jako obowiązko­
we.

Można też kulturą fizyczną w szkołach 
zdjąć się zupełnie poważnie. Odpowied­

nie zapisy w ustawach już są, choćby we 
wciąż obowiązującej Ustawie o Kulturze 
Fizycznej sport dzieci i młodzieży trakto­
wany jest priorytetowo, ale po co? Trzy 
minuty w środku lekcji, zdaniem posła, 
wystarczy i nic nie kosztuje. To nic, że po 
każdej lekcji następuje przerwa 10-, 15- 
-minutowa i wówczas każę się dzieciom 
spacerować dostojnie po korytarzach, za­
miast pozwolić im się wyszumieć na po­
dwórku. Przerwa ma być od spacerowa­
nia, a środek lekcji od walenia czołem w 
blat.

"Jestem przekonany, że wprowadze­
nie tego rodzaju praktyk nie spowoduje 
jakichkolwiek obciążeń finansowych 
szkół", pisze pan poseł Nowak i prosi o 
głosy w dyskusji. Oto mój głos: Pośle 
Ryszardzie ze Szklarskiej Poręby, mam w 
głębokim poważaniu Pańską troskę o bu­
dżet szkół. Jestem całym sercem za! Pod 
warunkiem, że co 22,5 minuty, podczas 
debat poselskich sami staniecie przy swo­
ich ławach i: podskok w miejscu (PEG nr 
4), i dłonią w czoło (PEG nr 5). Może się 
szanowne poselstwo w ten sposób dotleni 
i z trybuny usłyszymy wreszcie konstru­
ktywne stwierdzenia dotyczące kultury fi­

zycznej.

JANUSZ KWAŚNY

Kilkaset milionów kibiców piłkar­
skich na świecie twierdzi, że gdy­

by futbol nie istniał, to natychmiast 
trzeba by go wymyślić. Południowi 
Amerykanie są zdania, że piłka nożna 
stworzona została przez Boga. Nam od 
kilkunastu lat wydaje się, że jest dzie­
łem szatana, który uparł się, byśmy i w 
tej dziedzinie nie odnieśli żadnego su­
kcesu. Futbol polski wyraźnie dołuje, a 
sytuacja w miedziowym regionie jest 
tego dokładnym odbiciem. Co prawda 
można pocieszać się faktem, iż legnic­
kie jest w gronie 11, spośród 49 woje­
wództw, które mają swoje drużyny w 
ekstraklasie, że mamy dwie drużyny w 
II lidze, ale pociecha.to żadna, skoro 
bije nas, kto chce.

Perto®®
Na 13. miejscach zakończyły jesień 

dwie nasze drużyny: Zagłębie w I oraz 
Chrobry w II lidze. Pozycja głogowian 

ście Wiesława Wojno, któ­
re chyba utwierdziło piłka­
rzy w opinii, że z tą drużyną 
już niczego nie da się osiąg­
nąć. Cóż, Wojno poszedł 

drogą wytyczoną przez 
swego mistrza - Stanisława 
Świerka, który w bardzo 

podobnej sytuacji pozosta­
wił drugoligową Ślęzę, któ­

ra utraciła już szanse na 
awans, by bronić przed 
spadkiem z I ligi Śląsk. Oby 

na tym analogia się zakoń­
czyła, bo Świerk, wraz ze 
Śląskiem udał się na kwa­

rantannę do niższej klasy 
rozgrywek.

Moim zdaniem szkoda, 
że w legnickim klubie nie 
dokonano zmiany piłkar­
skiej warty jeszcze przed, 
bądź na samym początku

. i . HfeiS
ja na wyjście z dołka. Zwłaszcza że, 

mimo wcześniejszych zapowiedzi, zde­

cydował się pozostać w klubie Tadeusz 

Podwiński, piastujący teraz funkcję 

przewodniczącego Rady Klubu.

jest niższa od oczekiwań i możliwości 
zespołu, ale dla Chrobrego to dopiero 

JACEK SZLEMPO

trzeci sezon w II lidze i wszystko jesz­

cze przed nim. Bardziej doświadczona 
Miedź wyprzedza głogowian tylko o 
pięć miejsc w tabeli i jest to dla wielu 
kibiców poważne rozczarowanie. Tym­

czasem dla mnie to zupełnie naturalny 
stan rzeczy. Po wielkim wysiłku, głów­
nie emocjonalnym, jaki zespół włożył 
w poprzedni sezon, można było się cze­
goś takiego spodziewać. Zwłaszcza że 

sytuacja finansowa nie pozwalała na 
dokonanie wartościowych wzmocnień, 
a co najmniej czterech piłkarzy potrze­
bowało równorzędnych dublerów, by 

wykrzesać z siebie ochotę do gry. Nie 
bez wpływu na zespół pozostało odej­

piłkarskiej jesieni. Pieniądze z transfe­
rów bardzo by się przydały, a wciąż 
jeszcze jest wielu młodych, utalentowa­
nych piłkarzy w III i IV lidze, którzy 
występy w Miedzi uznaliby za powód 
do dumy. Teraz, jeśli plany transferowe 
zawodników Miedzianki zostaną zre­
alizowane, to na eksperymenty trzeba 
będzie poświęcić ligowe rozgrywki. A 
lista "emigrantów" jest długa. Dziarma- 
ga i Górski czekają na przeprowadzkę 
do Lubina. Urbaniak i Gaj dziś roman­
sują ze Śląskiem. Pacek i Michalski 

myślą o emeryturze na zachodzie Euro­
py. Na pewno nie zobaczymy już w 

zespole Fry- 

dryszaka. Chęć 
opuszczenia 

klubu awizuje 

Primel. Od lat 

Zdj. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

o wyjeździe do 
Niemiec ma­
rzy Wójcik. To 

już dziewięciu 

piłkarzy z pod- 

stawowego 
składu.

Miedź 
oczekuje leż na 

nowego preze­
sa zarządu. Na 
wtorkowym 
posiedzeniu 
Rady Klubu 

został nim 
Franciszek 
Wujcik. Pan 
Franciszek 

związany jest z 

piłką nożną tak 
długo, że zna 

każdy ścieg w 
jej podszewce. 
I w tym nadzie-

Wzloty i upadki
Najwięcej emocji wzbudza pier­

wszoligowe Zagłębie. Wielu pyta: jak 

długo jeszcze pierwszoligowe? Rzutem 

na taśmę udało się lubinianom umknąć 

ze strefy spadkowej. Ale analiza tabeli 

pokazuje, że wcale nie musi być źle. 
Ścisk w jej środku jest tak wielki, że 

każda kolejka może prowadzić do ogro­

mnych przetasowań. Z tym że to Zagłę­

bie miało w tym roku rozdawać karty. 

Powrócił do zespołu, po rekonwale­
scencji, Świerad. Doszli Przerywacz, 

Janeczek i Czajkowski. A z boiska wia­

ło nudą. Teraz trzeba weryfikować pu­

charowe zapowiedzi sprzed rundy i ba­

cznie oglądać się na rywali, bo chęt­

nych do spadku nie ma wielu. I, nieste­

ty, wśród najpoważniejszych kandyda­

tów do degradacji pozostaje Zagłębie. 

Wiesław Wojno zapowiada nową ja­

kość gry swojej drużyny. Doszedł już 

Krzyżanowski z Dzierżoniowa. Ocze­

kuje się kolejnych wzmocnień, ale to 

wszystko sprawia wrażenie doraźnych 

działań. I chyba jest postawione trochę 

na głowie. Oblicza drużyny szuka się 

drogą na skróty, powołując na zgrupo­

wania i testy wciąż nowych zawodni­

ków. Tymczasem jest to styl pracy z 

reprezentacją, a nie w klubie.

Jaka byłaś ligo?
To przykre, ale w naszym regional­

nym wydaniu byłaś smutna i szara. Sa­

ma więc jesteś sobie winna, że byłaś 
także samotna. Że wygrały z tobą piwo 

i telewizory. Teraz od nowa musisz 

udowodnić, że warto na ciebie liczyć. 

Pamiętaj jednak, że sam makijaż nie 

wystarczy.
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Rakieta
za dwa msOiera^7
Szkolne Kluby

Sportowe są lu­
ksusem, na który dzi­
siaj może sobie poz­
wolić niewielu.

Ostatnio coraz 
głośniej jest o sukce­
sach młodych spor­
towców z Chobieni i 
Górzyna. To, że jesz-

Sport szkolny w Rudnej nie 
jest wolny od problemów. Jak 
wszędzie brakuje pieniędzy. 
Profesjonalna rakieta do bad­
mintona kosztuje od 600 tysię­
cy złotych do dwóch milionów. 
Młodzi lekkoatleci chcieliby 
jak najczęściej startować, ale w 
Legnickiem... nie mają gdzie.

cze ktoś tam skacze i 
biega, jest na pewno zasługą 
Gminnego Centrum Kultury i 
Sportu w Rudnej, które finansu­
je szkolne zajęcia turystyczne, 
proekologicznei sportowe. Jed­
nak pieniądze to nie wszystko.

- Mamy zdolną młodzież - 
mówi Marek Zawadka, na­

Okręgowy Związek Lekkiej 
Atletyki organizuje mało im­
prez na stadionie w Lubinie. 
Ponoć w roku 1995 będzie le­
piej, jednak teraz na zawody 
trzeba jeździć do Wrocławia i 
Zielonej Góry. Większość 
dzieci ze szkół podstawowych 

uczyciel wychowania fizycz­
nego. - Odnosimy sukcesy w 

w gminie pochodzi z rodzin 
rolniczych. Spadają na nie obo­

lekkiej atletyce, duathlonie i wiązki domowe i nic dziwne­
badmintonie.

Joanna Ślęk jest mistrzynią 
województwa w rzucie dys­
kiem, Katarzyna Hołbecka jest 
w pierwszej trójce w tej samej 
dyscyplinie, podobnie jak 
Magda Zdobylak (biegi przeła­
jowe) i Anna Miękina (rzut 
oszczepem). Wszystkie dziew­
częta reprezentują Chobienię.

Coraz popularniejszy 
wśród młodzieży jest duathlon. 
W Grand Prix województwa 
legnickiego w tej dyscyplinie 
Magda Zdobylak, Honorata 
Kulik (Chobienia) i Daniel 
Ptak (Górzyn) znaleźli się na 
trzeciej pozycji. Jednak praw­
dziwą potęgą gmina Rudna 
może się okazać w zupełnie in­
nej konkurencji. W Legnic­
kiem Chobienia nie ma rów­
nych w badmintonie. W zakoń­
czonych przed dwoma tygo­
dniami otwartych mistrzo­
stwach Wrocławia drugi był 
Wojciech Ożóg, a trzecia Mag­
da Zdobylak.

go, że rodzice niechętnie pusz­
czają dzieci na zajęcia. Z dru­
giej strony z przyjemnością 
czytają potem o sportowych 
sukcesach swoich pociech.

- Nasze plany są ambitne - 
mówi Marek Zawadka. - Chce- 
my powalczyć w mistrzo­
stwach Polski w badmintonie. 
W lutym najlepsi zawodnicy z 
Rudnej, Chobieni i Górzyna 
pojadą na obóz do Mielna, 
gdzie pod okiem Małgorzaty i 
Ryszarda Węgrzyn będą "wy­
kuwać" formę. Szkoda tylko, 
że nie mamy możliwości kon­
tynuowania kariery sportowej 
w wieku seniora. Tutaj byłaby 
potrzebna pomoc jakiegoś wię­
kszego klubu. W przeciwnym 
przypadku najlepsi znowu wy- 
jadą, by reprezentować barwy 
klubów zielonogórskich czy 
poznańskich.

MAREK'SZPYRA

ćo i. . 
jest 
grane? 
Wyścigi reniferów:.

Dobiega końca wielki 
. wyścig reniferów iją tra­
sie Biegun Północny • 
Legnica. Zakończenie 
spmtzTewane jest 24 
grudnia wraz z pierwszą 
gwiazdą. Finisz wyścigu 
oglądać mogą jedynie 
grzeczni kibice, Uczciwi 
działacze, dobrzy spor­
towcy i rzetelni dzienni­
karze sportowi.

Ligowy

■ PIŁKA RĘCZNA
I liga kobiet:

o Zagłębie Lubin - Via Wena 
Warszawa 16:21 (10:7)

Po nieudanym występie w Pu­
charze Polski, zawodniczki Za­
głębia doznały niespodziewanej 
porażki z warszawiankami 
wzmocnionymi Białorusinką Ma­
riną Bratienkową, która zadebiu­
towała w bramce Via Weny.

Zagłębie po 10 meczach zaj­
muje piąte miejsce w lidze z 10 
punktami. Strata do liderek z Lub­
lina wynosi 8 punktów.
□ KOSZYKÓWKA

60 liga kobiet:
o Lew Legnica - MKS Karko­

nosze Jelenia Góra 119:45 
(46:31)
Po raz pierwszy w ligowych 

występach koszykarki Lwa prze­
kroczyły liczbę 100 punktów w 
jednym meczu. Najwięcej rzucały 
Zagańczyk 34, Bargiel 25 i Pod­
czaszy 23.

Lew na trzecim miejscu z taką 
samą liczbą punktów, co faworyt­
ki rozgrywek - Rokita/AZS Wroc­
ław, z tym że wrocławianki mają 
jeden mecz zaległy.
□ SIATKÓWKA

00 liga:
• AZS Opole-AZS Legnica 0:3 

(-13,-7,-ll)oraz3:l(-8,7,14, 
H)
AZS Legnica stracił jeden 

punkt z o wiele niżej notowanym 
AZS Opole i spad! na trzecie miej­
sce w tabeli. Liderem jest nadal 
nie pokonana Bzura z Ozorkowa.

Sędziowskie obrady
Sędziowie piłkarscy spotkali 

się w sobotę, 17 bm., na 
walnym zebraniu sprawozdaw­

czo-wyborczym Okręgowego 
Kolegium Sędziów w Legnicy. 
Wybrali nowe władze, którym 
przewodniczył będzie Julian Pa­
sek, sędzia I-ligowy z Lubina, na 
co dzień pracujący w stacji sejs­
mograficznej ZG " Lubin". 
Dziewięciu członków zarządu 
OKS to: Kazimierz Dziuba, Da­
riusz Chojnowski, Waldemar 
Hejbudzki, Antoni Grodzicki, 
Marek Trzaskawka - wszyscy z 
Legnicy, Władysław Wota i An­
toni Bobkiewicz z Głogowa

oraz Marian Krysman i Wiesław 
Mucha z Lubina.

Legnicki OKS zrzesza 212 
członków, lecz tylko dwóch sę­
dziuje zawody na szczeblu cen­
tralnym. Wprowadzenie wię­
kszej liczby arbitrów do rozgry­
wek 1*1  II ligi będzie więc celem 
nowego zarządu. Jak stwierdził 
Eugeniusz Kolator, przewodni­
czący Polskiego Kolegium Sę­
dziów i wiceprezes PZPN, nie 
jest to zadanie łatwe, gdyż w 
Polsce zarejestrowanych jest 
prawie 10 tys. arbitrów i każdy z 
nich marzy o szczeblu central­
nym.

Wraz z Eugeniuszem Kola­
torem obradom przysłuchiwali 
się Marian Środecki, wiceprze­
wodniczący PK Sędziów odpo­
wiadający za szkolenie, Włady­
sław Małodecki, sekretarz ko­
misji szkolenia oraz Edmund 
Brzeziński - odpowiedzialny za 
obsady sędziowskie..

W trakcie zebrania podzię­
kowano ustępującemu prze­
wodniczącemu - Franciszkowi 
Wujcikowi, który po 10 latach 
pracy w OKS postanowił nie 
kandydować do nowych władz.

tl»l

sportowca 
i trenera 
województwa
łegrM©fcn@g© 1994
[ pobiega końca kolejna edycja naszego plebiscytu sportowego. 
©-'Kupon nr 7 jest przedostatnim, na którym można zgłaszać 
kandydatury.

Nadal napływają do nas prośby o publikowanie aktualnej 
kolejności na listach Czytelników, ale nie możemy tego zrobić. 
Zgodnie z regulaminem, kupony z trafnie wytypowaną "dziesiąt­
ką" sportowców wezmą udział w losowaniu dwuosobowego za­
proszenia na Bal Sportowca. Nie wolno więc nam podpowiadać 
rozstrzygnięć. Na razie nie ma jeszcze zdecydowanego faworyta 
i co najmniej czterech sportowców ma szanse na I miejsce. 
Inaczej wygląda sytuacja wśród trenerów, gdyż jeden szkolenio­
wiec zebrał tak dużą liczbę głosów, iż trudno będzie mu zagrozić.

Czytelnikom należą się podziękowania za dotychczasową 
współpracę obfitującą korespondencją i uwagami. Postaramy się 
wykorzystać przy innych okazjach. W bieżącej edycji plebiscytu 
zmian już wprowadzać nie możemy.

Choć były głosy twierdzące, iż na liście plebiscytowej znala­
zły się osoby o iluzorycznych osiągnięciach sportowych, to ko­
niec roku przyniósł wiele satysfakcji radzie plebiscytu. Typowani 
przez nią sportowcy udowodnili, że należą do światowej czołó­
wki w swoich dyscyplinach. Jakub Zairn został wicemistrzem 
świata. Bożena Demczenko-Grzelak reprezentuje Polskę na mi­
strzostwach świata w Australii. Doskonale radzi sobie na lodo­
wych torach Jacek Napora.

Pamiętajmy więc, że mamy jeszcze tylko dwie szanse na to, 
by nasze typy mogły zadecydować o ostatecznym wyniku plebi­
scytu.

KUPON NR 7
SPORTOWCY:
1. Bogumiła Bargiel
2. Jacek Będzikowski
3. Bożena Dcmczcnko-

-Grzelak
4. Dariusz Dziarmaga
5. Tadeusz Hul
ó.Wiesław Janocha
7. Dariusz Kicłb
8. Leon Kozłowski
9. Ewelina Krajczyk
10. Aleksander Krzywicki

11. Bartłomiej Kurt
12.Sławomir Majak
13.Jacek Napora

.14. Janusz Paprzycki
15.Krystyna Picczulis

ló.Łukasz Pluta
17. Piotr Szarejko
18. Jakub Zaim

19. Marta Zielińska
20. Katarzyna Żołędziewska
21. Renata Żukiel

TRENERZY:
1 .Waldemar Chądzyński

2. Jcrzy Górski
3. Janusz Jasiński
4. Gienadij Kamielin
5. Andrzej Król 
ó.Sławomir Miłoń
7. Bogusław Pieluch
8. Jcrzy Szafraniec
9. Marian Węgrzynowski
10. Wiesław Wojno
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r\j-jiech sobie ludzie mówią, co chcą, ale pić się chce. 
IM Powiedział wielbłąd do wielbłąda po tygodniu mar­

szu przez pustynię. Pić także się chciało kierownictwu 
ekipy Zagłębia Lubin, przebywającej na zgrupowaniu 
we Francji, lat temu już kilka. Brak gotówki zmuszał ich 
do katowania się wodą mineralną i to niegazowaną.

Od czego jednak pomysłowość? Lokalne apteki za­
opatrzone są w 90-procentowy spirytus, który można 
kupić bez recepty, ale nie więcej niż 250 gram. Wystar­
czył jednak jeden telefon do najbliższej/arzmzcte z proś­
bą o dostarczenie większej ilości spirytusu na potrzeby 
masażysty grupy sportowej, by wieczorem raczyć się 

drinkami z sokiem pomarańczowym.
Ze względu na kolor i sytuację, napitek zyskał nazwę 

"mocz wielbłąda". No, ale cóż? Jak zwał, tak zwal, a pić 

się chciało.

Gsfei® nas ni® ma?
Polaków można spotkać wszędzie. Na całym świecie sprawu­

ją przeróżne funkcje i nie dziwmy się, że w najmniej spodziewa­
nym momencie ktoś, kogo ani byśmy o to podejrzewali, włączy 

się do naszej rozmowy.

Mocz wielbłąda
Wiesław Pałaszewski jest nie tylko policjantem. On jest 

fanem swojej pracy i podczas pobytu w Monaco z ekipą legnickiej 

Miedzi chciał poznać tajniki pracy lokalnej policji. Jeszcze przed 

meczem oficer odpowiedzialny za zabezpieczenie imprezy zabrał 

pana Wiesława do kwatery głównej policji księstwa, gdzie zapo­

znawał go z miejscową specyfiką. Tego jednak Pałaszewskiemu 

było mało i chciał porozmawiać z policjantem pełniącym służbę 

na ulicy. - Chodź, pomożesz mi z nim porozmawiać - zwrócił się 

do mnie Wiesiu. - Idź sam, przecież wy policjanci wszyscy 

mówicie jednym językiem i na pewno się zrozumiecie - odparłem.
Tym, że miałem rację, sam byłem zaskoczony. Monakijski 

gliniarz z uśmiechem na ustach zapytał - A co, pieruna, ty t&iflic?

Płaszcz Zenona
Na finał Pucharu Polski Miedź - Górnik Zabrze zmuszony 

byłem jechać w koszuli z krótkim rękawem. Kurtkę zostawiłem 

w domu. Choć przypomniałem sobie o tym jeszcze w Legnicy, to 

Wojtek Butrym, który zabrał mnie w tę podróż, odmówił powrotu 

pod mój dom, gdyż to podobno przynosi pecha. Tymczasem 

stolica powitała nas deszczem i chłodem. Uratował mnie ówczes­

ny prezes Miedzianki - Zenon Hołówko, pożyczając bardzo ele­

gancki czarny płaszcz.
Po szczęśliwie dla Miedzi zakończonym meczu uznaliśmy, 

że płaszcz Zenona musi zmienić właściciela, gdyż na moich 

plecach przynosi drużynie szczęście. Katował mnie potem pan 

Zenon straszliwie i nawet w 40-stopniowym upale musiałem 

podczas meczu paradować w długim czarnym płaszczu. Zgubi­

łem go na lotnisku w Nicei i może dlatego teraz Miedziance się 

nie wiedzie?

Ja futbolist
Kilka lat temu, kiedy wszystkie polskie drużyny piłkarskie 

zasypy wane były ofertami piłkarzy ze Wschodu, którzy koniecz­

nie chcieli grać na zapadłe, targowiska polskich miast zalane były 

towarami z WNP, Sasza G. z Zaporoża wpadł na świetny pomysł. 
Przyjechał na Dolny Śląsk z czemodanami pełnymi wszelkiego 

dobra i przedstawiając się w kolejnych klubach jako piłkarz i w 

dodatku bardzo bramkostrzelny napastnik korzystał z klubowych 

hoteli i wyżywienia. Przepędzany z jednego klubu, w którym 

stwierdzno absolutny brak przydatności do zespołu, trafiał do 

innego, gdzie znów we względnym komforcie spędzał dwa ko­

lejne dni. W kolejnym, chyba już czwartym klubie, po zakwatero­

waniu i spożyciu obiadu nie stawił się w ogóle na treningu. Po 

kilku godzinach pojawił się w sekretariacie z kluczami od miesz­

kania i szczerym oświadczeniem - Nu riebiata, spasiba, ja uże 

towar pradał.
Zebrał (jas)

Precz z wieprzowiną!
® Reklamuje pani program 

żywieniowy. To coś takiego, jak 
reklama proszku do prania, 
którego się nie używa. Albo sa­
mochodu, którym się nie jeździ.

- Nieprawda, nie propagowa­
łabym czegoś, o czym nie miała­
bym pojęcia. Kilka lat temu zmie­
niliśmy dietę i wyniki sportowe 
od razu są lepsze...

O Jedząc na okrągło ryż?
- To nie jest pogadanka o ryżu 

tylko rozmowa o żywieniu! Nasza 
polska kuchniajest niezdrowa. Je­
steśmy przyzwyczajeni do dań, 
które obciążają wątrobę i żołądek. 
Organizm potrzebuje dużo ener­
gii, by strawić taki posiłek. 
Później brakuje jej na wysiłek fi­
zyczny. Żałuję, że dopiero od 
trzech lat stosuję zdrową dietę. 
Pierwszy krok był trudny, bo to 
rygor: tego nie wolno, tamtego nie 
wolno. Jeżeli przez dwadzieścia 
lat było się na stołówkowo-restau- 
racyjnym wikcie, to ciężko orga­
nizm odzwyczaić.

® Chyba przesada. Mięso 
przecież dodaje energii.

- Nawet moja mama mówi, że 
jak nie będę jeść mięsa nie będę 
miała siły. W rzeczywistości jest 
odwrotnie. Tłuszcz przeszkadza. 
Jeśli ma się dodatkowe dwa kilo­
gramy, to trudniej podnieść nogę. 
Sportsmenki już to zauważyły. 
Proszę spojrzeć na kulomiotki i 
dyskobolki. Kiedyś te panie wręcz 
przelewały się. Panował mit, że 
jeżeli nie będą miały masy wyniki 
będą słabsze. Teraz są to normal­
ne, smukłe i silne dziewczyny. 
Nie patrzy się na nie z obrzydze­
niem jak kiedyś. No, jeszcze 
Chinki są takie oblane tłuszczem. 
A propos tłuszczów. Wiadomo że 
roślinne nie obciążają organizmu 
tak, jak zwierzęce. Skąd u Pola­
ków podwyższony poziom chole­
sterolu i w rezultacie zawały? 
Cóż, ja też kiedyś lubiałam chleb 
posmarowany "babcinym" smal­
cem ze skwarkami.

• A co zamiast kiełbasy i 
mielonego?

- Ryby są bardzo zdrowe, ma­
karony, nabiał. Sery - szczególnie 
białe - są dobre. Trzeba pamiętać 
o kiełkach, docenianych obecnie 
w świecie sportu. Zdrowe i popu­
larne miisli. Ja na przykład na 
miisli z jogurtem wytrzymuję do 
obiadu.

O Liczy pani, że Polacy zre­
zygnują z golonki?

- To będzie trudne. Nawet ma­
ma mówi, że nie mam racji. Naj­
ważniejsza tradycja, ten kotlet 
schabowy musi być. Trzeba zatem 
znaleźć inny sposób. Wiadomo że 
wołowina i cielęcina są zdrowsze 
od wieprzowiny, a jeszcze lepsze 
są wędliny drobiowe. Nie trzeba 
tak drastycznie odchodzić od mię­
sa, tym bardziej że dla starszych 
osób przyzwyczajenie jest silniej­
sze. Często zdarza się, że dopiero 
w szpitalu przechodzą na dietę 
bezmięsną. Wtedy jest najtrud­
niej. Radzę więc ze względów

Z URSZULĄ WŁODARCZYK, brązową medalistką 
mistrzostw Europy w siedmioboju, najlepszą pok 
ską lekkoatletką W roku 1994, w przerwie pomię­
dzy lekcjami w.f; w lubińskiej siódemce - rozmawia 
Marek Szpyra.

profilaktycznych już wcześniej 
ograniczyć spożywanie mięsa.

• Święta spędzi pani "na jo­
gurcie"?

- Takiej totalnej diety nie 
mam, ale gdybym była przed za­
wodami, na pewno przy stole bym 
uważała. Teraz mam "wolne" i 
święta spędzę przy tradycyjnym 
stole.

O Porozmawiajmy o królo­
wej sportu. Dlaczego nasz sport 
znalazł się w kryzysie. Pienią­
dze? Brak motywacji, żeby sko­
czyć dalej, pobiec szybciej?

- Na studiach miałam praktyki 
w szkole. Dzieci są po prostu 
mniej ruchliwe. Nie gamą się do 
sportu. W klasach sportowych są 
takie dzieci, jak kiedyś w tych 
zwykłych. Nie ma świadomości, 
że ruch jest potrzebny. Rodzice 
najchętniej posadziliby pociechy 
w ławce "bo się zmęczą". Szkoły 
też nie potrafią zachęcić dzieci. 
Kiedyś "przynętą" był obóz szko­
leniowy czy komplet dresów. Te­
raz młodzież woli dyskoteki i wi­
deo. Jak ktoś trafi do sportu, to 
trudno go utrzymać. Przychodzi 
pełnoletność i trzeba wybierać: 
praca czy studia. A gdzie tu jesz­
cze miejsce na sport ? Nasi profe­
sjonaliści? Niewielu stać na zimo­
wy obóz szkoleniowy w RPA czy 
w Australii. Na Zachodzie jest to 
normalne. W Polsce męczymy się 
w śniegu. Ćwiczenie w pięciu dre­

sach to nie to samo, co w krótkich 
spodenkach. Tym bardziej że nie 
wszystkie treningi można zrobić 
na hali. Każdy kibic wspomina, 

jak to parę lat temu Polacy zdoby­
wali złote medale na mistrzo­
stwach i olimpiadach. Jednak te­
raz w zawodach tej rangi startuje 
dwieście reprezentacji, czyli czte­
ry razy więcej niż kiedyś. Pojawi­
ły się takie potęgi j ak Kenia i Etio­
pia. Czy ktoś przed laty widział 
zawodnika z tych krajów w finale 
mistrzostw świata?

• Czy myślała pani o pracy 
po zakończeniu kariery sporto­
wej?

- Jest to trudne pytanie.Skoń- 
czyłam AWF na kierunku trener­
skim. Trenerem dobrego zawod­
nika nie chciałabym jednak być. 
Trenerzy "cierpią", bo są zaanga­
żowani, a nie mają zapewnionego 
przyzwoitego wynagrodzenia. Do 
tego dochodzą częste wyjazdy na 
zgrupowania i zawody. Chociaż... 
jeżeli ktoś coś lubi, to będzie pra­
cował nawet społecznie. Prowa­
dzę zajęcia ze studentami na AWF 
i moje plany są związane z zakła­
dem lekkiej atletyki na tej uczelni.

• A jak pani ocenia spraw­
ność młodzieży lubińskiej?

- Dzisiaj zajmowaliśmy się 
skokiem wzwyż. Widać klasy 
sportowe. Wszyscy są bardzo 
sprawni. Trochę zaskoczyły mnie, 
oczywiście pozytywnie, wyniki w 
klasie łyżwiarskiej. Prawdopo­
dobnie młodzi lubińscy pancze- 
niści to najlepsi łyżwiarze skaczą- 
cy wzwyż.

® Dziękuję za rozmowę.
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strum: "jednoręki bandyta", którego sa­
rna dźwignia mierzy przeszło metr. Że­
ton, bagatela, kosztuje 1000 FF, bądź 5 
tys., w zależności od tego, czy chcemy 
wygrać 50, czy 100 tys. franków. Mimo 

zabawę w kasynie. Nie prowadzi się 
żadnego marketingu przyciągającego 
graczy. Ba, obecnych w kasynie nikt nie 
namawia do gry. Pełna dobrowolność i, 
przede wszystkim - zabawa. Jeśli przy­
padkiem się spłukałeś, to wracaj do do­
mu. Pracownicy kasyna zadbają, abyś 
nie miał możliwości zastawienia zegar­
ka, ani nie pozwolą na grę na kredyt. 
Idąc do kasyna nie zabieraj więc ksią­
żeczki czekowej ani karty kredytowej. 
Tu się liczy jedynie gotówka. No, chyba 
że jesteś osobą powszechnie znaną i 
godną szczególnego zaufania. Wów­
czas dyrektor kasyna dyskretnie zamie­
ni twój czek na gotówkę. Zdarza się to 
jednak bardzo rzadko i dotyczy ściśle 
wyselekcjonowanego grona multimi- 
lionerów.

5© framków
...kosztuje wejście do kasyna. To rze­
czywiście niewiele. Niespełna 10 dola­
rów, aby znaleźć się w doborowym to­
warzystwie. Pozornie. Plącąc bowiem 
tę symboliczną opłatę, możemy jedynie 
dołączyć do wielbicieli "jednorękich 
bandytów". Tu możemy zagrać mając 
w kieszeni choćby jednego franka. Do 
dyspozycji cały wybór maszyn mruga­
jących wielokolorowymi światłami. 
Nie wygra się tu majątku, ale i trudno w 
jeden wieczór przegrać więcej niż... kil­
kadziesiąt tysięcy franków.

100 franków kosztuje wejście do sa­
li z ruletkami, które dają nam posmak 
obecności w prawdziwym kasynie. Tu 
już panuje większe podniecenie, choć 
do złego tonu należy głośne komento­
wanie gry. Dlatego krupierzy wręcz 
szeptem wydają kolejne komunikaty o 
rozpoczęciu, przebiegu, czy zakończe­
niu gry. Obok, za ścianą z kryształu, 
znów kilka maszyn. Eksponaty z po­
czątku XIX wieku, co prawda sprawne, 
ale już na emeryturze, i maszyna - mon­

Spośród najbardziej znanych "jaskiń hazardu", których 
już wiele powstało na świecie, najbardziej 
znanym i wzbudzającym największe emocje 

jest Monte Carlo.

dużych pieniędzy, jakimi obraca się w 
tych salonach, wciąż jeszcze jesteśmy 
w pomieszczeniach dla pospólstwa, do 
których wstęp można sobie każdorazo­
wo kupić. Dalsze części kasyna, odgro­
dzone od sal publicznych ogromnymi 
rzeźbionymi drzwiami, dostępne są je­
dynie wybranym spośród finansowej 
elity. Są to...

gabinety
Tu krupier nie powie: "pana kolej", 

ale mówi: "pana kolej, panie hrabio, 
pośle, baronie" itd. Kelnerzy wiedzą 
kiedy, komu i jakie podać drinki. Stoły 
gier oświetlone są kryształowymi ży­
randolami, o średnicy około czterech 
metrów i wadze około dwóch ton; czy­
szczenie jednego trwa 18 godzin. Sześ­
ciu godzin potrzeba, aby taki żyrandol 
opuścić do poziomu podłogi. W lam­
pach i żyrandolach zainstalowane są 
kamery wideo, które cały czas nagry­
wają obraz i dźwięk. Podobno nie cho­
dzi o śledzenie gości, lecz o precyzyjne 
rozstrzyganię kwestii spornych, jakie 
mogą pojawić się w związku z grą. 
Dzięki tym audiourządzenjom wielu 
krupierów trafiło już do miejscowego 
więzienia. Gabinety prywatne nie są je­
szcze ostatnim szczeblem wtajemni­
czenia. Zupełnie na uboczu mieści się 
gabinet superprywatny.

Klucz do niego od początku istnie­
nia kasyna schowany jest pod antyczną 
wazą stojącą tuż przy drzwiach. Wiedzą 
o tym wszyscy bywalcy i cały personel, 
ale trzeba mieć rangę dyrektora kasyna, 
aby po niego sięgnąć. Superprywatny, 
to przede wszystkim skóry. Skórą obite 
są ściany, wszystkie fotele i zaskakują­
ce surowością dekoracje. Aby tu za­
grać, trzeba być członkiem gabinetu su- 
perprywatnego, a na członkowstwo 

| Księstw©
| na skale

Księstwo Monaco, wciś- 
nięte pomiędzy Włochy i Fran­

cję, nie ma własnej armii - gwarantem 
bezpieczeństwa jest Francja - posiada 
za to broń bardzo potężną: pieniądze. 
Ulgi podatkowe, a raczej zwolnienie z 
podatków kapitału trafiającego do Mo­
naco, były magnesem ściągającym fi­
nanse z całej Europy. Miejscowe banki, 
gwarantujące dyskrecję nie mniejszą od 
szwajcarskich, prawie od dwóch stuleci 
nie narzekają na brak gotówki. Na po­
czątku XIX wieku powstała zatem jesz­
cze jedna instytucja, mająca ulżyć nie­
doli tych, którzy nie wiedzieli co robić 
z pieniędzmi. Dzięki lokatom banko­
wym wybudowane zostało kasyno:

Le Grand Casino
de Monte Carl®

Położone w centrum miasta za­
chwyca swoją architekturą, przytłacza 
przepychem i kusi możliwościami zdo­
bycia fortuny. Doskonale prezentujący 
się strażnicy kasyna bardzo grzecznie, 
ale stanowczo zawracają ze schodów 
wszystkich, którzy nie są odpowiednio 
ubrani. I panie, i panów obowiązują 
stroje wieczorowe. Dziś już przepisy 
dotyczące strojów zostały nieco zli­
beralizowane, ale marynarka i krawat 
są nadal konieczne. Jeszcze bardziej 
grzeczni i bardziej dyskretni ochronia­
rze wewnątrz kasyna sprawdzają pasz­
port kandydata na milionera. Nie ma 
mowy o zapisywaniu nazwisk, często 
wystarczy sama okładka dokumentu. 
Doskonale wynagradzani pracownicy 
kasyna mają ogromną intuicję, która 
pozwala im wyczuć w gościu osobę 
niepożądaną. Najbardziej niepożądani 
w kasynie są... 

czeka się kilkanaście lat. Gra się tu wy­
łącznie w odmianę bakarata. Jest tylko 
jeden stół, przy którym są miejsca dla 
ośmiu osób. Każdorazowo stawką jest 
co najmniej równowartość najdroższe­
go modelu mercedesa.

ląd
W 1961 roku wydarto morzu 55 tys. 

metrów kwadratowych powierzchni. 
Powstała dzięki temu piękna plaża, na 
której w 1974 roku książę Rainier III i 
księżna Grace otworzyli Le Monte Car­
lo Sporting Club. Oczywiście uprawia 
się tam żeglarstwo. Gra się w tenis, ale 
przede wszystkim Sporting Club to... 
kasyno. Zwane kasynem letnim i teore­
tycznie nie mające nic wspólnego z 
wielkim kasynem. Teoretycznie, bo i to 
jest własnością księcia. Gra się tu we 
wszystko, ale o wiele taniej. Wystrój 
wnętrz jest nowoczesny i panuje tu ab­
solutny luz. Żadnych wymagań wobec 
strojów. Całonocna dyskoteka. Prawie 
100 restauracji, barów i kafeterii zapra­
sza przez 24 godziny na dobę w ciągu 
całego sezonu, trwającego od czerwca 
do października.

Kas w r©ku
w ©arto
...odbywa się hazardowy turniej Che- 
min de fer, czyli kolei żelaznej dla ucz­
czenia rocznicy wjazdu pierwszego po­
ciągu na stację w MC. Grają wszyscy 
chętni i w każdej sali le Grand Casino, 
ale najważniejsza część turnieju odby­
wa się w gabinecie superprywatnym. 
Główną nagrodą jest zawsze samochód 
o wartości przekraczającej milion fran­
ków. Jak po cichu powiedział dyrektor 
kasyna, koszt tej nagrody zwraca się z 
nawiązką już w pierwszym dniu turnie­
ju. Turniej trwa 7-10 dni. Nic więc 
dziwnego, że kasyno pokrywa osiem 
procent rocznego budżetu księstwa. Ile 
zostawiają tam Polacy - nie wiadomo. 
Tajemnicą poliszynela jest fakt, że naj­
więcej przegrywają tam włoscy mafiosi 
i bogaci szwajcarscy bankierzy. Warto 
jednak, jadąc nadmorską drogą z Genui 
do Nicei, zatrzymać się w Monaco. W 
kasynie pamiętajmy jednak, że nikt 
nam nie każę grać, ale dlaczego nie 
spróbować?

SZYMON JANICKI

poddani Księcia 
Rainiera

W Monaco może mieszkać każdy, 
kogo na to stać, ale szczególnie uprzy­
wilejowani są Modegaskowie, czyli 
obywatele Monaco, a więc poddani 
Księcia. Mają oni zagwarantowaną pra­
cę, nie płacą żadnych podatków, wolno 
im praktycznie wszystko, ale obowią­
zuje ich jeden zakaz: nie wolno im 
wchodzić do kasyna. Nie po to księstwo 
stworzyło im warunki do dobrobytu, 
aby przegrywali swoje pieniądze przy 
zielonych stolach. Kłóci się to nieco z 
oficjalną filozofią Casino, gdyż jego 
szefowie twierdzą, iż ich jedynym ce­
lem jest dostarczenie rozrywki i umoż­
liwienie wygrania fortuny. Ani w sa­
mym Monaco, ani poza granicami księ­
stwa nie ma naganiaczy, oferujących Repr. WINCENTY KOŁODZIEJSKI
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oferuje

Koncesjonowana Agencja
Ochrony Mienia

"ARGUS**

• galanterię pirotechniczną
• fajerwerki pokojowe
• zimne ognie, rzymskie 

ognie
• rakiety i petardy
Legnica, hurtownia, ul. Struga 1A 
(dawna Poznańska 96) tel. 260-47 
Sklep, ul. Izerska 34, pawilon 
handlowy RTV naprzeciw

1484g

HURTOWNIA 
EBBENE

59-220 Legnica, ul. Gwiezdna 8, 
pok. 8, tel. 54-40-81 w. 255

oferuje:
® rajstopy damskie 

(elastil, strach, lycra) 
firm krajowych
i włoskich - Levante, 
Monte Visto

• skarpety męskie, 
damskie i dziecięce
- firmy Eko i innych

• elegancką bieliznę 
męską, damską
i dziecięcą firm
MT Margaret, Lama, 
Tegro, Remodel 

Zapraszamy 
codziennie 9-17 

soboty 9 - 12

152 vgm

PPHU MIREXIM
w Legnicy

tel. (076) 50-63-81 w godz. 7-21

ZAKUPI

o drewno dębowe 
tartaczne
i tarcicę dębową 
dobrej jakości

Płatne gotówką

SPRZEDA

o tanio parkiet 
dębowy 22 mm w 
klasie I-III
- wszystkie 
wymiary

398vg

TOMBMII
Z PIASKOWCA!

M od S min zł
Wykonujemy kominki wraz z pełnym 

montażem. Nasze kominki ogrzewa­
ją! nie dymią)

PUNA GWARANCJA
Adres firmy: Kamieniarstwo - Jan Figlewicz, 
Bolkowice 29a, 59-411 Paszowice, woj. leg­
nickie, lei. Jawor 70-55-36

ZAPRASZAMY!
___

Nowo otwarta hurtownia firmy
Legnica, ul. Ziemowita i 

tel. 56-24-99
oferuje Państwu

kosmetyków
i chemii gospodarczej
Zapraszamy codziennie w godz. 8-19 soboty 8-14

53vsg

Rada Nadzorcza
Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Mięsnego 
w Legnicy, Spółka Akcyjna
59-220 Legnica, ul. Scinawska 3

ogłasza konkurs
na stanowisko

członka zarządy 
ds. produkcyjno- 
-handlowych
Wymagania kwalifikacyjne:

» wykształcenie wyższe (preferowany kierunek
I technologia żywności)

□ staż pracy na stanowisku kierowniczym mini­
mum 5 lat (preferowany w przemyśle mięsnym)

□ predyspozycje menedżerskie i organizator­
skie

■ dobry stan zdrowia
□ ogólna znajomość zasad funkcjonowania spó­

łek w ramach przepisu Kodeksu Handlowego 
Oferty powinny zawierać: kwestionariusz osobowy,

życiorys zawodowy charakteryzujący przebieg pracy 
i osiągnięcia zawodowe, dokumenty potwierdzające 
posiadane kwalifikacje i doświadczenie zawodowe, 
ewentualne opinie lub oceny pracy, orzeczenie lekar­
skie o stanie zdrowia.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w sekretaria­
cie Spółki w terminie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia. Po 
rozpatrzeniu ofert kandydaci powiadomieni zostaną pisemnie o 
terminie konkursu.

Rada Nadzorcza zastrzega sobie prawo odrzucenia oferty bez 
podania uzasadnienia.

398k

Rada Nadzorcza
Przedsiębiorstwa j 

Przemysłu Mięsnego 
w Legnicy, Spółka Akcyjna

59-220 Legnica, ul. Scinawska 3

ogłasza konkurs 
na stanowisko

członka zarządu 
ds. ekonomiczńo-

-finansowych
Wymagane kwalifikacje:

® wykształcenie wyższe ekonomiczne
• staż pracy na stanowiskach kierowniczych mini­

mum 5 lat (preferowany na stanowisku głównego 
księgowego lub dyrektora ds. ekonomicznych)

• znajomość krajowych zagadnień ekonomicz­
nych i finansowych oraz komputerowych progra­
mów księgowych

• dobry stan zdrowia
• ogólna znajomość zasad funkcjonowania spółek 

w ramach przepisu Kodeksu Handlowego

Oferty powinny zawierać: kwestionariusz osobowy, ży­
ciorys zawodowy charakteryzujący przebieg pracy i 
osiągnięcia zawodowe, ewentualne opinie lub oceny 
pracy, orzeczenie lekarskie o stanie zdrowia.

Sprzedam

budynek mieszkalno-usługowy 
z działką 1200 m kw.

Lubin, ul. Rzeźnicza 10
Wiadomość - Lubin, tel. 44-15-27 lub 42-63-07, po godz. 18

_______________ _____________________________________________ 37 lk

.ruy?i,erty na!eŻy sktadać w zalakowanych kopertach w sekretariacie 
spółki w terminie 14 dni od dnia ukazania się ogłoszenia 
termini^onkursu’0 kandydaci P°wiad°™"i zostaną pisemnie o

nia uzasadnientaCZa S°b'e PrQW° odrzucenia otert* bez poda-

Zapraszamy 
w godz. 6-1 8

Zakład
Konfekcji 
Skórzanej
oferuje

szeroki
asortyment 
najlepszej 

jakości 
rękawic

© damskich

© męskich

© dziecięcych

Czesław Konopa 
59-225 Chojnów 
ul. Kościuszki 28, 

tel. 187-143

52vsk

PLEXI
POLIWĘGLAN LITY

wysoka jakość za niską cenę 

np. plexi mleczna gr. 3 mm 

328 tys./m kw.
BEZPOŚREDNI IMPORTER

AL-LAND
Wrocław, Krakowska 93-105 

tel. (0-71) 380 83 w. 228 
 402k

Restauracja LAL AA;
Legnico, ul. Skarbowa 1, tel. 237-63 

aynna 10-1, dancing od 20

• organizuje przyjęcia weselne, ban­
kiety, imprezy okolicznościowe

• poleca posiłki obiadowe w cenie 25 
tys. zl

• C / m ĆM -

WESTROWY
170vgm



Bifefc©
Po ubiorach szerokich, raczej ma­

skujących niż podkreślających kształty, 
wielcy krawcy zdecydowanie idą w kie­
runku zbliżenia ubioru do ciała. Suknie 
są coraz bardziej opięte, wręcz obcisłe. 
Sprzyjają temu nowe generacje mate­
riałów lycra, trykoty, elastilc. Nawet 
wełna jest łączona z clastilem w taki 
sposób, że stwarza materiał rozciągli­
wy, z którego produkuje się elastyczne 
spodnie dokładnie opinające ciało. Kre­
acje sylwestrowe i karnawałowe są bar­
dzo blisko ciała. Jeżeli nie mamy zbyt 
dużo pieniędzy, najlepiej sprawić sobie 
czarną doskonale uszytą sukienkę mini, 
albo dłuższą rozcinaną, by nie hamowa­
ła ruchów. W kolekcjach wielkich 
krawców suknie karnawałowe przybra- 

nę są haftami, aplikacjami z przezro­
czystych szyfonów lub tiulu. Dużo 
jest szyfonowych rękawów, pleców i 
przodów łączonych z wclurcm i czar­
nym jedwabiem. Modne są znów tafty 
jedwabne mieniące się dwoma kolo­
rami, suknie z nich są sute, przybrane 
falbanami. Mała czarna suknia będzie 
znakomitą kreacją na wszystkie oka­
zje, jeśli przybierzemy ją biżuterią. 
Modna jest mocna, gruba biżuteria 
pozłacana. Duże bransolety, grubc 
łańcuchy nadają ubiorowi blasku i bo­
gactwa. Zawsze piękna i szlachetna 
jest biżuteria srebrna, także raczej ma­
sywna z dużymi połyskliwymi płasz­
czyznami. Jedna dobrze uszyła su­
kienka może nas ubrać na cały karna­
wał.

' Kolumnę przygotowała
ELŻBIETA POMORSKĄ,
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Dlaczego się przeziębiamy? Głów­
nym winowajcą są wirusy przenoszone 
drogą kropelkową przez kichanie i kasła- 
nie. Chorobę łapiemy od innych, a prze- 
chlodzenie organizmu - przeziębienie - 
ułatwia drogę wirusom.

Co robić, kiedy już się przeziębiliś­
my? Należy bezwzględnie położyć się do 
łóżka. Wygrzewać się, dużo spać, dużo 
pić. Na przykład rozgrzewający napar z 
kwiatu lipy i soki owocowe. Jeść dużo 
witamin w postaci owoców i warzyw oraz 

wadzane do nas zza granicy preparaty 
wcale nie muszą zadziałać skutecznie. Le­
piej można się uodpornić stosując profila­
ktykę. Nasza dieta powinna być wysoko- 
białkowa: chude mięso, ryby, mleko, a tak­
że owoce i warzywa. Można zaaplikować 
sobie ziołową kurację. Czosnek i cebula 
mają silne bakteriobójcze właściwości. 
Duża ilość witamin i soli mineralnych 
znajduje się też w owocach dzikiej róży.

W jesieni czynnikiem etiologicznym 
wywołującym infekcje są najczęściej wi­

Przeziębi®™®
lekkie posiłki. W razie gorączki zażywać 
leki obniżające ją, np. aspirynę. Po 3 
dniach nawet niezbyt silny organizm pora­
dzi sobie z infekcją.

Dużym błędem jest potraktowanie 
zwolnienia lekarskiego jako świetnej oka­
zji do zrobienia zaległych prac domowych. 
Dla osłabionego organizmu jest to dodat­
kowy wysiłek.

Amerykanie obliczyli, że dorosły 
człowiek przeziębia się około 10 razy do 
roku, dzieci dwa razy częściej.

Wielkie nadzieje wiązano ze szcze­
pionką przeciw grypie. Szczepionka za­
wiera wirus, który aktualnie wywołuje epi­
demię w danym kraju lub regionie. Spro-

rusy grypopodobne. Często torują one dro­
gę chorobom bakteryjnym: zapaleniu płuc, 
oskrzeli, gardła, anginie i dopiero taki stan 
zapalny stanowi wskazanie do leczenia 
antybiotykami. Powszechnym błędem jest 
stosowanie antybiotyków we wczesnym 
okresie choroby, gdy wywołują ją wirusy. 
Antybiotyki na nie nie działają. Natomiast 
często kuracja antybiotykowa obniża od­
porność organizmu, co sprzyja nawrotom 
chorób infekcyjnych. Stosujmy profilakty­
kę aktywną, jedzmy naturalne witaminy, 
korzystajmy z weekendu, by wyruszyć na 
świeże powietrze, abyśmy zdrowi byli.

dr Elżbieta Saraczyńska 

C© magą perfumy? -

Ważny wybór
Zapacliy wpływają głównie na podś­

wiadomość, więc i perfumy przede wszy­
stkim tak działają. Zapach może bardzo 
wiele. Może odgrodzić nas od obcych lu­
dzi i niekorzystnych nastrojów, tworząc 
wokół nas niewidzialną granicę. Zwraca­
my na kogoś uwagę, bo pięknie pachnie, 
pierwsze wrażenie jest bardzo ważne i mo­
że zdecydować o całej znajomości, a nawet 
o całym życiu. Jak dobrać odpowiednie dla 
siebie perfumy? To sprawa ważna. Trzeba 
zapach całkowicie zaakceptować i czuć, że 
nam odpowiada. W dobrych perfumeriach 
ekspedientka skropi nam papierek z zapa­
chem i możemy go testować. Nie jest to 
jednak najlepsza metoda. Zapach perfum 
czy wody perfumowanej nabiera pełni do­
piero w zetknięciu ze skórą. Naturalny, 
indywidualny zapach i właściwości skóry 
zmieniają woń perfum i dopiero tą mie­
szanką będziemy pachnieć naprawdę. Ce-, 
na zapachu zależy od zawartości w nim 
substancji aromatycznych. Perfumy za­
wierają 15-18 proc., wody perfumowane 
8-10 proc., wody toaletowe 5-8 proc., a 
wody kolońskie jeszcze niższy procent 
esencji zapachowych. Cena i trwałość oraz 
intensywność zapachu zależy od zawartoś­

ci skoncentrowanych substancji. Im bar­
dziej znana firma, tym perfumy droższe. 
Według ogólnych zasad rano perfumuje­
my się zapachem "lekkim" owocowym, 
ziołowym, z lekką kwiatową nutą. Na wie­
czór, na bal, na randkę można użyć perfum 
w nucie egzotycznej, które dłużej dojrze­
wają na naszej skórze, icli pełny zapacli 
ujawnia się nie od razu. To zapach róż, 
cybetu, kastoreum. Słynne perfumy Cha­
nel No 5 to kompozycja jaśminu, drzewa 
sandałowego, korzonków vetivere oraz al­
dehydów. Powstały one pod wpływem za­
chwytu orientem. Pomysł tej kompozycji 
jest tak doskonały, że wciąż znajduje tysią­
ce zwolenniczek.

Anais - Cacharela to najdelikatniejsze 
kwiatowe zapachy złożone z woni lilii i 
róż. Głęboką wonią róż przesycone są tak­
że Magie Noire - Lancome’a. Tresor tego 
samego producenta to aromat róż, konwa­
lii, kwiatów moreli, a także irysów, hclio- 
tropu, piżama i drzewa sandałowego. Sam- 
sara - Guerlaina zawiera ważne wonie
drzewa sandałowego, jaśminu, narcyzów, 
róż, Ylang-ylang.

Co wybrać - o tym musimy zadecydo­
wać same.

Bożena Dobrucka 
przedstawicielka 

perfumerii Akteon

AKTEON
Wrocław, ui. Szewska 68/69, 

teł. (071)44-47-11 

Autoryzowana sprzedaż 
kosmetyków luksusowych

@©ft©w®[raB@ - aDei to gabaws!
SafisiSk® 2 jabteik

Duże, kwaśne 
jabłka (szare lub 
landsberskie rene­
ty), bierzemy po pół 
jabłka na osobę, 
przekrawamy i wy­
drążamy zawartość 
tak, by pozostała je­
szcze równomierna 
warstwa miąższu.
Pozostałą część miąższu kroimy w 
kostkę, także w kostkę krajamy żółty

ser i pęczek szczypiorku, dodajemy 
ziarna słonecznika i wszystkie skład­

niki mieszamy z do­
brym gęstym majone­
zem. Solimy i pieprzy­
my do smaku. Wkła­
damy masę do wydrą­
żonych połówek jabł- 

. ka i przybieramy ro- 
E dzynkami lub orze­

chami. Ta sałatka jest 
doskonała na lekką kolację, zawiera 
dużo witaminy C i mikroelementy.

Zioła ó słoika
Ylang-ylang (cananga odorata) 

po polsku zwana drzewem kanango- 
wym, kanangą wonną, jagodlinem 
wonnym, ale w kosmetyce zawsze 

ylangowy jest używany w produkcji 
dobrych perfum (między innymi 
wchodzi w skład Chanel No 5), a tak­
że dezodorantów i mydeł. W Azji 
uważa się, że olejek ylangowy ma 

zwane ylang. To drzewo o żółtych 
silnie pachnących kwiatach rośnie w 
południowo-wschodniej Azji. Z 
kwiatów otrzymuje się olejek eterycz­
ny, zwany olejkiem ylangowym. Ma 
on zapach zbliżony do tuberozy i jaś­
minu i bursztynowy kolor. Olejek

działanie podniecające seksualnie. 
Wraz z innymi olejkami zapachowy­
mi tworzone są kompozycje tzw. olej­
ków erotycznych. Stosuje się je do 
nacierania, a także zażywania wewnę­
trznego przy leczeniu impotencji i 
oziębłości płciowej 

Firma Clarins wyspecjalizowała 
się w produkcji kosmetyków pielęg­
nacyjnych. Założyciel firmy doktor 
Clarins skoncentrował się na wyko­
rzystaniu naturalnych substancji do 
odżywienia i regeneracji skór. Cechą 
kosmetyków Clarinsa jest to, że wszy­
stkie jego produkty powslają w kon­
sultacji z klientami. Perfumerie, które 
prowadzą kosmetyki Clarinsa, pro-

możliwości regeneracyjnych, a to 
prowadzi do starzenia się skóry.

W kremie zastosowano noktofer- 
rynę - ta białkowa substancja współ­
działa z naturalnym białkiem skóry i 
pobudza proces odnowy komórko­
wej, a unieszkodliwia żelazo, które 
jest przyczyną powstania wolnych 
rodników. Noktoferryna to formuła 
Clarinsa chroniona patentem.

iawta d Mswpsa
wadzą też karty stałych klientek. W 
południowo-zachodniej Polsce jest 
jedna taka perfumeria Akteon we 
Wrocławiu, przy ul. Szewskiej. Aby 
zostać stałą klientką Clarinsa, trzeba 
zgłosić się w perfumerii, tam zajmie 
się nami przedstawicielka Clarinsa, 
obejrzy naszą skó­
rę, powie ojej właś­
ciwościach i poleci ' 1 T 
najlepszą dla niej V—- 
pielęgnację. *’ '

Wcześniej pi­
saliśmy o kremie Clarinsa na dzień, 
jest także krem Multiakt/wny na noc. 
Krem ten wykorzystuje wszystkie do­
brodziejstwa nocy - ciemność, bez­
ruch, spokój, odpoczynek. Jednocześ­
nie krem neutralizuje wolne rodniki, 
które pojawiają się pod wpływem 
przemiany materii. Wolne rodniki po­
wodują utratę blasku cery i utratę 

Multiaktywny krem zawiera też 
ekstrakty z miodu i kwasy owocowe, 
które działają nawilżające i regeneru­
jące. Krem ma w swoim składzie 
kompozycję witamin, które tylko w 
ciemności są w pełni aktywne i roz­
kładają się pod wpływem światła, dla­

tego należy tego 
kremu używać ty 1- 

E • ko w nocy.
i < A Jak zwykle w

i s kosmetykach Cla­
rinsa krem zawie­

ra wyciąg z relaksujących ziół. Wy­
dzielający się ze skór ich zapach jest 
aromatoterapią - pozwala spokojnie 
spać.

Należy pamiętać, że według 
obecnych trendów, skóra starzeje się 
dlatego, że komórki tracą wodę, więc 
problemem jest ich nawilżanie, a nic 
jak dawniej uważano natłuszczanie.

czy tłuszcz
Przyczyną otyłości najczęściej 

nie jest spożywanie cukru. To tłuszcz 
powoduje nadwagę. Nie cukier obec­
ny w ciastkach, tortach i lodach, ale 
towarzyszący mu tłuszcz sprawia, że 
przybieramy na wadze. Badania wy­
kazują, że ludzie szczupli jedzą wię­
cej cukru niż otyli, otyli zaś więcej 
tłuszczu. Stwierdzono też, że osoby z 
nadwagą pozbawione cukru, spoży- 
wają większe ilości innych niesłod- 
kich potraw, usiłując zaspokoić swój 
głód na tłuszcz.

Zawartość kaloryczna tłuszczu 
jest dwukrotnie wyższa niż cukru. Ła­
twiej przy tym przemienia się on w 
tkankę tłuszczową.

Jeśli masz ochotę na coś słodkie­
go, jedz potrawy słodkie nie zawiera­
jące tłuszczu i nie przejadaj się.
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Sqd Rejonowy w Złotoryi H Wydział Kamy

ARKI SPALINOWE

405k
383vg

<«mb» meble biurowe

; A MWO;WIDMOWE

dostawa i montaż u klienta na koszt firmy

VELUX

HOSZOWSKI

BIURO ISTNIEJE OD 1991 r.I

skazał Aleksandra MUCKA, mieszkańca 
Bolesławca, na karę 5 iat pozbawienia 

'wolności oraz 8 lat zakazu prowadzenia 
pojazdów mechanicznych w ruchu lądo­
wym za to, że w dniu 16.04.1994 r.w Wilko­
wie, rejon Złotoryja, kierując w stanie 
nietrzeźwości samochodem osobowym, 
utracił panowanie nad pojazdem i potrą­
cił idqcq chodnikiem pieszą Kingę Grad, 
u której w wyniku doznanych obrażeń cia­
ła nastqpił natychmiastowy zgon.

Wiesława Przygoda 
pełny zakres usług księgo­
wych ze szczególnym uwz­
ględnieniem ksiąg podatko­
wych i ryczałtowych branży 
budowlanej 
tel. cały dzień 247-73, adres 
dom. Piastowska 33/4

Wykaszarki i kosiarki oraz 
części zamienne firm:

0 DOLP1MA - Polska

□ MSQVAMNA - Szwecja

E> Wykładziny PCY - szer. 2,3,4 m
Wykładziny dywanowe
Farby, lakiery, kleje

^Tapety
Kształtki PCW
Armaturę żeliwną

krzesła i fotele
obrotowe

dB*  meble komputerowe

mgr Katarzyna 
Kowalska

pełny zakres usług księgo­
wych i doradczych
tel. cały dzień 228-34,
adres dom. Młynarska 4/20

171 vgm

Serdeczne podzięko­
wanie za troskliwą opie­
kę lekarską nad ojcem
BRONISŁAWEM PRUDZIENICĄ 

lekarzom
chirurgowi-urologowi
Janowi Kubackiemu
i lekarzowi Wojciechowi 
Pyzińskiemu

składa rodzina 
1583 g

B.T.H. "TECO-Koszowski"
LUBIN, ul. Śdnawska 48, tel. 44-26-03 
(Centrum Handlowe Budownictwa)

JELENIA GÓRA, ul. Mickiewicza 22a 
tel./fax 267-49 

BOGATYNIA, ul. Ml Energetyków 12 
tel. 34-215

ZGORZELEC, ul. Mickiewicza

adtiUig

Sprzedaż i service: Legnica, 
ul. B. Prusa 5, tel. 605-11 
pon. - pt. 8-16, sobota 8-14

412vg

IZOLACJA WMOME
BUDOWLA’ 0

<;; maty i pfyfy z wełny szklanej
i mimlnej otuliny do rur
folia, paroizolacja, wiatroizolacja

■■ - ^ocieplanie ścian, dachów, 
poddaszy śś

CENTRUM HANDLOWE BUDOWNICTWA
LUBIN, ul. Śdnawska 48

ZŁOTY
b/fe/z^y fez? Ff^YA LEGNICA, u!. Kościuszki 26a,

11 </ A godz. 10-18, sobota 10-14

AUTORYZOWANY DEALER
oferuje Państwu

DE(OEL<OWE OECLEOMY KOIMOWE 
r/’~ ~ hea” ■ : z e : : i

© płytko ścienne o tapety o płytki podłogowe
o płytko podłogowe kryte PCV
ponadto

□ korek przemysłowy a role® kleje ■ lakiery
□ galanterię korkową

ZAPRASZAMY

Facio! i Biuro Usług
Finansowo-Księgowych 

o feruje
- rachunkowość małych i 

średnich firm (ryczałt, książ­
ka przychodów i rozcho­
dów, deklaracje podatkowe, 
VAT)

- wnioski kredytowe, biznes- 
plany

- analizy finansowe
Adres: Legnica, ul. Szaniawskiego 7/47, 

tel. 553-519
410vg

TEL. (076) 44-34-15
oficjalny dystrybutor firm:

T«miDH GIPS1
NIDA GIPS - płyty kartonowo-gipsowe i sufitowe
VELUX - okna i włazy dachowe
GLOBE ROLAND - gonty bitumiczne
CONVECTOR - miedziano-aluminiowe grzejniki c.o. GLOBE
GAMRAT - systemy rynnowe PVC
Ponadto oferujemy: I | 11 i V
CEMENT I WAPNO (Gćraidźe) '■* J

PŁYTY Z WEŁNY MINERALNEJ ROCKWOOL (Cigacice)
ZBROJONE FOLIE DACHOWE (Tectothen)

CENY PRODUCENTÓW!!!

»>abarto
(_• r:?.

375vg

tcl./fax/O76/221 93

. „CHEMAR”
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Życząc Czytelnikom '^konkretów'

Wesołych, zdrowych 
i spokojnych Świąt 'Bożego Pfyrodzenia 

oraz wiele pomyślności 
w 9forty m 1995Ufy ku

Miedziowe Centrum kształcenia kadr 

informuje, żc rozpoczyna rekrutację na Studia Podyplomowe:

* ZARZĄDZANIE FINANSAMI
eda dyrektorówfinansowych, a także osób zarządzających, 
firnami i pełniącychfiunficje f&rownicze najnowsza wiedza 
z zakresu KjcTowanw strumieniamifinansowymi 
(organizowane wraz z Akademią Pkonomicną we Wrocławiu)

♦STUDIUM PODATKOWE
kompleksowa wiedza na temat funkcjonowania systemów 
podatkowych w gospodarce rynkgwej oraz gruntowne 
przygotowanie do egzaminu na doradcę podatkowego 
(organizowane wraz z Wyższą Szkpłą ‘Banfpwą w Poznaniu)

Informacje, zapisy:
PdCżfKi Lubin ul.9d.CSkłodowskie.j 84 

lei. 461- 838, 443- 466 fax 461 818

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

SONT

ZAPRASZAMY CODZIENNIE 
OD 1O DO 18 
W SOBOTY 

OD 1O DO 16

Zarząd Okręgu
Polskiego Związku Wędkarskiego 
w Legnicy

informuje Kolegów Wędkarzy, 
że

składki i opłaty za wędkowanie
uiszczone na rok 1994 

są ważne wyłącznie 
do 31 grudnia 1994 roku.

Prosimy o opłacenie składek i opłat na rok 1995 w 
macierzystych kołach.

J J 4G8k

"Zanim zostałam 
damą do towarzy­
stwa, wierzyłam 

w cnotliwość 
tej profesji"

Kiedy pól roku temu 
policja zamknęła 
agencję towarzyską przy 

ul. Bydgoskiej w Legni­
cy, w całym mieście aż 
wrzało od plotek i do­
mysłów. Po fali areszto­
wań pracowników agen­
cji, niektóre panie zgo­
dziły się zeznawać.

- Rzeczywiście, w naszym 
kraju działają agencje z prawdzi­
wego zdarzenia - twierdzi Moni­
ka. - Właściciele płacą podatki, 
dbają o image firmy i nie pozwa­
lają, by dochodziło do afer. Praco­
wałam kiedyś w takiej. Muszę się 
przyznać, że zanim zostałam da­
mą do towarzystwa, wierzyłam w 
cnotliwość tej profesji.

To było we Wrocławiu. Kole­
żanka z roku powiedziała mi, że 
jej znajomy biznesmen poszukuje 
dziewcząt, najlepiej studentek, 
które mówiłyby po angielsku i 
niemiecku. Myśmy akurat speł­
niały te warunki. Przyjaciółka 
mówiła, że praca jest przyjemna i 
dobrze płatna. Po raz pierwszy 

Wszystkie były ładne i mile. Nig­
dy - w przeciwieństwie do nas - 
nie kłóciły się z szefem o pienią­
dze. Czasami spotykałam je za­
płakane w łazience.

Teraz się uśmiecham do wspo­
mnień - tłumaczy Monika. - Przez 
te cztery ostatnie lata wiele się 
nauczyłam. Kiedyś chciałam być 
prawnikiem, i marzyłam o własnej 
kancelarii. Życie mnie zmieniło. 
Z mniszki przerodziłam się w 
modliszkę. Tylko czasami czuję 
się jak dawniej, wtedy gdy spo­
tykam się z kolegami, którzy 
wciąż mnie mają za wzorową 
uczennicę, taką co to nie chodzi­
ła na wagary i nie całowała śię z 
chłopakami.

Mniszka-modliszka
Wśród dziewcząt oczekują­

cych w kolejce do prokuratora 
znalazła się 23-letnia Monika. Na 
widok znajomych zasłaniała 
twarz gazetą udając, że nikogo nie 
poznaje.

Monika jest wysoką, zgrabną 
brunetką o niebieskich oczach. 
Perfekcyjnie umalowaną i uczesa­
ną, można ją spotkać w towarzy­
stwie bogatych panów. Przy nich 
wygląda jak gwiazda amerykań­
skiego kina. W dniach wolnych od 
pracy, gdy nie spotyka się z męż­
czyznami, przypomina mniszkę. 
Wtedy zamiast seksownej sukien­
ki, ubiera prostą spódnicę do ko­
stek.

Dziewczyna, która jeszcze kil­
ka miesięcy temu kryła wstyd pod 
gazetą, dziś sama proponuje roz­
mowę. - Pewno myślisz, że pra­
cowałam na Bydgoskiej - mówi - 
ale to nie tak. W prokuraturze zna­
lazłam się przez przypadek. To­
warzyszyłam śmiertelnie przera­
żonej koleżance. Dobrze wiem, 
kto tam pracował. W żadnej agen­
cji tego województwa nie znaj­
dziesz dziewczyny po studiach, ze 
znajomością języków obcych itd. 
- Te wszystkie agencje to lipa - 
kontynuuje Monika. - Te, które 
powstały w Legnicy, Lubinie i 
Głogowie, stworzyli amatorzy. 
Raz byli w niemieckim burdelu i 
wydaje im się, że już wiedzą, jak 
kierować tym biznesem. Zapomi­
nają, że polskie prawo nie zezwala 
na taką działalność. A żeby otwo­
rzyć agencję towarzyską, nie wy­
starczy lokal, telefon i kilka chęt­
nych panienek.

Monika uważa, że podobnie 
jak agencje działają polskie sex 
shopy. Początkowo w każdym 
mieście było po kilka sklepików z 
erotycznymi akcesoriami. Wię­
kszość tych placówek działała by­
le jak. Sprzedawano tandetę, którą 
po kilku miesiącach nikt nie był 
zainteresowany. Dziś w Legnicy 
są raptem dwa sex shopy, a ich 
właściciele przez długie godziny 
czekają na klienta.

Tak samo jest z agencjami. W 
większości z nich pracują dziew­
czyny, które z ledwością skończy­
ły podstawówkę. Są niedomyte i 
idą do łóżka nawet za trzysta ty­
sięcy. Nikt im nie każę się badać i 
używać prezerwatyw. Za godzinę 
spędzoną z taką panienką klient 
płaci 1-1,5 min zł. Dla Polaka, 
który ma na utrzymaniu bezrobot­
ną żonę i dzieci, to duża stawka. 
Dla Niemca - to niewiele, tylko że 
jemu na widok czarnej szyi ode­
chciewa się seksu.

mojego pracodawcę poznałam na 
imprezie targowej. Byłyśmy ho­
stessami. Na tego typu wystawach 
jest pełno "łowców talentów". Ci 
faceci doskonale wiedzą, że 
dziewczyny przy stoiskach są nie 
tylko niebrzydkie, ale i inteligen­
tne.

Mój szef dogadał się z "łowcą" 
i zaprosił go do firmy. Obaj zapro­
ponowali, abyśmy zostały dama­
mi do towarzystwa. Klientami 
mieli być obcokrajowcy, których 
trzeba było oprowadzać po mieś­
cie i chodzić na kolacje. Po krót­
kiej rozmowie zgodziłyśmy się. 
Przez pierwsze miesiące spotyka­
łam się z różnymi mężczyznami i 
nawet nie wiem, kiedy... przesta­
łam się z nimi rozstawać zaraz po 
kolacji. To bardzo skomplikowa­
ne. Zawsze traktowałam ich jak 
przyjaciół, więc gdy po kolacji 
proponowali szampana na górze 
w hotelowym pokoju, godziłam 
się. I tak to się zaczęło.

W pewnej chwili zorientowa­
łam się, kim jestem i zrezygnowa­
łam z tej pracy. Później znów za­
częłam się w to bawić, ale na włas­
ny rachunek. Ile zarabiałam, to 
"tajemnica handlowa". Mogę je­
dynie zdradzić, że pracodawcy 
biorą dla siebie połowę.

Kiedy zaczęły się wakacje, ta 
sama koleżanka zaproponowała 
mi wyjazd do Nie­
miec. W jednym z 
tamtejszych burdeli 
pracowała jej kuzyn­
ka. Przedstawiła nas 
szefowi. Był zasko­
czony, że mówimy 
po niemiecku. Mu- 
siałyśmy zrobić na 
nim wrażenie, bo za­
raz nas zatrudnił.
Oficjalnie pracowa­
łyśmy w automyjni. 
W rzeczywistości 
byłyśmy prostytut­
kami.

Naszymi klienta­
mi nie byli Polacy 
czy Turcy. Miałyś­
my do czynienia z 
niemieckimi robot­
nikami, których nie 
krępowała sytuacja. 
Pracowałyśmy w 
dzielnicy, którą od 
miasta dzielił płot, 
postawiony chyba 
jeszcze przed wojną. 
W tym samym do­
mu, lecz za mniejsze 
pieniądze, oddawały 
się także Rosjanki i 
Ukrainki. Jedna z 
nich była lekarką.

Być może jestem zarozumiała, 
ale jak przypomnę sobie te dziew­
czyny z Bydgoskiej, to śmiać mi 
się chce. Słyszałam, jak mówiły 
do siebie grypsem, niczym 
więźniarki. Ich rodzice próbowali 
wmówić policjantom, że zaszła 
jakaś pomyłka, że to niemożliwe, 
by ich córka była "damą do towa­
rzystwa”. Tylko dziwne, że nie 
wiedzieli, co córeczki robią w no­
cy i dlaczego chodzą zmęczone, 
lecz lepiej ubrane.

Myślę, że polskim mężczy­
znom nie są potrzebne burdele - 
mówi Monika. - Jak chcą się zaba­
wić, o adres i cenę mogą spytać co' 
sensowniejszego taksówkarza. 
Jest wiele kobiet, które od czasu 
do czasu zarabiają w ten sposób na 
życie. Robią to w różnych miej­
scach, bo i one same są różne. 
Jedne biorą milion inne pięć. 
Choć jest to najstarszy zawód 
świata, więszość panów wstydzi 
się "dziewcząt lekkich obycza­
jów". Dlatego gardzą nimi. Musi 
minąć wiele lat, zanim Polak bę­
dzie potrzebował prostytutki.

Notowała
JOANNA MICHALAK
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ceny podane mają wliczony VAT

I

Vabarto

całodobowy serwis

RI6IPS

Sprzedaż prowadzimy również w Legnicy przy ul. Sudeckiej 1 tel.550-646 oraz w Jaworze przy ul. Kuzienniczej 5 tel.703-587

UWAGA HU UWAGA !!!! UWAGA HU

SALON sprzeda:

Szyby ornamentowe są zdobio­
ne ręcznie, pasują do drzwi pły­
towych D-6,,80” (wymiar szyb: 
540/1420).

W sprzedaży posiadamy również 
ornamenty do drzwi D-5,,70”, 
D-4Ł„70”, D-2Ł„60”.

Możliwość realizacji wymiarów 
wg indywidualnego zamówienia.

ł I

Wymagania:
• wykształcenie wyższe lub średnie + praktyka
• wiek do 35 lat
• posiadanie własnego samochodu osobowego
• komunikatywność, łatwość nawiązywania kontaktów
• reprezentacyjność
• pożądana znajomość zagadnień marketingu, języków obcych, obsługi komputerów

Oferujemy satysfakcjonującą pracę w nowoczesnej firmie na samodzielnym stanowisku. Zgłoszenia: 
Spedycja Polska 'SPEDPOL" sp. z o.o., Rejon Eksploatacyjny w Legnicy, ul. Kolejowa, tel. 260-76 do 78 
lub 257-60

_________  400k

>T I SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU '95

- g . -
na dogodnych warunkach:

powfcw hwdfewy w Legmddm Mo
pwfcsn taofcwy W Wsztewie (możliwość sprzedaży)
pawfcs fewdbwy w Krotoszycach
część bazy mo|azyw@w®j w Pob
pass siabwy 80 kW do ceotrafeg® ©grzewoafe = 1 szt
piec 2kW "Kamino" -1 szt.

□ ffidp zmowy d® jpredohp mąk specjohych » 1 szL
Pełną informację można uzyskać w siedzibie spółdzielni lub pod wyżej wskazanymi 

numerami telefonów.

j Gminna Spółdzielnio Chłopska”
59-220 Legnica, ul. Nowodworska 11, tel. 50-60-05,50-60-07

autoryzowany ®s >
dealer Of^lffyiUO PA

R/Ó/PJ

wygraj POLONEZA CARO 4>ray zakupie komputera GPTiMUS SA z pfyta PCI /inf. tel. /0-76/ 221 93
całodobowy autoryzowany serwis GPTiMUS sa tel. /0-76/ 221 93

komputery dla szkół i uczelni bez podatku granicznego i VAT /taniej o 25 %/
dostawa i montaż na koszt firmy
nagrodzone godłem promocyjnym TERAZ POLSKA
nagrodzone znakiem jakości przez PC WORLD KOMPUTER i PC MAGAZINE
zapraszamy do współpracy firmy - oferujemy korzystne upusty i dogodne terminy płatności
sprzedajemy w systemie ratalnym i leasingowym

Spedycja Polska "SPEDPOL" sp. z o.o.

A Polish-Swedish joint venture

Największa w Polsce firma zajmująca się spedycją i przewozami wewnątrzkrajo- 
wymi, posiadająca 150 placówek na terenie całego kraju, obsługująca kilkanaście 
tysięcy przedsiębiorstw

poszukuje osoby na stanowisko

ING U

• •••

59vsg

TEM2 POLSKA

OKI

' ■ ;

Cena■ sjioedaży 1 jl< 333
M'iiiii^imiiiiiMMiMiii«iiMiiMiwwiwiiii«niimMiiiiMWMiMia»miaiiiMiiMiiiiriiiniiiiiiiw«iiif---ff-frf nim——m—---------- -
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Przedsiębiorstwo Handlu Chemikaliami

54vgs

117-vgm

FIRMA HANDLOWA

„AUTO RABAT”

OFERUJE
• pełną gamę kolorów 
ślusarki aluminiowej 
okiennej oraz drzwiowej, 
a także witryn i fasad firmy 
REYNAERS
z profili izolowanych, 
malowanych proszkowo

POLECA
o nową technologię 
wypraw ozdobnych 
na wewnętrzne ściany 
obiektów użyteczności 
publicznej

zaprasza 

do nowo otwartego 

sklepu 
motoryzacyjnego 
z częściami do FIATA: 
UNO, RITMO, TIPO, 
REGATA, TEMPRA 
i DUCATO
w Lubinie przy ul. Słowiańskiej 1 
(przy rondzie),teł. 44-11-31

Firma zaprasza codziennie w 
godz. 9-17

PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA, 

USŁUG I HANDLU

69-300 Lubin, ul. Parkowa 7, 
tel. 42-61-52,42-79-62, fax 44-20-27, 42-75-27

Biuro Rachunkowe "ABAKUS" 
oferuje usługi w zakresie

• prowadzenia ksiąg podat­
kowych

• prowadzenia ewidencji 
YAT

• wypełniania deklaracji 
podatkowych

Legnica, ul. Zielona 13a, tel. 237-51 
„ 168vgm

Oferta handlowa firmy liczy kilka tysięcy różnych towarów
Zapraszamy codziennie od 8 do 16
Oferujemy dobrą jakość - atrakcyjne ceny - miłą obsługę - satysfakcję 
z udanego zakupu

Masz zimno w mieszkaniu, biurze, przy wietrze ruszają 
się firanki i zasłony, denerwuje cię uliczny 
lub podwórkowy hałas

wszystkiemu zaradzi 
PBPiH

to kontrahent
na terenie województwa legnickiego, 
który oferuje największy asortyment

Technologia ta sprawia, 
że ściany są zawsze 

czyste i świeże.
WAŻNE DLA POCZTY, 

PRZYCHODNI, URZĘDÓW
I APTEK. 4zvsk

SZYB LUSTER
CZĘŚCI METALOWYCH

materiałów
m.in.

■ cement, wapno, gips 
szpachlowy, modelowy
- budowlany

■ stolarkę okienną
i drzwiową "Stolbud" 
Gorzów Wlkp.

■ drzwi kasetonowe
wewnętrzne i zewnętrzne

■ papę, lepik, abizol, 
dacholep, styropian, wełnę

■ glazurę Opoczno i inne
■ kleje i fugi firmy "Atlas" oraz listwy
■ ceramikę budowlaną, w tym cegłę klinkierową 350, 

300, pustaki Max, cegłę pełną i dziurawkę, dachówkę 
ceramiczną firmy Jopek

■ wyroby hutnicze w tym rury i kształtki
■ pokrycia dachowe m.in.: gonty papowe, dachówkę 

z blachy ocynkowanej, dachówkę szwedzką
■ okna dachowe i włazy firmy ORTIS, stolarkę okienną 

PCV "Stolbud" Warszawa.
Punkty sprzedaży czynne od godz. 8 do 17, a nowo otwarty skład 

w Iztgnicy przy ul. Komuny Paryskiej 2 od 7 do 17.

Państwu wsz<
z okazji
Świąt Bożego
Narodzenia 
i nadchodzącego
Nowego
Roku 1995

oferuje szeroki asortyment 

budowlanych
producent nowoczesnej stolarki z PCV 

typu "PANORAMA" na maszynach austriackiej firmy 
"ACTUAL" - będącej licencjodawcą systemu.

System "PANORAMA" otrzymał wyróżnienie na 
"TARGBUD - 93" Katowice.

Trzykomorowe profile, wewnętrzne uszczel­
nienia uzupełnione importowanymi okuciami oraz 
szyba zespolona, wykonana ze szkła wysokiej ja­
kości stanowią o walorach użytkowych naszej pro­
dukcji.

Wymiary i konstrukcja okien według życzenia 
klienta.

Dysponujemy własną brygadą montażową, 
która na życzenie klienta dokonuje montażu wyłą­
cznie naszej stolarki.
Kupuj bezpośrednio u producenta. Nasz adres: 
Lubin, ul. Wrocławska 7, tel. 44-23-63.

Jeszcze masz szansę, by skorzystać z ulgi po­
datkowej za 1994 r.

PRACOWNIA 
KAMIENIARSTWA ARTYSTYCZNEGO

AKANT
Jezlerzany 18, 59-222 Miłkowice

C podziękowaniem za doty- 
współpracę życzy 
ilkiej pomyślności

W

Wykonujemy również

PHU "EUD-TECH"
Skład Materiałów Budowlanych

Nr 1 Chojnów, ul. Lubińska 1, tel. 188-994

Nr 2 Legnica, pl. Komuny Paryskiej 2, tel. 229-13

Sklep Legnica, ul. Orzeszkowej 10
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Przedsiębiorstwo 
Produkcyjno-Uslugowe Sp. z o.o. 

59-225 Chojnów, ul. Kolejowa 25 

tel. 188-204 w? 242, 244, fax (076) 188-855, tlx 0782267

oferuje usługi w zakresie:
□ wykonania narzędzi specjalnych do obróbki 

plastycznej
□ wykonania pomocy technologicznych
s wycinania elementów stalowych

na elektrodrążarce,
■ obróbki cieplnej i cieplno-chemicznej stali 

konstrukcyjnych narzędziowych szybkotną­
cych ■
Zapraszamy do współpracy

EWA
Legnica, ul. Zamiejska 2

146vgm
38svg

■ szyby zespolone, antywłama­
niowe, kuloodporne

■ rolety antywłamaniowe
■ parapety zewnętrzne
■ kompleksowe zaopatrzenie 

zakładów w odzież ochronną I 
roboczą - przedstawiciel PPG 
Strzelce Opolskie

MEXBUD 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE I HANDLOWE 
Legnica, ul. Gwiezdna 8 

tel. 54-62-34

oferuje:

ponad 2.000 pozycji kosmety­
ków, proszków, płynów, past, 
artykułów sanitamo-papierni- 
czych oraz innych wyrobów

OFERUJE:

■ okna I drzwi z PCV
- typu panorama (już 
od 2.200.000 zł/ m kw.)
- konstrukcje aluminiowe
- z profili kolorowych belgij­
skiej firmy REYNAERS

' UWAGA: \
Większość wyrobów w 

cenach zbytu, a za płat­
ność gotówką udzielamy

■ do 4 proc, rabatu.

Zapraszamy 

sklepy, hurtownie 
oraz zakłady pracy 

codziennie od 8 do 17, 
soboty od 8 do 13.

Hurtownia
Chemiczno-

-Przemysłowa (>’rzffł;™c
tel./fax 545-494

PŁYTKI CERAMICZNE

czynny od 8 do 16

®

®
47vsg

Zaprasastreay ad 8 d© W 
w soboty ©d ® <d© H ®

oferujemy do sprzedaży hurtowej i detalicznej 

płytki hiszpańskie - bezpośredni import

płytid czeskie

kleje, profile, narzędzia itd.LEGNICA
ul. Ziemowita 1 (Basa GS) 
tel. 540-160

KASY
FISKALNE
SERWIS
- DYSTRYBUCJA

□ wagi elektroni­
czne,
metkownice ~

□ materiały eksploatacyjne

KOMPUTERY
■ akcesoria, peryferia
□ komis, skup-sprzedaż

BIURO RACHUNKOWE
PHU PROFESJA

ul. Wrocławska 45,59-220 LEGNICA, tel. 283-07
154vgm

Prowadzi

sprzedaż 
części zamien­

nych do 
samochodów 
ciężarowych 

i dostawczych
typu:

© Jelcz
• STAR 200; 28; 29; 1142
• Żuk - pochodne
• Ogumienie w cenach 

ofertowych producenta
• Oleje i akcesoria

Dla stałych klientów dogodne for­
my płatności. Istnieje możliwość napra­
wy samochodów wszystkich typów na 
miejscu.

Serdecznie zapraszamy
163vgm

371k

109vgm '

PPUH "Marcus" S.C.
Legnica, ul. Ściegiennego 1 

tel./fax 234-52

zaprasza do zakupu towarów firm
□ "Zenith" - art. piśmiennicze
d "Udziałowiec" - art. piśmiennicze 

i biurowe
e "Delfin" - art. biurowe
□ "Bella" - art. higieniczne (szeroki 

wybór)
■ "Libresse" - art. higieniczne (sze­

roki wybór)
■ PPH "Unimil" - prezerwatywy

(szeroki wybór)
□ "Kluczewskie Zakłady Papierni­

cze" - chusteczki higieniczne
■ "Bartorex" - zeszyty

Polecamy również
■ papier pakowy w szerokim asorty­

mencie
■ torby handlowe (1 kg i 0,5 kg)
■ kalendarze (szeroki wybór)

Wesołych Świąt 
i szczęśliwego Nowego Roku

O moterioly budowlane: cement, wapno, gips, gotowe 
zaprawy, kleje, farby, lakiery, bejce, styropian, 
papę, lepiki, gwoździe, rynny, rury spustowe, 
obróbki blacharskie, wyłazy dachowe,cegły, itp.

o materiały sanitarne, elektryczne, narzędzia, sprzęt 
{sprężarki, spawarki, betoniarki, wiertarki, klucze, 
przecinarki, kasterki, sita, grzejniki olejowe) itp.

• stolarkę okienną i drzwiową

o gotowe parapety okienne (drewniane i marmurowe)

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOBRANŻOWE 
59-300 Lubin, ul. Wrocławska 78 

tel. (076} 44-15-27, tel./fax 44-10-27

' - hurt - detal
• pionowe - cena 249.000
• poziome - cena 89.000

Faktury VAT
Lubin, ul. Grabowa 55A, tel./fax 42-74-01

320vg

Nowo otwarty sklep: 
Legnica, ul. Złotoryjska 14 

(dawna Baltona) 

zaprasza do zakupu:
• odzieży skórzanej, 

kurtek, płaszczy
• futer sztucznych
• garnituręskich, 

damskich (szycie na miarę)
• kurtek, płaszczy 

damskich i męskich

Hurtownia \
Wądroże Wielkie 249, tel. 874-335 

poleca:

■ firany
■ tkaniny
■ pościel
■ ręczniki itp.

Zapraszamy w godz. 7-16, również w soboty. 

Ceny hurtowe.

PHU "EKO"
Legnica, ul. Okrężna 25-27, tel. 54-68-79 

ogłasza

posezonową 
obniżkę cen 

CEMENTU P 35 
workowanego
Cena brutto za 1 tonę w zależ­

ności od ilości zakupu:
■ do 1 tony -1.160.000 zł 
n pow. 1 tony -1.100.000 zł

[paletowany)
■ pow. 20 ton (nie paletowany 

cena z dostawą) 1.068.000 zł
Dla stałych klientów ko­

rzystne warunki płatności.
379vg

Elektrycznego 
i Pomiarów Elektrycznych

Lubin, ul. Kościuszki 7, fol. 44-22-10,44-21-01 

wykonujemy:

■ roboty eiektro-energetyczna
■ pomiary elektryczne
■ modernizacje ulicznej sygnalizacji 

świetlnej
e świadczymy usługi koparkami łań­

cuchowymi oraz podnośnikiem ko­
szowym i świdrostawiaczem

54vsg

Realizujemy zamówienia na telefon 
Zapraszamy w godz. 8-16

Mieszkańców płd.-zach. Polski za­
praszamy do naszego oddziału, Zgorze­
lec, ul. Łużycka 63, tel. 57-718

144vgm

360 vg

| 59-220 LEGNICA, ul. kręta 17, tel. 54-50-46

I fp[?©[p©KM(®8

I <:■ KK-S ,7/S- : : .X MM:S:

o> okna z PCV w systemie 
PANORAMA \

szyby zespolone FLOAT

v okucia obwieBniowe niemieckiej 

firmy SIEGENlA 

parapety zewnętrzne 
i wewnętrzne ■

■ - SPRZEDAŻ i MONTAŻ

PPU CONKRET 

Produkcja mebli 
na zamówienie 
oraz sprzedaż 

w cenie 
producenta!

Oferujemy meble:

• kuchenne • biurowe • 
sklepowe • dziecięce
59-220 Legnica, ul. Jaworzyńska 114, 
tel. domowy 52-29-44 po godz. 16 

24sg

ZALUZJE
tel. 70-53-48, 70-33-52

■ pionowe

■ poziome
■ rolety antywłamaniowe

■ markizy sklepowe

Najtaniej u producenta

Haisig & Knabe SA 
BIURO PODRÓŻY^

BILETY
LOTNICZE

I AUTOKAROWE
Legnica, Hotel Cuprum, 

tel. 281-92, tel./fax 202-00
104'mn

Hurtownia 
„Ziemowit*

SKLEP 
MOTORYZACYJNY

oferuje:

SZYBKA I SPRAWNA OBSŁUGA 
ZAPRASZAMY ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW

7 • 18, W SOBOTY 7 -14
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Nieruchomości
■ Sprzedam budowę, stan surowy za­

mknięty, instalacja elektryczna, 260 m 
kw. - Gromadka, tel. 172-088

390* *
■ ”COMPLEX" poszukuje do zakupu mie­

szkania M-2 do M8 - Lubin, Polkowice, 
Złotoryja. M-l do M-3 w Legnicy. Oferuje 
do sprzedaży; działki budowlane, domy, 
garaże I pawilony handlowe. Wiado­
mość: Legnica, tel. 263-65, Jaworzyń­
ska 31/35, Rynek 27, tel. 512-119; 
Lubin, ul. Sienkiewicza 6, tel. 42-18-04

414rg

■ Sprzedam stan surowy w Głogowie 46- 
81-17

■ Sprzedam dom - Goliszów (2 km od 
Chojnowa). Wiadomość: tel. 188-875

Usługi
■ Dezynsekcja, deratyzacja 55-39-31

883«
■ CZYSZCZENIE DYWANÓW 262-63

11124
■ USŁUGI ślusarskie 540-847

8774
■ OGRODZENIA, drzwi metalowe, kraty, 

bramy, balustrady, instalacje elektrycz­
ne, tel. 540-847

877-t
■ JUNKERSY, KUCHENKI, PIECE C.O., 

wodomierze, inne hydrauliczne. Gwa­
rancja 54-46-41, 50-13-42

13544
■ Yideofilmowanie 54-71-99

121S4
■ KSIĘGOWOŚĆ, VAT, ZUS itp. rozlicze­

nia roczne 231-26 wieczorem
413vg

■ Układanie, cyklinowanie, tel. 42-29-09
53gmod

■ Cyklinowanie, układanie 56-44-70
1275-g

■ V id sofii mowa nie 506-358
1033fi

■ Naprawa, przestrajanie TV, video 54- 
50-80

10524
■ yiDEOFILMOWANIE - 56-12-14 mon­

taż amatorskich filmów video
13234

■ Wypożyczalnia sukien ślubnych - Jawo­
rzyńska 42, 52-47-36

14874
EVideofilmov/anie, fotografowanie, tel. 

54-77-28 lub 56-11-89
IO8G4

■ Wypożyczalnia sukien ślubnych - Pluto­
na 6/4, 562-545

1532-g
B Dezynsekcja, deratyzacja, gazowanie - 

Legnica 54-73-35, Lubań 29-28
109-T

■ Chłodnicze 605-63
111&4

■ WODOMIERZE. Raty "LEGMAT" 263- 
86, 55-06-47

362vg
■ VIDEOFILMOWANIE 547-391

909-f!
■ Drzwi antywłamaniowe "LEGMAT" 263- 

86, 55-06-47
352vg

H Yideofilmowanie - Studio O' KEY - Lubin 
44-30-74, Legnica 222-37 

12404
■ Transport 6 ton, cały kraj 77-33-41

15264
■ Rolety zewnętrzne na okna, drzwi, 

bramy garażowe; Żaluzje poziome, pio­
nowe. Produkcja, montaż ”ROLEX" - 
Legnica, ul. Janowska 31, tel. 298-86

372vg
■ Układanie, cyklinowanie. Ceny konku­

rencyjne, tel. 261-15
14084

■ JUNKERSY, piece, hydrauliczne 56-11- 
75

13124
■ TŁUMACZENIA - Towarzystwo Wiedzy 

Powszechnej, Rynek 30, tel. 52-48-81
131Og

■ Vldoofilmowanle 54-57-32
15054

■ Żaluzje - poziome, pionowe, hurt-detal, 
najtaniej u producenta. Lubin 42-74- 
01. Faktury VAT

32O«i{
■ ŻALUZJE - poziome, pionowe, rolety 

antywłamaniowe, markizy sklepowe, 
tel. 70-33-52, 70-53-48

13114
■ Informacja transportowa (074) 263-37

■ Dezynsekcja, deratyzacja 55-00-52
13434

■ Malowanie, tapetowanie, szpachlowa­
nie gładkie, tel. 562-640

1483-fi

■ ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety. 
Produkcja, montaż - Legnica, ul. Bydgo­
ska 18. 523-565

1441<

■ Elektroinstalatorstwo. pomiary elektry­
czne 524-388, 299-84

13984
■ ORKIESTRA 54-53-25

1424<
■ Zamki GERDA z montażem. Ratyl Ra­

chunki VAT. 263-86, 55-06-47
362vg

■ Glazura, hydraulika 54-67-10

■ Żaluzje okienne, tel. 52-20-73

H KOMPUTERY - serwis, wymiana, dyski, 

pamięć, tanio - 288-74 14704

■ Żaluzje pionowe, poziome, markizy 

sklepowe, wyciszanie drzwi. Legnica 
55-26-42, Lubin 42-43-02

i4ai«
■ Pleksi, sufity podwieszane, remonty - 

"AKI", Szkolna 7, 215-62
387vg

■ Żaluzje WENECKIE 42-73-87
eOgmod

■ Żaluzje pionowe, poziome - TANIO, tel. 
278-67

15324
■ Układanie glazury, parkietów, boazerii, 

cyklinowanie, montaż wodomierzy 561- 
641

391vg
■ Elektroinstalatorstwo, pomiary, tel. 

563-599
ISIG-g

■ Glazura, terakota 5506-62 wieczorem
15354

■ FILMOWANIE - Vldeo Total STUDIO 
"ANDRE", tel. 55-37-28 po 20

1524<
■ ALARMY, centrale telefoniczne 278-21

393vg
■ Cyklinowanie 56-10-37

lagsz
■ Cyklinowanie, układanie 206-19

15544
■ HYDRAULICZNE, wodomierze 55-06-17

15624
■ ŻALUZJE - PIONOWE - antystatyczne, 

100 kolorów, poziome, rolety, markizy 
sklepowe. PRODUKCJA, montaż. RATY! 
Legnica, ul. Krucza 14, tel. 54-12-22

isseg
■ Przestrajanie, naprawa telewizorów w 

domu u klienta 64-011
1572<

■ Układanie glazury, terakoty 584878
15974

■ junkersy , kuchenki, wszystkie typy. 
Roczna gwarancja 54-66-62, 78-43- 
24

140kont
■ Glazura, malowanie - tapetowanie, gła­

dzie szpachlowe, tel. 563-823
15754

■ HYDRAULICZNE - plastik, miedź, stal - 
VAT 278-21

393vg

Sprzedaż
El AKUMULATORY, tel. 607-82 - Legnica, 

ul. Skośna 2
356tfg

■ Jednokolorowe wykładziny dywanowe 
35.000 zł/m kw. - Chobienia, tel. 43- 
94-22

USkont
■ Sprzedam komputer AMIGĘ i monitor 

oraz PC na gwarancji, tel. 260-91, 221- 
93

147vgM
■ Dogi rodowodowe, Wrocław (071) 63- 

14-53
112-T

9 LOGEN - energooszczędne listwy grzej­
ne. Sprzedaż DH "SMYK", I p. ul. Gro­
dzka 75 - Legnica

15064
H AMIGA 600, monitor kolor 55-06-47

362*E
■ Garaż, ul.Zagrodowa 55-00-61

15258
■ ROTTWEILERY - Zagrodno 155

15594
■ Sprzedam teodolit - Legnica 56-50-19

15684
■ Sprzedam kompletne wyposażenie do 

dyskoteki, tel. 276-13 po 18
19gM

■ Zestaw ZEPTERA nie używany, po cenie 
niższej od obowiązującej, tel. 56-51- 
85, godz. 16

15884
■ Tanio sprzedam suknię ślubną 565- 

550
1531«

■ Sprzedam garaż, ul. Spokojna, tel. 550- 
344

15934
■ Sprzedam piec do pizzy na gwarancji. 

Wiadomość: tel. 223-00
4O6vg

■ Sprzedam kiosk spożywczy z wyposaże­
niem 56-19-03

15354
■ Sprzedam bojler elektryczny 801 50- 

12-94
IfiSfrg

■ Sprzedam tanio nowy stół z krzesłami 
55-35-32

15994

Lokale
■ Sprzedam pawilon typu nVIS" na targo­

wisku, ul. Galaktyczna - dobre miejsce 
252-29

14324
■ Wynajmę pawilon 100 m kw. w Legnicy, 

tel. 56-58-60
15574

■ Kuplę mieszkanie M-4, M-5 w Lubinie, 
tel. 55-00-96

~ 15634

■ Kupię 'mieszkanie dwupokojowe na 
osiedlu 54-45-12 po 15

1578<
■ Poszukuję lokalu na mały magazyn (20- 

30 m kw.) w okolicy ul. Jaworzyńskiej - 
Chojnowskiej, tel. 241-25

■ Sprzedam lub zamienię M4 (62 m kw.) 
na mniejsze. Wiadomość: 54-63-31 po 

18 15944
■ Sprzedam pawilon handlowy pow. 60 m

kw. - Lubin, tel. grzecznościowy 44-46- 

57 do 20 _
7.13>14K1 

Sprzedam lokal handlowy 65 m kw. - 
Złotoryja, ul. Oriąt Lwowskich 3, tel. 
782-279 po 19

407*
I Kupię kawalerkę, tel. 273-27 do 15; 

54-6657 po 15
20gm

I Mieszkanie do wynajęcia 3-pokoje, Ip., 
telefon, osiedle Kopernika. Informacje: 
522-925 po 20

IŁSOfi
■ Sprzedam M-3, 52-22-43, 56-32-55

14itoot
■ Sprzedam mieszkanie 62 m kw. w Zło­

toryi, tel. 784-155
16024

Kupno
■ Kuplę komputer AMIGA i monitor lub 

PC, tel. 260-91, 221-93
147»gM

■ Antykwariat kupi: meble, obrazy, porce­
lanę, szkło, srebra, monety, szable, 
zegary, widokówki. Legnica, pl. Zamko­
wy 6, tel. 278-99

ir>cm

Motoryzacyjne
■ Naprawa alternatorów, rozruszników - 

Legnica, ul. Skośna, tel. 607-82
207*g

■ Autoalarmy samochodowe, znakowa­
nie pojazdów, blokady zapłonu, montaż 
radioodbiorników samochodowych. 
Legnica, pl. Wolności 4, tel. 234-63

141gA1
■ S.C. "FOKUS" Import-eksport oferuje 

części zamienne do samochodów oso­
bowych i dostawczych produkcji za­
chodniej, japońskiej oraz wersje amery­
kańskie. Bogaty asortyment blach karo- 
seryjnych. 59-300 Lubin, ul. Piasto­
wska 3 (Rynek), tel./fax (kier. 076) 
44-27-44

3vgJ
R Naprawa szyb samochodowych (pęk­

nięcia gwiaździste, oczko, rysa). Zakład 
Blacharstwa Pojazdowego Jan Piętko- 
wski - Legnica, ul. Struga 2 (boczna 
Poznańskiej), tel. 295-05

BCwag
S Sprzedam cinąuento 704 z IX 1993 r. - 

tel. 54-72-91 po godz. 18
15934

□ Sprzedam fiata 126p, 1986, 55-00-20 
15994

Praca
Nowe przedsięwzięcie, szansa rozwoju, 
awansu. Konsulting, reklama, informa­
cja. Kursy specjalistyczne dla współpra­
cowników, tel. 214-47 •

14834
B Szycie konfekcji 54-57-94

14&34
■ Zatrudni my samodzielną księgową, tel. 

250-01
403 y?,

■ Zatrudnię głównego księgowego do pro­
wadzenia Biura Usług Księgowych - Leg­
nica 284-77

401*4
■ Firma zatrudni tynkarzy gipsowych, pra­

ca agregatami PFT produkcji niemiec­
kiej, tel. 782-448

4074
■ "MAX-POL" poszukuje współpracowni­

ków (076) 44-1388,11-15, lub 44-29-
' 20

72gmod

Różne
■ Komis maszyn-spożywczych 074-263- 

37
389v£

■ Organizujemy przyjęcia weselne I oko­
liczności owe, tel. 210-36, 8-15

7/ko«łł
■ LOMBARD - natychmiastowe pożyczki 

pod zastaw. Legnica, pl. Zamkowy 5, 
tel. 220-92

01vRtel
■ FILATELISTYKA - sklep zakupi: zbiory 

filatelistyczne, stare listy, karty poczto­
we,widokówki, monety polskie. Oferuje­
my także największy wybór znaczków 
pocztowych - ceny konkurencyjne. Za­
praszamy 10-18 - Legnica, ul. Dzienni­
karska 1

15814

Nauka.
■ Matematyka 255-92

laiekoni
■ Kursy komputerowe - grupowe i indywi­

dualne, tel. 54-10-28, 54-64-26
15444

I Chemia 61265
15744

■ CENTRUM EDUKACJI - ul: Libana 5 lllp.- 
organizuje od 7.01.1995 r. - kurs przy­
gotowawczy dla klas VIII SP do egzami­
nów do LICEÓW - kurs przygotowawczy 
z języka polskiego, matematyki, historii 
I języka angielskiego do matury. Pier­
wsze spotkanie: sobota 7.01.95 r. o 
10 • ki.VIII; o 12 - klasy maturalne, tel. 
563858 po 18

l£S5g

Lekarskie

■ Dr med. J.F1CER - dermatolog, Legnica, 
Powstańców Śląskich 10, wtorki, środy -
16, czwartki - Traugutta 13, godz.16

14434
■ Lekarz HALINA ŚLIWIŃSKA specjalista 

chorób oczu przyjmuje w poniedziałki 1 
środy. Legnica, ul. Św. Trójcy 7/9, tel.54- 
50-34 (soczewki kontaktowe)

■ Pediatra - wizyty domowe, lekarz CZE­
SŁAW GŁOWSKI, tel. 547-291 codzien­
nie

15564
■ Pediatra - JOLANTA MAŁOLEPSZA, wizyty 

domowe, 56-14-73
15364

■ Wizyty domowe - specjalista chorób we­
wnętrznych HIERONIM SIWCZYŃSKI, tel. 
561-237 codziennie

14984
□ Wizyty domowe - pediatra MAŁGORZATA 

PYZINSKA, tel. 540-250, 524386
15844

□ Specjalista chirurg MARIAN MAJCHRO- 
WSKI obdukcje sądowe, urazy, esperal, 
porady, poniedziałek, środa, piątek 16 -
17, Senatorska 1

140&4
Lek. specjalista chorób dziecięcych AN­
NA BEJNAR0W1CZ-BARCZEWSKA przyj­
muje 16 -17, Legnica, Ciołkowskiego 4, 
tel. 54-41-91

12654
El Dr n. med. KRZYSZTOF STAWIK specjall- 

sta chorób wewnętrznych i gastroente- 
rologil przyjmuje w dni powszednie 16 
14,16-18. EKG, USG. Legnica, ul. Buko­
wa 6, tel. 238-13

■ MARYLA MAĆKÓW - specjalista chorób 
wewnętrznych, wizyty domowe codzien­
nie Bukowa 2 po 16, tel. 214-43, gastro­
skopia - sobota 8-10

15154
□ Dermatolog - BEATA SZYMCZAK, Legni­

ca, ul. Powstańców Śl. 10, czwartek-pią- 
tek, 1617

13654
■ Specjalista chirurg - STANISŁAW CIEŚLI- 

CKI - porady, zabiegi, obdukcje sądowe, 
esperal, wtorek-czwartek 16.30 -17.30, 
Senatorska 1

14224
□ Pediatryczna pomoc wyjazdowa KOWAL- 

CZYK-BARAŃSKA 55-0068
14254

□ Prywatny gabinet lekarski, ginekologicz­
no-położniczy MAŁGORZATA CZESZEJKO- 
SOCHACKA, JOANNA ZAWADZKA-WOJTA- 
SIAK - poniedziałek, wtorek, środa, 
czwartek godz. 16.30 -17.30, Wojewó­
dzki Szpital w Legnicy, ul. Iwaszkiewicza 
5, pok. 100 (przychodnia)

15004
□ Dr med. ELŻBIETA KLIMKIEWICZ - choro­

by nerek, nadciśnienie, nieoperacyjne le­
czenie kamicy nerkowej. Środy od 16 do 
17. Przychodnia Biegunowa

156<Tg
□ Lek. TADEUSZ PAWLAK-specjalista cho­

rób skórnych I wenerycznych ■ przyjmuje 
wtorki i czwartki 16-17.30, wykonuje krio- 
teraplę. Legnica, Heweliusza 24/3, 54- 
61-76

15214
■ Specjalista'chirurg-onkolog TOMASZ BO- 

JAROWSKI schorzenia nowotworowe, 
choroby piersi, znamiona, przyjmuje 
czwartek 17-19, Legnica, ul. Najświęt­
szej Marii Panny 14 (nad apteką)

154O<
■ KAZIMIERZ HERCUŃ specjalista gineko­

log położnik, od poniedziałku do piątku 
16.30-18
BEATA PIOTROWSKA-HERCUŃ specjali­
sta chorób oczu, poniedziałek 16.30-18, 
gabinety ul. Szaniawskiego 1 (obok opty­
ka), tel. gab. 55-33-99, tel. dom. 561- 
064

15494
■ EWA SZCZEPAŃSKA - specjalista chorób 

wewnętrznych. Wizyty domowe codzien­
nie, 561803

15894
I Specjalista urolog chirurg lek. JAN KUBA­

CKI. Legnica, ul. Struga 38, tel. 29580 
99kont

■ Specjalista chlrurg-onkolog ZBIGNIEW 
SMORĄG - choroby piersi, znamiona, po­
rady onkologiczne; piątek 16.30 -18. Lu­
bin, ul. Kasztanowa 8A (osiedle Polne) 
apteka "FLOS"

404*
■ Dermatolog - EWA IWAN8HUCHLA - przyj­

muje w Legnicy, ul. Rycerska 2, środa 
1617

15924

GABINET 
OKULISTYCZNY

« komputerowe 
badanie wzroku

• leczenie zeza, jaskry 
o soczewki kontaktowe

♦♦♦Lek. okulista 
Jacek GALAS

❖Lek. okulista 
Romuald JANKOWSKI 
codziennie od 16 do 17

Legnica, ul. Rycerska 2 
obok Rynku w Przychodni 
Zakładu Energetycznego 
Rejestracja teł. 265-65 od 8 do 13 
lub osobiście w gabinecie 

1590fi

■ STANISŁAW PIETRZYCKI - specjalista 
reumatolog, internista, przyjmuje - ponie­
działki, wtorki, czwartki. Legnica, ul. Bie­
gunowa - przychodnia, wizyty domowe, 
tel. 562-598

STOMATOLOGIA RODZINNA

Lekarz stomatolog 
Tomasz Maziak 

Legnica, ul. Heweliusza 7 
(pawilon) 

tel. 54-76-70 
codziennie od 9 do 10

I od 16 do 17
stomatologia kosmetyczna i estetyczna 
PROFILAKTYKA -usuwanie kamienia na- 
zębnego I osadu ultradźwiękami, lakowa­
nie zębów
BONDING i CONTURING - korekcja 
kształtu, barwy I Hnll uśmiechu 
BLEACHING - rozjaśnianie zębów 
PROTETYKA - korony 1 mosty akrylanowe 
i porcelanowe, protezy tradycyjne I szkie­
letowe

Zdrowych 
i wesołych 
Świąt 

oraz 
szczęśliwego Nowego Roku 
życzą J. T. Maziakowie

GABINET CHIRURGU
I TERAPII OKULISTYCZNEJ 

specjalista chorób oczu 

lek. STANISłAW WRUBEŁ 

ambulatoryjne operacje powiek,,
dróg łzo wy cii, zeza, 

przeciwjaskrowe i inne.
Legnica, Młynarska 4, tel. 223-26

ISM-s

PIOTR WOJTASIAK 
lekarz chorób płuc 

ul. Piotra i Pawła 1/6
I piętro, p. nr 3 

wtorek, czwartek godz. 16-17 
1399g

Specjalista chorób wewnętrznych

BARBARA KOBIERZYCKA

• USG jamy brzusznej
• EKG
poniedziałek, środa, piątek 16-18 

przychodnia, ul. Piekarska 27 

tel. 52-52-43

1463g

PRYWATNY GABINET 
STOMATOLOGICZNY 

Legnica, ul. Młynarska 1/37 

Lekarz stomatolog. 
GRZEGORZ SZYMCZAK

Stomatologia zachowawcza 
także profilaktyka

□ leczenie zębów
□ odbudowa zębów złama­

nych
□ leczenie i lakowanie u dzie­

ci i młodzieży
Kosmetyka stomatologiczna

O wybielanie zębów
(bleaching gel)

□ korekta kształtu zębów
Protetyka

O protezy (tradycyjne, naty­
chmiastowe, szkieletowe)

O mosty, korony (tradycyj­
ne, porcelanowe)

ims-u



Telefony
LEGNICA •
POGOTOWIA

• Ratunkowe - 999 • Policyjne - 997 
• Straż Pożarna - 998 • Gazowe - 992 • 
Energetyczne - 991 • Drogowe - 981 • 
Stacji cieplnej - 290-71® Wodno-Kanaliza­
cyjne - 994 • Weterynaryjne - 55-00-98, 
54-77-22

INFORMACJE
• PKP - 910 • PKS - 936 • WPK - 

237-58 • Celna - 50-63-77 • Paszportowa
- 955 • Usługowa - 222-43 • Centr. Ośr. 
Inf. Turystycznej - 512-280 • "Orbis" - 
229-23, 237-05 • o numerach kierunko­
wych - 950 • Dolnośląska Informacja Go­
spodarcza "Telvicom" - 294-12

INNE
LEGNICA

• Biuro numerów -913® Biuro zleceń
- 917 • Zamawianie rozmów' międzymia­
stowych - 900 • Budzenie - 917 • Zglasza-

nie uszkodzeń aparatów telef. -914® Telegramy - 905 
• Państwowa Inspekcja Handlowa, ul. Lampego 10, 
tel.280-07 • Schronisko dla bezdomnych zwierząt, ul. 
Ceglana, tel.602-65 ® MONAR-punkt konsultacyjny, 
Baszta Głogowska, tel.269-30, godz.10-16 O Radio 
Tele-Taxi - 96-23, zakupy na telefon, nie doliczamy 
kosztów dojazdu. • Sklep nocny spożywczo-przemy­
słowy, ul. Jaworzyńska 32, czynny codziennie w
godz.6-1

LUBIN
• Straż Miejska - 44-44-94 lub 986, ® Informacja 

PKS - 44-31-18 • Pomoc drogowa, PKS, ul. Ścina- 
wska 49, tel.44-33-13,44-33-21 • Auto-Hol, ul. Wią­
zowa 3, tel.44-78-57 (czynne całą dobę)

GŁOGÓW
• Pogotowie SM "Nadodrze" - 994 ® Informacja

PKS - 33-31- 
11 • Informa­
cja WPK - 33- 
42-99 O Usłu­
gi pielęgniar­
skie - 33-96-54 
• Klub Absty­
nenta "Skarb­
nik" - 33-81- 
98, • Pomoc 
drogowa - 33- 
84-29, Auto- 
serwis (6-22) 
34-15-81, (22- 
6) 33-41-00. 
Całodobowa - 
33-32-01, 34- 
02-00, CB Ra­
dio 26-42

Wesołych 
Świąt 
Czytelnikowi 
tygodnika 
"Konkrety" 

życzy 
HALLO-TAXI 
tel. 546-313 
czynne cała dobę'

Szpitale
Całodobowe dyżury 
pełnią szpitale:
® LEGNICA: ul. Iwaszkiewicza 5, tel. 55-20-41 od­

działy: ginekologiczno-położnicze, pediatryczne, 
okulistyczne i laryngologiczne, wewnętrzne, neu­
rologiczne, kardiologiczne, zakaźne - przy ul. Po­
selskiej 14/16, tel. 260-81, chirurgiczne - 
Specjalistyczny Szpital Chirurgiczny przy ul. Mu­
rarskiej 5, tel. 221-01

• LUBIN: uL Łokietka 3, tel. 44-17-25; ul. Bema 6, 
tel. 44-32-01; ul. M.Sklodowskiej-Curie 64 oddzia­
ły: okulistyczny i laryngologiczny (parzyste dni 
miesiąca - ostry dyżur). Z powodu przeprowadzki 
dyżury przejmuje szpital w Legnicy przy ul. Iwasz­
kiewicza 5.

• JAWOR: ul. Szpitalna 2, tel. 70-23-81; Szpital 
Dziecięcy, ul. Struga 30, tel. 70-30-21

• GŁOGÓW: ul. Kościuszki 15, tel. 33-35-61

• ZŁOTORYJA: ul. Hoża 22, tel. 78-38-07
• CHOJNÓW; ul. Szpitalna 20, tel. 18-82-56

Punkt konsultacyjny dla młodzieży 
uzależnionej...

...przy Przychodni Zdrowia Psychicznego w Leg­
nicy, ul. Reymonta 2, tel. 203-66. Informacje, konsul­
tacje, terapie, grupowe spotkania z ludźmi mającymi 
podobne doświadczenia życiowe oraz porady znajdzie 
tu każdy, kto zażywa lub zażywa! narkotyki, żyje z 
osobą uzależnioną. Pomoc znajdzie ten, kto nie radzi 
sobie w życiu i nie może dać sobie z tym rady. Punkt 
czynny jest w środy 16-19 i czwartki 8-19.

22; 25.12 - "Osiedlowa", ul. Armii Krajowej 35, tel. 
44-40-26; 27.12 - "Optima", ul. Mieszka I, tel. 
44-22-05; 28.12 - "Pod Sokołem" , ul. Sokola 46, 

tel. 44-54-40

POLKOWICE
• 22-25.12 - "Malachitowa", Rynek 6, tel. 45-17-11; 

26.12-1.1 -
• "Pod Rokitnikiem", ul.Kominka, tel. 45-02-64

Kina
• LEGNICA: "OGNISKO" - 22.12 - "Cud w Nowym 

Jorku" (USA) od 12 lat; 22-25.12 - "Stan zagroże­
nia" (USA) od 15 lat
"PIAST" - 19-27.12 - "Cztery wesela i pogrzeb" 
(ang.) od 15 lat; 26-29.12 - "Czysta formalność" 
(USA) od 15 lat; 27-29.12 - "Czuły cel" (USA) od 
15 lat

• ZŁOTORYJA: "AURUM" - 22 i 27-28.12 - "Eks­
plozja" (USA) od 15 lat

• POLKOWICE: "Klub Impresja" - 27-30.12 - "Ace 
Yentura Psi detektyw" (USA) od 12 lat

Wystawy^
O Państwowa Galeria Sztuki - wystawa prac Hanny 

Jelonek "Identyfikacje. Rzeźby i medale"
© Państwowa Galeria Sztuki - "Obiekty" - Rzeźba 

Jakuba Łęckiego
O CS-TD w Legnicy - wystawa grafiki Anny Janusz
O Galeria "Jadwiga" -"Żywioły w oczekiwaniu tę­

czy” - wystawa pasteli Marii Owczarek
© Galeria "Jadwiga" - oferuje dzieła sztuki współ­

czesnej, m.in. grafikę, malarstwo, szkło artystycz­
ne, ceramikę, srebrną biżuterię

O Galeria Zamkowa - "Współtwórcą był ogień" - 
wystawa ceramiki Janusza Drzewieckiego

O Hotel Bomabol - rysunki Bożeny Cisowskiej El 
Sayed

G Galeria X w Głogowie - wystawa rysunku Marka 
Balata

O Klub Osiedlowy "Agatka" - "Bez ram" - Marii 
Zięby

O DK "Impresja" w Polkowicach - "Malow'ane ser­
cem i tradycją" - wystawa współczesnych kart 
świątecznych

O Bolesławiecki Ośrodek Kultury - "Wystawa 30. 
Ogólnopolskiego Pleneru Ceramiczno- 
Rzeźbiarskiego Boleslaw’iec’94

• DKZM w Lubinie - "Malarstwo na papierze" Marl- 
lyn Middelmiss z Londynu

Muzea
• MUZEUM OKRĘGOWE W LEGNICY wystawy 

czasowe: "Brązowa rzeźba europejska od XIX do 
XX w." ze zbiorów Muzeum Narodowego we 
Wrocławiu, "Narzędzia i broń w pradziejach", "Z 
dziejów poczty polskiej", "Anna Krzemańska - 
rzeźby i medale" (od środy do niedzieli w godz. 
11-17, w środy wstęp wolny).

• MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-HISTORY- 
CZNE W GŁOGOWIE: "Narzędzia wymiaru spra­
wiedliwości", "Głogów w starej fotografii", 
"Pradzieje województwa legnickiego". 24, 25. 27 
bm. - muzeum nieczynne, 26 bm. - placówka czyn­
na w godz. 10-17

• MUZEUM REGIONALNE W JAWORZE wysta­
wy czasowe: "Kościół Pokoju w Jaworze 1654- 
1994", "Wojewódzka wystawa łowiecka", 
"Pierwsza wojna światowa 1914-18"

• MUZEUM SPOŁECZNE ZIEMI ZLOTORYJ- 
SKJEJ: "Minerały Dolnego Śląska od IX do XH w." 
ze zbiorów Leopolda Schmetbenliga (od wtorku do 
soboty w godz. 10-14).

• MUZEUM REGIONALNE W CHOJNOWIE: 
"Judaica w ekslibrisie", "Motyw żaglowców w eks­
librisie światowym".

We Wrocławiu
• Opera: 26 bm. o godz. 17 - "Dziadek do orzechów"
• Teatr Polski: 22 i 23 bm. o godz. 19 - "Romeo i 

Julia" (Teatr na Świebodzkim); 22 i 23 bm. o godz.
19 - "Okno na parlament" (Teatr Kameralny)

Apteki
LEGNICA
• 22 i 26.12 - ul. Zlotoryjska 1, tel. 52-57-72; 23.12 - 

ul. Izerska 35, tel. 56-47-87; 24.12 - ul. Dziennikar­
ska, teł. 24-616; 25.12 - ul. Szaniawskiego 5, tel. 
56-47-96; 27.12 - Daszyńskiego 33, lei. 54-40-54; 
28.12 - ul. Matejki 1, lei. 239-71; "Amica", ul. 
Jaworzyńska - dyżur całodobowy, tel. 52-24-56

3 GŁOGÓW
; • 22-26.12 - "Herbowa”, ul. Budowlanych 2, tel,
► 33-21-52; 27-1.1 - "Bartek”, ul. Orbitalna, tel. 34-

5 66-66

I LUBIN
• 22.12 - "Centrum”, ul. Wyszyńskiegoó, tel. 42-44-

? 25;23i26.12-"Vademecum",ul. Kopernika4,tel.
44-27-04; 24.12 - ul. Armii Krajowej 15, teł. 42-15- 

LEGNICA—>

Radio "L

Sobota 24.12
17.05. Świąteczna 

radiolaba

Niedziela
25.12
15.30 - Obyczaje bożonarodzeniowe.

Piątek 23.12
8.10 Świąteczna 

biesiada z pre­
zydentem Leg­
nicy Ry­
szardem Bado- 
niem

Spotkania
• SDK "Kopernik" - 22 bm. o godz. 18 - Wieczór z 

płytą CD - muzyka świąteczna w wykonaniu zna­
nych muzyków rocka i muzyki pop; 23 bm. o godz. 
16 - Spotkanie żołnierzy AK; 28 bm. o godz. 16 - 

Projekcja bajek video
• MDK "Harcerz" - 22 bm. o godz. 16 - Konkurs na 

stroik świąteczny; 23 bm. o godz. 10 - Otwarty 
turniej warcabowy, o godz. 11 - turniej tenisa sto­
łowego, a o godz. 12 - Konkurs plastyczny - "Do­
karmiamy ptaki zimą"; 27 bm. w godz. 10-14 - 
wesołe dyskoteka karnawałowa, o godz. 14 - Kon­
kurs młodych szaradzistów; 28 bm. o godz. 10 - 
konkurs kolęd granych i śpiewanych, a o godz, 12 
- wręczenie nagród konkursu "Szopki świąteczne"; 
29 bm. o godz. 10 - Szopka świąteczna w wykona­
niu teatrzyku dziecięcego i kukiełkowego MDK 
"Harcerz", o godz. 12 - Konkurs sztuki kulinarnej 

"Łakocie..."

Komunikacja.
Wigilia

Autobusy linii miejskich na terenie miejsco­
wości: Legnica, Lubin, Głogów do godz. 18 
kursować będą jak w dni wolne od pracy, a 
później średnio co godzinę, natomiast na liniach 
zamiejskich - jak w dni wolne od pracy. 
Pterarssy dzień Świą®

Autobusy linii miejskich kursować będą śre­
dnio co godzinę, natomiast na liniach zamiej­
skich - jak w dni wolne od pracy.
Draga dzień świąt

Autobusy linii miejskich i zamiejskich kur­
sować będą jak w dni wolne od pracy.

Piątek 22.12
18.00 Program świąteczny
18.05 Gość studia
18.10 Głogowski Informator Telewizyjny
18.30 Świąteczny Głogów - impresja filmowa
18.35 Koncert życzeń
18.45 Gość studia
18.50 Wigilia u innych - rep.
19.10 Gość studia
19.15 Świąteczny sport
19.25 Studio młodzieżowe
19.40 Gość studia 
19.45 Mieszkać na starym mieście - próg. pubi.
19.55 Słów kilka Mikołaja Cimka
20.00 Historia kościoła św. Mikołaja
20.10 Kolędy - gra Staszek Witko
Sobota 24.12
Powtórzenie programu z 23.12 - godzina emisji 

8.00
Niedziela 25.12
Powtórzenie programu z 23.12 - godzina emisji 

8.00
Poniedziałek 26.12

Powtórzenie programu z 23.12 - godzi­
na emisji 8.00

gUB iło szaleć, kiedy czas po temu 
lwi- pisał Jan Kochanowski - i 
niewątpliwie miał rację. Najwy­
ższa bowiem już pora, by zdecydo­
wać się, gdzie powitamy Nowy 
Rok. Możemy to zrobić "na nocie" 
(nocnym oglądaniu telewizji), 
bądź też wybrać się na bal sylwe­
strowy. Pierwsza forma jest zdecy­
dowanie najtańsza, ale jeżeli chce- 
my po raz ostatni zabawić się za 
stare złotówki, to możemy pójść 
do jednej z legnickich restauracji.

Prawdopodobnie najbardziej 
eksluzywny Sylwester odbędzie 
się w "Astronie", wskazywałaby 
na to nie tylko cena (2100 tys. od 
osoby), ale i zapowiadane przez 
organizatorów atrakcje, m.in. po­
kaz sztucznych ogni. Alkohol, 
przystawki i napoje chłodzące ma­

ją być podawane bez ograniczeń, a trzy 
gorące posiłki - limitowane.

Gdzie
osi Sf iwesto

Znacznie mniej kosztowne będzie po­
witanie Nowego Roku w "Cuprum". Tutaj 
wstęp z konsumpcją wyceniono na 1300 
tvs. od osoby. Niestety, niespodzianki jakie 
zgotowano dla uczestników balu, na razie 
są tajemnicą.

Ciekawie zapowiada się bal sylwestro­
wy v/ Akademii Rycerskiej. Organizatorzy 
- Legnickie Centrum Kultmy - zapewniają 
m.in. obficie zastawiony stół przez restau­
rację "Adria" i muzykę w wykonaniu ze­
społu estradowego.

Zbliżone do siebie nie tylko pod wzglę­
dem ceny (900 tys. od osoby), ale i przewi­
dzianych atrakcji - konkursów, programu 
nocnego i nagród - będą bale w "Polonii" i 
"Kolorowej". Dodatkowo w "Polonii” każ­
da z pań zostanie obdarowana upominkiem. 
Czym, nie wiadomo.

Za jeszcze mniej będziemy mogli się 
zabawić w "Pias'cie" - 750 tys. od osoby. 
Organizatorzy zapewniają poza dobrą za­
bawą, ciekawy występ artystyczny.

Swoją ofertę sylwestrową przedstawiły 
również domy kultury m.in.: SDK "Koper­
nik" w Legnicy, MOK w Głogowie, DKZM 
w Lubinie i Klub Muzyczny "Impresja" w 
Polkowicach.

Natomiast władze Lubina, już po raz 
trzeci, zorganizują "Sylwester na Rynku". 
Zabawę przy muzyce dyskotekowej mają 
urozmaicić występy Jacka Ziobry i Jerzego 
Filara. Nadchodzący rok uczestnicy powi­
tają lampką szampana ufundowaną przez 
organizatorów. Podobno, nie zabraknie 
również fajerwerków.

Tak naprawdę jednak nieważne jest 
gdzie, ale jak się bawimy.
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Wesołych
Świąt
zyczy
naszym Klientom

Biuro Ogłoszeń 
"Konkretów"

WOJEWODA LEGNICKI
ogłasza

konkurs ofert na stanowisko

zastępcy dyrektora
Ośrodka Doradztwa Rolniczego 

w Piotrowicach
Kandydaci powinni posiadać

• wykształcenie wyższe rolnicze (agronomia, zootechnika, ekono­
mika rolna)

• dobrą znajomość zagadnień związanych z praktyką rolniczą i poli­
tyką rolną w regionie i w resorcie rolnictwa

• co najmniej 5-letni staż pracy na stanowiskach kierowniczych
• pożądana znajomość języków zachodnich

Oferty zawierające

■ podanie z motywacją ubiegania się o stanowisko
■ kwestionariusz osobowy z fotografią
□ odpisy dokumentów potwierdzających posiadane kwalifikacje
■ zaświadczenie lekarskie o braku przeciwwskazań do objęcia sta­

nowiska kierowniczego
■ opinię o pracy zawodowej - z ostatnich 3 lat

należy nadsyłać - do 31 grudnia 1994 roku pod adresem: Ośrodek Doradztwa Rolni­
czego, Piotrowice 16, 59-225 Chojnów, z dopiskiem na kopercie "KONKURS OFERT'

403k

Warunkiem przystąpienia do konkursu jest 
pisemne przedstawienie koncepcji "Studium 
Zagospodarowania Przestrzennego Wojewó­
dztwa Legnickiego" zawierającej: zarys 
problematyki, metodologię opracowania, 
czas trwania zadań, stosowne programy ob­
liczeniowe i graficzne.

Kandydaci powinni posiadać
■ wykształcenie wyższe architektoniczne 

lub urbanistyczne
■ gruntowną znajomość nowych postano­

wień prawa w zakresie planowania prze­
strzennego i dziedzin pokrewnych

■ doświadczenie zawodowe w zakresie 
planowania przestrzennego, architektury 
i urbanistyki - staż pracy minimum 5 lat

Oferty powinny zawierać
• list motywacyjny zawierający wycenę 

pracy,
• kwestionariusz osobowy z fotografią,
• kopie dokumentów potwierdzających 

posiadane kwalifikacje,
• zaświadczenie lekarskie o braku prze­

ciwwskazań do objęcia stanowiska kie­
rowniczego.
Zapewnia się pełną poufność przedstawionych koncepcji. 

Informuje się również, że realizacja zadań na wymienionym 
stanowisku wymaga współpracy z Wojewódzką Pracownią 
Urbanistyczną.

Forma wynagrodzenia i jego wysokość do uzgodnienia.
Oferty należy nadsyłać pod adresem: Urząd Wojewódzki, 

Wydział Gospodarki Przestrzennej, pi. Słowiański 1, 59-220 
Legnica, w terminie 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia, z 
dopiskiem na kopercie ‘KONKURS".

WOJEWODA LEGNICKI
ogłasza konkurs na stanowisko

Sklep Auto-Moto
w Legnicy, ul. Chojnowska 19 

oferuje:

■ bagażniki samocho­
dowe do wszystkich 
typów aut osobo­
wych i dostawczych

■ akumulatory
■ chemię samochodową
■ pokrowce
■ radioodbiorniki
■ akcesoria i części sa­

mochodowe
60vsg

śmierci ojca
Pani Oldze Maciejowskiej

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu

składają dyrekcja i koledzy 
PBOUP "BUDOPOL" w Legnicy 

 411k

generalnego projektanta

Studium Zagospodarowania 
Przestrzennego 
Województwa Legnickiego

i
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6.00 Ka- 
w a czy 

H herbata? 
■ 8.00 Od­
dział dziecięcy

3 O'

- serial ang.
8.30 Program dla 

dzieci
9.00 Wiadomości 
9.10Dladzicci: Ma­

ma i ja. Domo­
we przedszkole 

9.50 Porozmawiaj­
my o dzieciach 

9.55 Muzzy Comcs
Back

10.05 Niebezpiecz­
ne ujęcia - se­
rial USA

10.55 Muzyczna Jedyn­
ka

11.00 Gotowanie na ekranie
11.20 To jest lal we
11.30 Palestra
12.00 Wiadomości
.12.10 Agrobiznes
12.15 - 15.00 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Klinika zdrowego czło­

wieka
13.05 Zwierzęta świata
13.20 Przez morza i lądy
14.00 Całkiem serio o...
14.25 Pierwsze 365 dni życia 

dziecka
15.00 Czad komando
15.30 Dla młodych widzów: 

Słowa, słówka i półsłó­
wka

15.55 Muzyczna Jedynka
16.00 Oddział dziecięcy - se­

rial ang.
16.25 CRO - serial anim.
17.00 Tcleexpress
17.20 Filmidło
17.40 Rodzina rodzinie
18.05 Doogie Howser - lekarz 

medycyny - serial USA
18.30 Magazyn katolicki
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Niebezpieczne ujęcia - 

serial USA
21.05 Tylko w Jedynce
21.50 Magazynio
22.10 Gliny
22.25 Pegaz
23.00 Wiadomości gospodar­

cze
23.20 Allan Starski - Prze­

strzeń - film dok.
23.50 Gdyby się wiedziało - 

film ros.
1.10 Portrety miast - Kalisz
2.00 Zakończenie programu

2
7.00Panorama

7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny 
Dwójki

7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 Sherłock Holmes i do­

ktor Watson - serial pol.- 
-ang.

9.00 Świat kobiet
9.30 Najpiękniejsze zakątki 

Europy
10.00 W krainie dinozaurów 

- serial USA
10.30 Powrót "No To Cct”
11.20 Loch Camelot
12.15 Clipol
13.00 Panorama
13.20 Piekielny telewizor - 

film gruz.
15.00 W krainie dinozaurów 

- serial USA
15.30 Multihobby
16.00 Małe ojczyzny
16.30 Pętlaczasu-Golden Life
17.00 Gombrowicz wśród 

Francuzów - film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.05 Koło fortuny
19.35 Klub pana Rysia
20.00 Za metą
21.00 Panorama
21.35 Auto
22.00 Czarodziej samotności 

- film USA
0.00 Panorama
0.05 Sport telegram
0.15 Art noc
1.15 Zakończenie programu

18,20 Zapowiedź 
programu

18.25 Poza prawem
19.15 Co nas czeka?

19.20 Cafe Arnericain
19.45 Muzyka
20.00 Z klauzulą tajności - 

film USA
21.30 MCM - parada przebo­

jów
22.10 Na dobranoc...

Piątek

23 grudnia

1
6.00 Kawa czy her­

bata?
8.00 Moda na su­
kces - serial USA

8.30 Rock raport
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja. Do­

mowe przedszkole
10.00 Powrót McClaina - se­

rial USA
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Szkoła dla rodziców
11.15 Uszyj to sama
11.30 U siebie
11.50 Ocalić od zapomnienia
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.45 Jaka szkoła?
12.50 Spojrzenie na Niemcy
13.15 Kto ty jesteś? Jacy je­

steśmy?
13.25 Kto pierwszy, ten lepszy
13.45 Jeśli nic Oxford, to co?
14.10 Opłatek pod Puławską
14.25 Biznes po amerykańsku
14.50 Program dnia
15.00 Party-tura
15.30 Wujek Jack - serial dla 

dzieci
15.55 Muzyczna Jedynka
16.00 Moda na sukces - serial 

USA
16.25 Teleferie: Kluski z ma­

kiem
17.00 Teleexpress
17.20 Tata, a Marcin powie­

dział...
17.30 Goniec - mag. kulturalny
17.40 Test - mag. konsumenta
18.05 Randka w ciemno
18.50 Żulu Gula, Miedziana 13
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Cud na pustkowiu - 

film USA
21.40 Puls dnia
22.05 W.C. Kwadrans
22.20 Sprawa dla reportera
23.00 Wiadomości
23.15 Niebezpiecznie skromna 

- film dok.
0.10 Zawsze - film USA
1.50 Zakończenie programu

2
7.00Panorama

7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny 
Dwójki

7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 Zbójnicy króla - duński 

serial przyg.
9.00 Świat kobiet
9.30 Tajemnice rosyjskiej tajgi 

- film dok.
10.00 Batman - serial anim.
10.20 Bezgrzeszne lata - film 

TVP
11.20 Pętla czasu - Golden Life
12.20 Clipol
13.00 Panorama
13.20 Święty Mikołaj - film 

ang.
15.00 Batman - serial anim.
15.30 Studio sport - NBA
16.30 Od dziewiątej do piątej

- serial USA
17.00 Listy niewysłane - film 

dok.
17.25 Oczekiwanie na cud - 

film dok.
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Jeden z dziesięciu - tele­

turniej
19.35 La la mi do, czyli pory­

kiwania szarpidrutów
20.00 Bilans XX wieku
20.50 Halo, weekend
21.00 Panorama
21.30 Poradnia pozamałżeń- 

ska
22.05 Pałac gier - film USA
23.30 Kuglarze - rep.
0.00 Panorama
0.05 Sport telegram
0.15 Koncert WOSPRiTV
1.15 Zakończenie programu

----------- 17.30 A to Dodo...
I 117.40 Boże Naro- 
\ /r\tV / dzenie szopów 
---------- ' 18.05 W pogoni za 

kwadratem - 
film anim.

18.30 Santa Barbara
18.15 Co nas czeka?
19,20 Lista przebojów
20.00 Fort Boyard - turniej 

franc.
21.35 Niewiarygodnie roz­

targniony morderca
22.25 W służbie miłości ■ film

Sobota

24 grudnia

1
7.00 Kawa czy her­

bata?
8.30 Sportowa apte­
ka

8.55 Program dnia
9.00 Wiadomości
9.10 Ziarno
9.35 Opowieść wigilijna - film 

anim.
10.50 Wigilie kresowe - film 

dok.
11.15 Świąteczne teledyski
11.30 Wigilia - film dok.
11.45 Nie było miejsca w go­

spodzie
12.00 Wiadomości
12.10 Wigilia w Raju
12.40 Zespół Kiepórki
13.10 Zwierzęta świata - ang. 

serial dok.
13.40 Wigilia Smurfów - 

belg, film anim.
14.05 Świąteczny śnieg - film 

USA
15.00 Szalom - Rok w Ziemi 

Świętej
16.00 Chleb życia - film fab. 

TVP
16.30 Wierzę drzewom - wido­

wisko muzyczne
17.00 Telcexpress
17.20 Swojskie klimaty
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.00 Homilia prymasa Polski 
■20.10 Genesis - film wioski
21.55 Swojskie klimaty
23.15 Nad nim anieli - kolędy
23.55 Transmisja Pasterki z 

Watykanu
2.00 Niepoprawny uwodzi­

ciel - film franc.
3.35 Zakończenie programu

2
7.00Panorama

7.10 Dwójka o po­
ranku
7.30 Tacy sami

7.50 Lekcja języka migowego
8.00 Boże Narodzenie u Flin- 

stonów - film anim.
8.30 Opowieści Alfa - film 

USA
9.00 Program lokalny
10.00 Magazyn militarny
10.30 Animals
11.00 Gwiazdka na Ulicy Se­

zamkowej
12.00 Świąteczna wygrana - 

film USA
13.35 Nasze śpiewanie - rep.
14.00 Historia Gwiazdy Betle­

jemskiej - film dok.
15.00 W krzywym zwierciad­

le - Witaj, Święty Miko­
łaju - kom. USA

16.35 Wigilia w Dwójce
17.25 Z kolędami u Czarnej 

Madonny - próg, muzycz­
ny

17.55 Losowanie gier liczbo­
wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Puste miejsce przy stole
19.10 Podróże z Adamem Bu­

jakiem
19.55 Przy wigilijnym stole
20.35 Radio Maryja - film dok.
21.00 Panorama
21.30 Słowo na niedzielę
21.35 Kolędy J.Maklakiewi- 

cza
21.50 Baby Boom - komedia 

USA
23.35 Opowieść o wigilijnym 

wole i ośle w Betlejem
0.15 Roztańczony buntownik

- film USA
1.45 Zakończenie programu

,o Dodo...
I / J 17.35 Z kolędą u Ja- 
\Lf\lRj skiniowców - 

serial anim.
18.50 Świąteczne wspomnie­

nia - nowela
19.35 MCM
19.45 Program lokalny
20.00 Hotel - film USA
22.05 Konkurs filmowy
22.10 MCM
22.20 U progu tajemnicy - 

thriller ang.

Rwdakcja nl*  odpowiada 

sugsmhintf' 
wprogwnktTUP

Niedziela

25 grudnia

1
6.55 Program dnia 

7.05 Wśród kangu­
rów - film dok.
8.05 Świąteczne 

śpiewanie
8.25 Tropem Świętego Miko­

łaja
8.55 Ulica wielkiej kolędy - 

widowisko teatralne
9.30 Renifer Świętego Miko­

łaja - film USA
11.10 Koncert życzeń
11.55 Urbi et orbi - transmisja
12.45 Z kamerą wśród zwie­

rząt
13.00 Pani Irena - Świerszcz za 

kominem
13.55 Potop - film TVP
16.30 TAI - Trzydziesta dzie­

więtnaście
17.00 Teleexpress
17.20 Duch taty - komedia 

USA
Eliott samotnie wychowu­

je trójkę dzieci. Pewnego 
dnia ginie w wypadku. 
Szybko stwierdza, że stał 
się duchem. Jest przerażo­
ny, bo sprzedał swoją poli­
sę ubezpieczeniową i 
pozostawił dzieci bez środ­
ków do życia. Postanawia 
ją odzyskać.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Powrót do przeszłości - 

komedia USA
Marty McFly cofa się w 

czasie o 30 lat, gdy jego 
rodzice byli nastolatkami. 
Ku przerażeniu chłopaka, 
młodzi w ogóle się sobą nie 
interesują. Jeżeli się nie 
pokochają, Marty nie 
przyjdzie na świat. Trzeba 
im pomóc.
22.15 Czar par - Tumiej pocie­

szenia
23.40 Publicystyka kulturalna 
0.20 Honor Prizzich - film

USA
2.30 Program muzyczny
3.20 Zakończenie programu

2
7.00Echa tygodnia

7.30 Orkan na Ja­
majce - wersja dla 
niesłyszących

8.15 Słowo na niedzielę
8.30 Kolędy na Jasnej Górze 
9.00 Program lokalny 
10.00 Tańczące konie
10.45 Narodziny - impresja fil­

mowa
11.00 Wiesław Ochman - 

transmisja koncertu
12.00 O chłopcu, który ko­

chał Boże Narodzenie - 
film USA

13.35 Ojczyzna - polszczyzna
13.50 Bogusław Kaczyński za­

prasza dzieci - Dziadek 
do orzechów

15.35 Jaś Fasola
16.00 Na wolności - ang. film 

dok.
17.00 Pejzaż bez ciebie - kon­

cert
18.00 Barbara i Bogumił po 

latach
18.25 Teatr Telewizji: Ale­

ksander Fredro Nowy 
Don Kichot

19.30 Przygody Animków - 
serial anim.

20.00 Maryśka Biesiadna 
21.00 Panorama
21.30 Bezludna wyspa
22.20 Tańczący z wilkami (1)

- film USA
Epicki obraz z historii 

Dzikiego Zachodu. Zasłu­
żony na polu bitwy John 
Dunbar, porucznik wojsk 
Unii, zostaje wysłany do 
Fortu Sedwick, leżącego na 
terenach nalężących do In­
dian.
23.50 Koncert poświęcony pa­

mięci Elvisa Presleya
1.50 Zakończenie programu 

r~f==\\ 17.30 Touli 
/j-J 17.35 A to Dodo...

18.30 Santa Barbara
19.20 MCM

19.45 Program lokalny
20.00 Tuk blisko siebie - ko­

media USA
21.30 Kwadrans z MCM
20.00 Polowanie - film USA

Poniedziałek

26 grudnia

1
7.00 Program dnia 

7.05 Tańce polskie
7.30 Słonica o imie­
niu Echo - film dok.

8.30 Krawiec z Gloucester - 
film anim.

8.55 Tut-Turu
9.10 Awantura o Basię - film 

TVP
Ekranizacja powieści 

Kornela Makuszyńskiego. 
Kilkuletnia Basia, po tragi­
cznej śmierci matki, przy­
padkowo trafia do 
Stanisława Olszewskiego.
10.50 Kolędy
11.00 Koncert życzeń
12.05 Biesiada sarmacka
12.45 Pani Irena
13.40 Potop - film TVP 
16.00 MDM...
16.30 Śmiechu warte
17.00 Teleexpress
17.20 Wszystkie stworzenia 

duże i małe - film ang.
Przygody młodego, po­

czątkującego weterynarza, 
który rozpoczyna praktykę 
na prowincji.
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Na zawsze - film USA
22.20 Wieczór z Alicją
23.15 30 lat minęło... Krzy­

sztof Krawczyk i jego 
goście

0.20 UHF - komedia USA
George, życiowy nieuda­

cznik, otrzymuje od wuja 
podupadłą stację telewizyj­
ną.
2.00 Zakończenie programu

2
7.00 Pieśni na Boże 

Narodzenie śpiewa 
Mormon Tabemacle 
Choir

7.30 Symbole religijne w Woj­
sku Polskim

8.05 Pierwsza Gwiazdka 
- - Kacperka - film anim.

8.30 Wśród żołnierskich kolęd 
9.00 Program lokalny 
10.00 Święta w Zakopanem

10.15 Wigilia z "Krywaniem"
Andrzeja Brandstaettera

10.45 Święta w Zakopanem 

11.00 Scena młodego widza:
Zofia Kossak-Szczucka
Gość oczekiwany

12.00 Niezłomny wiking - 
film USA

13.40 Dionne Warwick i Placi- 
do Domingo - Gwiazdka 
w Wiedniu

15.00 Na wolności - film dok.
15.50 Królewna Śnieżka - 

musical
17.40 Święta w Zakopanem

17.50 Benefis Skaldów
18.50 Program lokalny 
19.00 Familiada
19.30 Zdarzyło się w Boże Na­

rodzenie - próg, dla dzieci 
20.00 Kolędnicy
20.30 Święta w Zakopanem

20.45 Halo, Dwójka
21.00 Panorama
21.30 Kolędy polskie gra i 

śpiewa zespół "Zayazd."
21.55 Święta w Zakopanem

22.10 Tańczący z wilkami (2)
- film USA

23.40 Moja prawdą jest moja 
pamięć - Stanisław Baliń­
ski

0.10 Ariel Ramirez - Msza 
Kreolska

0.45 Zakończenie programu

17.30 Pchła sza­
chrajka

17.40 A to Dodo...
17.45 Oliver Twist

18.30 Santa Barbara - serial 
USA

19.15 Co nas czeka?
19.20 50 świeczek w barszcz - 

serial franc.
20.00 Znów stała się jasność - 

film SF
21.10 Konkurs filmowy
21.15 Promocja
21.35 Lista przebojów
22.00 Na dobranoc...

Wtorek

27 grudnia

Środa

28 grudnia

1
6.00 Kawa czy her­

bata?
8.00 Pierwsze poca­
łunki - serial franc.

8.30 Program dla dzieci
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja, Do­

mowe przedszkole
9.45 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.50 Świąteczne śpiewanie 
10.00 Catwalk - serial USA
10.45 Portret europejski
10.55 Muzyczna Jedynka
11.00 Giełda pracy, giełda 

szans
11.20 Zaproszenie do stołu
11.30 Klub samotnych serc
11.50 Prawnik domowy
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15- 14.50 IV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 Przybysze z Matplanety
13.10 Kuchnia
13.25 Telckomputer
13.45 Bałtyckie technologie
14.00 Program publicystyczny 
15.00 Sylwester w stylu...
15.30 Wujek Jack - serial
15.45 Muzyczna Jedynka
16.00 Pierwsze pocałunki - 

serial franc.
16.25 Dla dzieci: Kluski z ma­

kiem
17.00 Teleexprcss
17.20 Aria ze śmiechem
17.40 Klinika zdrowego czło­

wieka
18.05 Simpsonowie - serial 

anim.
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Ludzie z marginesu - 

film austral.
21.50 Puls dnia
22.05 Sejmograf
22.30 Listy o gospodarce
23.00 Wiadomości
23.15 Powrót-film dok.
23.35 "... i żeby nie wrócili" - 

film dok.
0.00 Boskie i cesarskie
0.25 Skąd ta wrażliwość?
1.00 Życie moje
1.40 Portrety miast - Oława, 

Środa Śląska
2.10 Zakończenie programu

2
7.00Panorama

7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny 
Dwójki

7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 Sherlock Holmes i do­

ktor Watsona - serial 
TVP

9.00 Świat kobiet
9.30 Hollywoodzki Babilon
10.00 Przygody Blacky’ego - 

serial anim.
10.30 Teatr dla Dzieci: Far- 

furka królowej Bony (1)
11.25 Program muzyczny dla 

dzieci
12.10 Farfurka królowej Bo­

ny (2)
13.00 Panorama
13.20 Zakazana miłość - se­

rial
14.10 Clipol
15.00 Przygody Blacky’ego - 

serial
15.30 Ze sportowego archi­

wum
16.00 Lata i stulecia
16.30 Tęsknoty i marzenia
16.50 Polska Kronika Filmo­

wa
17.00 Magazyn przechodnia
17.10 Sen o Europie
17.40 W okolice Stwórcy
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.00 Koło fortuny
19.35 Hrabia Kaczula - serial 

anim.
20.00 Pytania o Polskę
21.00 Panorama
21.30 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
21.40 Reporterzy Dwójki 

przedstawiają
22.05 Zakryj zera
22.25 Perły z lamusa: Kopal­

nie króla Salomona - 
film ang.

0.00 Panorama
0.05 Sport telegram
0.15 Stojące wody - film 

franc.
1.50 Zakończenie programu

1
6.00 Kawa czy her­

bata?
8.00 Moda na su­
kces - serial USA

8.30 Drgawy
9.00 Wiadomości
9.10 Dla dzieci: Mama i ja, Do­

mowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzie­

ciach
9.50 Świąteczne śpiewanie
10.00 Zespół adwokacki - se­

rial TVP
10.50 Muzyczna Jedynka
11.00 Od niemowlaka do 

przedszkolaka
11.30 Forum nieobecnych
11.55 Nasze państwo, aktual­

ności
12.00 Wiadomości
12.10 Agrobiznes
12.15 - 14.55 TV Edukacyjna
12.15 Magazyn Notowań
12.40 English and Arts
12.50 Powtórka z historii
12.55 Kronika ojczysta
13.15 Cnotliwe warchoły i fi­

glarne jejmośćpanny, 
czyli obyczaje po polsku 
(1)

13.40 Powtórka z historii
14.00 Program publicystyczny
14.55 Program dnia
15.00 Raj - mag. młodzieżowy
15.30 Wujek Jack - serial
15.55 Muzyczna Jedynka 
16.00 Moda na sukces - serial

USA
16.25 Dla młodych widzów: 

Kluski z makiem
17.00 Teleexpress
17.20 Miliard w rozumie
17.45 Polska Kronika Ogórko­

wa
18.00 Zespół adwokacki - se­

rial TVP
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.10 Płonący ocean - film 

USA
21.45 Puls dnia
22.00 Sabałowe bajanie
22.25 Mam prawo
23.00 Wiadomości
23.20 Deja vu - film TVP 
1.00 Komu się powodzi?
1.25 Portrety miast - Jelenia 

Góra
2.00 Zakończenie programu

2
7.00Panorama

7.10 Sport telegram
7.20 Gość poranny 
Dwójki

7.30 Kurs języka angielskiego
7.40 Dwójka o poranku
8.00 Program lokalny
8.30 Aktorka - film TYP
9.00 Transmisja obrad sejmu 
13.00 Panorama
15.00 Kacper i jego przyjaciele
15.30 Sportowe życie
16.00 Zwierzęta wokół nas
16.30 Reportaż muzyczny
17.00 Teatr w kadrze: Elżbieta 

Czyżewska
17.55 Losowanie gier liczbo­

wych Totalizatora Sporto­
wego

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
19.05 Koło fortuny
19.35 Truskawkowe studio
20.00 Komentarz polityczny
20.50 Cienie życia
21.00 Panorama
21.35 Ekspres reporterów
22.05 Czarodziejka Kiri - film 

kanad.
23.00 Misteria - Boże Naro­

dzenie (2)
0.10 Panorama
0.15 Sport telegram
0.25 Count Basie Madę in Po- 

land
1.15 Zakończenie programu

19.20 Teatrzyk intryg przed­
stawia

19.45 Program lokalny
20.00 Fort Boyard - turniej 

franc.
21.30 Konkurs filmowy
21.35 Niewiarygodnie roz­

targniony morderca - se­
rial sens.

22.25 W służbie miłości
22.55 Na dobranoc...

18.25 Wyspa wiel­
kich nadziei - 
serial USA

19.15 Co nas czeka?

18.25 Ulice San 
Francisco - se­
rial

19.15 Co nas czeka?
19.20 Nieoczekiwana zmiana 

wyglądu - serial franc.
19.45 Program lokalny
20.00 Hotel - dramat psychol.
22.05 Konkurs filmowy
22.10 MCM
22.20 U progu tajemnicy - 

thriller ang.
23.55 Na dobranoc...
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22 grudnia

_____ 8.00 Miś
Jogi, 8.30 

** Szczęślt 
wy rzut - teletur­
niej, 9.00 Sąsiedzi,
9.30 Skrzydła - se­
rial USA, 10.00 
Dallas - serial 
USA, 11.00 Ha- 
zardziści - film 
TYP, 12.35 Air- 
wolf - serial USA,
13.30 W drodze,
14.10 Filmoteka 
Narodowa: Moi 
rodzice rozwodzą 
się, 15.45 Kurs ję­
zyka angielskiego, 
16.00 Wędrówki z

Alkiem Lwowem, 16.30 In­
formacje, 16.45 Gramy! mu­
zyka w TV Polsat, 16.55 
Jonny Qucsl - serial anim.,
17.25 Szczęśliwy rzut - tele­
turniej, 17.55 Sąsiedzi - se­
rial, 18.30 Informacje, 19.00 
Plus Minus, 19.15 Skrzydła- 
serial, 19.45 Plus Minus - 
próg. publ., 20.00 
Więźniarki - serial austral., 
21.00 Statek miłości - serial
USA, 22.00 Informacje, 
22.25 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 22.30 Gillette World 
Sport Special, 23.00 Na każ­
dy temat, 0.00 Oskar - mag. 
filmowy, 0.30 Fashion TV, 
1.00 Pożegnanie

8.00 Fakty, 
i J 8.15 Przegląd 

prasy, 8.20 
Gość w Piąt- 
ce, 8.30 Cry- 

stal - serial wenez., 9.00 
Dzieciaki z Beverly Hi lis - 
serial USA, 9.20 Życie w 
krainie lodu - serial ang.,
9.50 Narodziny Europy - 
ang. film dok., 10,45 Res- 
nick: Samotne serca - film 
ang., 11.45 TV Polonia, 
15.00 Czerwone szelki -.ma­
gazyn giełdowy, 15.10 Dzie­
ciaki z Beverly Hills - serial 
USA, 15.35 Waleczne ping­
winy - serial, 16.00 Wbrew 
wszystkim, 16.30 Kompas - 
mag. młodzieżowy, 17.00 
Magazyn motoryzacyjny,
17.35 Crystal - serial wenez.,
18.10 Fakty, 18.35 Magazyn 
Reporterów Dolnośląskich, 
19.00 Refleks, 19.20 Siostra 
Margarel i nocne motyle - 
film ang., 20.50 Wielkie 
przestępstwa XX wieku - 
ang. próg, dok., 21.20 Inter­
wencje Piątki, 22.00 Fakty,
22.10 Dyskusja przy świe­
cach, 22.45 TY Polonia

6.55 Dzień 
dobry z Pol­
ski, 7.00 Pa­
norama, 7.10 
Dzień dobry z 
Polski, 9.00

Wiadomości, 9.15 Na polską 
nutę, 10.00 Bank nic z lej 
ziemi - serial, 10.45 Pytania 
o Polskę, 12.00 Wiadomości,
12.15 Ryś - film TVP, 13.40 
Leksykon Polskiej Muzyki 
Rozrywkowej, 13.55 Podró­
że do Polski, 14.30 Rozmo­
wa dnia, 15.00 Magazyn 
motoryzacyjny, 15.30 Dzieje 
mniej znane, 16.05 Znaki 
czasu, 16.30 Muzyczna Je­
dynka, 17.00 Teleexprcss,
17.15 Tylko Kaśka, 17.45 
Najdłuższa wojna nowo­
czesnej Europy - serial,
19.10 W turniach, 19.20 Do­
branocka, 19.30 Wiadomoś­
ci, 20.00 Studio Kontakt,
20.45 Tata, a Marcin powie­
dział..., 21.00 Panorama,
21.30 Ludwik Hieronim 
Morstin: Obrona Ksanlypy,
23.20 Velcsnik, czyli hand­
larz starzyzną, 0.30 Autobus 
z napisem "Koniec", 1.00 
Zakończenie programu 

Piątek

23 grudnia

8.00 Jonny 
Quest - serial 
anim., 8.30 
Szczęśliwy 
rzut - teletur­

niej, 9.00 Sąsiedzi, 9.30 
Skrzydła - serial USA, 10.00 
Więźniarki - serial, 11.00 
Filmoteka Narodowa: Moi
rodzice rozwodzą się, 12.30 
Adam-12 - serial USA, 13.30 
Tylko dla dam, 14.00 Gillette 
World Sport Special, 14.30 
Wędrówki z Alkiem Lwo­
wem, 15.00 Statek miłości - 
serial, 16.00 Pamiętnik na­
stolatki, 16.30 Informacje,
16.45 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 16.55 Pac Man - se­
rial anim., 17.55 Szczęśliwy 
rzut - teleturniej, 18.00 Są­
siedzi - serial, 18.30 Infor­
macje, 19.00 Telewizja 101 - 
serial, 20.00 Formuła I - pod­
sumowanie sezonu, 21.00 
Brygada Acapulco, 22.00 In­
formacje, 22.25 Gramy! mu­
zyka w TV Polsat, 22.30 
Nocne oczy - film USA

8.00 Fakty.
(!■ 8.15 Przegląd

prasy, 8.20 
Gość w Piąt- 
ce, 8.30 Cry- 

slal - serial wenez., 9.00 
Dzieciaki z Beverly Hills - 
serial USA, 9.20 Wbrew 
wszystkim, 9.50 Siostra 
Margaret i nocne motyle - 
film ang., 11.20 Wielkie 
przestępstwa XX wieku - 
ang. film dok., 11.50 TV Po­
lonia, 15.00 Czerwone szelki 
- magazyn giełdowy, 15.10 
Dzieciaki z Beverly Hills - 
serial, 15.35 Zwierzaki z lasu 
Farthing, 16.00 Klarysa wy­
jaśni wszystko - serial ang.,
16.30 Wielka Liga Koszykó­
wki, 16.45 Pełny odjazd, 
17.00 Klub Teatralny Piątki,
17.35 Crystal - serial wenez.,
18.10 Fakty, 18.35 Krzyżó­
wka szczęścia, 19.00 Re­
fleks, 19.20 Siostry - serial 
USA, 20.05 Maria Callas - 
Casta Diva, 21.05 Jezioro 
znużenia - Pożądanie - próg, 
poetycki, 21.20 Awers - Re­
wers, 22.00 Fakty, 22.10 De­
tektywi, 23.00 Pałer - mag. 
muzyczny, 23.45 TV Polo­
nia

6.55 Dzień 
dobry z Pol­
ski, 7.00 Pa­
norama, 7.10 
Dzień dobry z 
Polski, 9.00

Wiadomości, 9.10 Tylko 
Kaśka, 9.40 Najdłuższa woj­
na nowoczesnej Europy, 
11.05 Diariusz, 11.15 Studio 
Kontakt, 12.00 Wiadomości,
12.15 Film sportowy, 12.45 
Biografie: Dymny, Dymny,
13.40 Muzyczna Jedynka,
14.20 M.Grctkowska, 14.55 
Rozmowa dnia, 15.30 We­
ekend w TV Polonia, 16.00 
Zaproszenie do Polski, 16.20 
Weekend w TV Polonia,
16.30 Rock raport, 17.00 Te- 
leexpress, 17.15 Weekend w 
TV Polonia, 17.30 Tik-Tak, 
18.00 Weekend w TY Polo­
nia, 18.10 Jest jak jest - se­
rial, 18.35 Weekend w TV 
Polonia, 19.00 Hity satelity, 
19.20 Dobranocka, 19.30 
Wiadomości, 20.00 Dia­
riusz, 20.15 Magazyn kultu­
ralny, 21.00 Panorama, 
21.30 Dom - serial TVP, 
23.00 Pałer, 23.45 Wieczor­
ny Uniwersytet Telewizji 
Lekkiej, Łatwej i Przyje­
mnej, 0.35 Dwie Wigilie - 
filmTYP, 1.55 Międzynaro­
dowy Turniej Tańca Towa­
rzyskiego - Bydgoszcz’94

24 grudni^ _

8.30 Słoń Ben- 
jamin - serial 

' anim., 9.00 Są- 
siedzi, 9.30 
Fashion TV, 

10.00 Telewizja 101 - serial, 
11.00 Brygada Acapulco - 
serial USA, 12.00 Wielkie 
gwiazdy, wielkie filmy: Z 
miłości do Ivy - film USA,
13.45 Oskar - mag. filmowy,
14.30 4x4 Magazyn motory­
zacyjny dla dużych i małych, 
15.00 Płonące drzewa Thiki
- serial, 16.00 Spotkanie wi­
gilijne, 16.30 Julia, Romeo i 
inni, 17.30 Spotkanie wigilij­
ne, 18.00 Boże Narodzenie 
w Paolandii, 18.30 Informa­
cje, 19.00 Evita Peron - mi- 
niserial USA, 20.00 Duch 
nocy wigilijnej - film USA, 
22.00 Nad złotym jeziorem - 
film USA, 23.50 Pink Floyd
- Pompeje - koncert rocko­
wy, 1.15 Pożegnanie

8.00 Program dnia, 8.10 
BGość w Piąt­

ce, 8.25 Cry­
stal - serial 
wenez., 9.00 
Fakty, 9.10 

Przegląd prasy, 9.15 Maga­
zyn 567, 9.30 Koncert ży­
czeń, 10.00 Dzieciaki z 
Beverly Hills - serial, 10.20 
Klarysa wyjaśni wszystko - 
serial ang., 11.00 Siostry - 
serial miniserial, 12.00 Ma­
ria Callas - Casta Diva, 13.00 
Weekend z Piątką, 14.55 
Klub ludzi życzliwych,
15.10 Troskliwe misie - se­
rial anim., 16.15 Nie z tej 
ziemi - komedia ang., 16.30 
O co chodzi?, 16.50 Ława,
17.35 Co ludzie powiedzą? - 
serial ang., 18.10 Fakty,
18.30 Magazyn Aktualności 
Kulturalnych, 19.00 Refleks,
19.15 Gwiazdkowe przebra­
nie - film USA, 21.15 Barba­
ra Streisand - koncert (1),
21.45 Przepytywanka wigi­
lijna, 22.25 Barbara Strei­
sand - koncert (2), 23.10 32 
października - film USA

8.05 Apetyt na 
_____ zcjrowje) 8.40

Hity satelity, 
9.00 Wiado- 
mości, 9.10 
Ziarno, 9.35 

Brawo! Bis!, 12.00 Wiado­
mości, 12.15 Mała księżni­
czka - film, 12.40 Przed 
pierwszą gwiazdką, 13.05 
Szczęść Boże Wieliczce,
13.20 Wigilijne spotkanie z 
prof. Wiktorem Zinem,
13.40 Wieczerza w Laskach,
13.50 Wigilia w Studiu Kon­
takt, 14.00 Z dalekiego kraju 
- film, 16.15 Wigilia w Stu­
diu Kontakt, 16.35 Czas ra­
dosnej kolędy, 17.00 
Teleexpress, 17.15 Wigilia w 
Studiu Kontakt, 17.30 
Gwiazdo świeć, kolędo leć,
18.20 Wigilia w Studiu Kon­
takt, 18.40 Dobry wieczór 
wigilijny, 19.05 Dobrano­
cka, 19.30 Wiadomości, 
20.00 Wigilia w Studiu Kon­
takt, 20.05 Kolędować Małe­
mu, 20.45 Rozmowa 
wigilijna z ks. kard. Józefem 
Glempem, 21.00 Panorama,
21.30 Panny z Wilka - film 
TVP, 23.30 Wigilia w Tyń­
cu, 23.55 Pasterka Podhalań­
ska, 1.20 Classic Elektronie,
1.40 Dom - serial TYP

Niedziela

25 grudnia

8.00 Wielkie 
gwiazdy, 
wielkie fil­
my: Z miłoś­

ci do Ivy - film USA,
10.00 Nad złotym jezio­
rem, 11.00 Płonące drze­
wa Thiki, 12.00 Wielka
wygrana - film USA, 
14.00 Jesteśmy, 14.30 
Fashion TV, 15.00 For­
muła I, 16.00 Film tygo­
dnia: Faraon, 17.30 Tylko 
dla dam, 18.00 Wyspa 
pośrodku świata, 18.30 
Informacje, 19.00 Evita 
Peron - serial ang., 20.00 
Ucieczka na Atenę, 22.00 
Papierowy księżyc, 23.45 
4x4 Magazyn motoryza­
cyjny dla dużych i ma­
łych, 0.15 Sopot Rock 
Festival,

gr— 7.55 Pro- 
gram dnia, 
8.00 Co lu- 

k J dzie powie- 
dzą - serial 

ang., 9.00 Fakty, 10.00 
Zwierzęta z ginącego la­
su, 10.30 Operacja Mo­
zart - serial, 11.00 
Gwiazdkowe przebranie - 
film USA, 13.00 We­
ekend z Piątką, 15.10 
Piękna i bestia - film 
anim., 16.30 Krzyżówka 
trzynastolatka, 17.00 Bal­
lada o czasie, 17.20 Zu­
pełnie niewiarygodne! - 
serial ang., 18.00 Chopin 
na jazzowo, 18.35 Maga­
zyn 567, 18.50 Fakty, 
19.00 Refleks, 19.20 Su­
per Mario Bros - film 
USA, 21.00 Koncert z 
Wiednia, 22.00 3, 2, 1... 
start, 23.00 Gra o życie

----8.05 Panny z I----------------- Wilka - film
TVP’ 9-55 

Ti Pan Bóg się 
uśmiechnął,

10.15 Święta w Teatrze 
Stu, 10.40 Święta w 
oczach dzieci, 11.00 Te­
atr dla Dzieci: Małgosia 
kontra Małgosia, 11.55 
Urbi et orbi, 12.40 Cu­
downe dziecko - film 
TVP, 14,15 Koncert ży­
czeń, 14.15 Święta w 
Piwnicy pod Baranami, 
15.00 Święta w kabarecie 
Loch Camelot, 15.35 Bę­
dę cię kochał, 16.05 Sta­
wka większa niż życie - 
serial TVP, 17.00 Teleex- 
press, 17.15 Przygody 
misia Coralgola, 17.30 
Manewry miłosne - film 
poi., 18.35 Posiady w Al­
mie, 19.05 Dobranocka,
19.30 Wiadomości, 20.00 
Kto wymyślił choinki,
20.25 Święta ze Skalda­
mi, 21.00 Panorama,
21.30 Jak rozpętałem II 
wojnę światową (I) - film 
TVP, 23.00 Liryki lozań­
skie Adama Mickiewi­
cza, 0.00 Wigilijny 
wieczór kolęd, 0.25 VIP - 
film TYP, 2.15 Kolędy na 
dobranoc

Poniedziałek

26 grudnia
Wtorek

27 grudnia

Środa

28 grudnia

8.00 Evita 
Peron - mini­
serial USA, 
10.00 Duch

nocy wigilijnej - film 
USA, 11.45 Gramy! mu­
zyka w TV Polsat, 12.00 
Jankeska na dworze króla 
Artura - film USA, 13.45 
Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 14.00 Papierowy 
księżyc - film USA, 15.45 
Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 16.00 Faraon (2) - 
film TVP, 17.30 Miś Pad­
dington- serial anim., 
18.00 Sąsiedzi, 18.30 In­
formacje, 19.00 Adam-12 
- serial krym., 20.00 Film 
na telefon: Złote dziecko
lub Skarby króla Salomo­
na, 23.45 Szpital miejski

agg 8.00 Pro-
ffigy gram dnia,

8.05 Fa- 
kggffl kty,8.30 Zu- 

pełnie 
niewiarygodne - komedia 
ang., 9.00 Troskliwe mi­
sie - serial anim., 10.00 
Piękna i bestia - film 
anim. USA, 11.15 Super 
Mario Bros - film USA, 
13.00 Koncert z Wiednia, 
14.00 Betlejem - film 
dok., 14.40 Nad domem 
gwiazda - kolędy, 15.10 
Aladyn - film anim.,
16.30 Klub Poszukiwa­
czy Skarbów, 16.50 Nie 
ma jak w domu, 17.20 
Crystal - serial, 18.10 Fa­
kty, 18.35 Telesport, 
19.00 Refleks, 19.20 Ho­
mo Faber, 21.15 Kolędy 
1993, 21.40 Śląskie ka­
riery, 22.00 Kolędy jaz­
zowe 

r--------------8.05 Jak roz-
/ pętałem II
IjBntrtMUlI w°jnę świa- 
f tową (1) -

film TVP, 
9.30 Dzieci śpiewają ko­
lędy, 9.45 Na Harendzie 
Jana Kasprowicza, 10.15 
Przypowieść sarmacka, 
10.45 Dzieci śpiewają ko­
lędy, 11.00 Teatr dla 
Dzieci: Małgosia kontra 
Małgosia, 11.55 Święta w 
TV Polonia, 12.15 Panna
z mokrą głową - film 
TVP, 13.55 Święta w TV 
Polonia, 14.30 Białe Bo­
że Narodzenie, 15.05 
Święta w TV Polonia,
15.30 Serca nam się zgo- 
ją, 15.45 Święta w TV Po- 
lonia, 16.05 Stawka 
większa niż życie - scrila 
TVP, 17.00 Telcexpress, 
ql7.30 Wacuś - film poi.,
18.50 Święta w TV Polo­
nia, 19.05 Dobranocka,
19.30 Wiadomości, 20.00 
Tclerinn, czyli muzyka 
środka, 20.25 Święta w 
TV Polonia, 21.00 Pano­
rama, 21.30 Jak rozpęta­
łem U wojnę światową (2) 
- film TYP, 23.55 Święta 
w TV Polonia, 0.10 Kolę­
da na cały rok, 1.00 Do­
zwolone od lat 40

nab ’ 8.00 Miś Pad-PpŁJSp dington, 8.30
Pac Man, 9.00 
Sąsiedzi - se­

rial, 9.30 W drodze, 10.00
Szpital miejski, 11.00 Wiel­
ka wygrana - film USA,
13.15 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 13.30 Pamiętnik na­
stolatki - mag. młodzieżowy, 
14.00 Prosto z Hollywood,
14.30 Ostatni po Bogu - film 
TVP, 16.00 Tylko dla dam,
16.30 Informacje, 16.45 Gra­
my! muzyka w TV Polsat,
16.55 Alwin i wiewiórki,
17.25 Szczęśliwy rzut, 17.55 
Sąsiedzi, 18.30 Informacje, 
19.00 Plus Minus, 19.15
Skrzydła, 19.45 Plus Minus, 
20.00 Sekrety, 21.00 Na każ­
dy temat, 22.00 Informacje, 
22,25 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 22.30 Koszykówka - 
I liga mężczyzn, 23.30 Kuba 
Szyliński zaprasza, 0.00 
Twój lekarz, 0.30 Pożegna­
nie

------- 8.00 Fakty,
8.15 Przegląd 
prasy, 8.20

O®// Gość w Piąt- 
ce, 8.30 Cry­

stal - serial, 9.00 Aladyn - 
film anim., 10.15 Homo Fa­
ber, 12.05 TV Polonia, 15.00 
Program dnia, 15.05 Czer­
wone szelki - magazyn gieł­
dowy, 15.10 Dzieciaki z 
Beverly Hills - serial, 15.35 
W krainie smoków - serial 
USA, 16.00 Jak to zdrowo na 
sportowo, 16.30 Grająca sza­
fa, 17.00 Trelewizja, 17.25 
Crystal - serial, 18.10 Fakty,
18.35 Znajomi z ZOO, 19.00 
Refleks, 19.20 Sami dla sie­
bie - film TVP, 20.50 Wolna 
Europa, 21.20 Kino, kino, ki­
no, 21.40 Niech żyja kino,
22.10 Muzyczny fin de 
siecle, 22.45 TY Polonia

----------- - 7.00 Panora- 
ma’

|B/)I ANIA Dzień dobry z ^OLONlAj Polski 9 0Q

Wiadomości,
9.15 Rozalka Olaboga, 9.40 
W labiryncie - serial, 10.45 
Tydzień prezydenta, 10.55 
Program publicystyczy,
11.30 Sportowy tydzień, 
12.00 Wiadomości, 12.15 
Kapelusz pana Anatola - film 
TVP, 13.55 Cztery czwarte,
14.25 Rozmowa dnia, 14.55 
Rokus pokus, 15.50 Niedo­
kończony rozdział, 16.00 Hi­
storia - współczesność, 16.30 
La la mi do, 17.00 Telecx- 
press, 17.15 Ciuchcia, 18.00 
Przyłbice i kaptury - serial, 
19.00 Zapach tęsknoty,
19.20 Dobranocka, 19.30 
Wiadomości, 20.00 Tydzień 
prezydenta, 20.20 Departa­
ment sztuki, 20.45 Polska 
Kronika Filmowa, 21.00 Pa­
norama, 21.30 Strachy - se­
rial TVP, 22.45 Kabaret 
Potem, 23.25 Z imieniem Al­
lacha na ustach - film dok.,
23.55 Rozmowy o sztuce, 
0.25 Jerzy Kenar - sylwetka 
rzeźbiarza, 0.40 Manuela 
Grctkowska - pisarka nie- 
emigracyjna, 1.10 Stan du­
cha, 1.25 Zakończenie 
programu

8.00 Alwin i 
wiewiórki, 
8.30 Szczęśli­
wy rzut, 9.00 

Sąsiedzi, 9.30 Skrzydła - se­
rial USA, 10.00 Szpital miej­
ski, 11.00 Jankeska na
dworze króla Artura - film
USA, 12.45 Ostatni po Bogu 
- film TYP, 14.15 Sekrety, 
15.05 Airwolf, 16.00 Link 
Journal, 16.30 Informacje,
16.45 Gramy! muzyka w TV 
Polsat, 16,55 Miś Jogi, 17.25 
Szczęśliwy rzut, 17.55 Są­
siedzi, 18.30 Informacje, 
19.00 Plus Minus - próg, 
publ., 19.15 Skrzydła, 19.45 
Plus Minus, 20.00 Dallas - 
serial USA, 21.00 Airwolf, 
22.00Informacje, 22.30 Gra­
my! muzyka w TV Polsat,
22.45 Jesteśmy, 23.15 Talia 
gwiazd, 23.45 Szpital miej­
ski, 0.35 Kuba Szyliński za­
prasza

8.00 Powita- 
hSB nie, 8.05 Fa- 
jgk kty,8.15Prze- 

giąd Prasy>
8.20 Gość w 

Piątce, 8.30 Crystal - serial, 
9.00 Dzieciaki z Beverly 
Hills - serial, 9.20 W krainie 
smoków - serial USA, 9.50 
Sami dla siebie - film TYP,
11.20 Wolna Europa, 11.50 
TY Polonia, 15.05 Czerwone 
szelki - magazyn giełdowy,
15.10 Dzieciaki z Beverl; 
Hills - serial, 15.35 Pełzaki 
serial USA, 16.00 Życie v 
krainie lodu, 16.30 Famil’ 
album - język angielski 
17.00 Ojczyzna - polszczy 
zna, 17.40 Crystal - seria'
18.10 Fakty, 18.30 Regioi 
19.00 Refleks, 19.20 Re 
nick: Samotne serca - scri; 
ang., 20.15 Narodziny Eun 
py - ang. film dok., 21.20 Ja 
uciec przed lekarzem, 22.C 
Fakty, 22.10 Studio spor
22.50 INXS live Baby live 
koncert, 23.45 TY Polonia

6.55 Dzień 
dobry z Pol- 
ski- 7-°°Pa- 

WLOJM norama, 7.10 
' ------------J Dzień dobry z
Polski, 9.00 Wiadomości,
9.15 Ciuchcia, 10.00 Przył­
bice i kaptury - serial, 10.55 
Sejmograf, 11.05 Sen o Eu­
ropie, 11.30 Historia - współ- 
czesność, 12.00
Wiadomości, 12.15 Strachy - 
serial TVP, 13.30 Fronda, 
14.00 La la mi do, 14.30 Roz­
mowa dnia, 15.05 Rogalin - 
rep.. 15.30 Dokument trochę 
inny, 16.05 Koncert życzeń,
16.30 Gra - teleturniej, 17.00 
Tcleexpress, 17.15 Zimowe 
obrazki, 18.00 Bank nie z tej 
ziemi - serial, 19.00 Maga­
zyn motoryzacyjny, 19.20 
Dobranocka, 19.30 Wiado­
mości, 20.05 Sejmograf,
20.15 Jeden z dziesięciu,
20.45 Leksykon Polskiej 
Muzyki Rozrywkowej, 
21.00 Panorama, 21.30 Ha­
nia - film TYP, 23.05 Teatr 
w kadrze, 0.20 Przegląd Kro­
nik Filmowych, 0.45 Przebo­
je Straussów
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Też mi 
wymagania

W trakcie przedświąte­
cznych zakupów na .legnic­
kim Manhattanie pod­
słuchaliśmy oryginalne ży­
czenie klienta: Poproszę 
czyste czarne skarpetki.

(5)

Alternatywa
Wszystkich rozczarowa­

nych brakiem sylwestrowej 
zabawy na legnickim rynku 
burmistrz Prochowic zaprasza 
na ubaw w sali balowej tutej­
szego zamku. Obowiązują 
stroje z epoki i rezerwacja 
miejsc u sekretarza gminy.

(5)

Fot. WINCENTY KOŁODZIEJSKI

Żyjemy dłużej
W Legnicy zlikwidowano 

niedawno jedyny sklep z artyku­
łami ostatniej potrzeby. Nie zna­
my powodów, choć podejrzewa­
my, że nie było ruchu. To dobrze, 
bo już myslelisiny, że w miedzio­
wej stolicy żyje się najkrócej.

(13)

Seta zamiast 
schaboszczaka?

Słynący ongiś' ze znakomi­
tych śledzików bar GS w Nieda- 
szowie nazywa się teraz "Pod 
Wieczorkiem". W godzinach po­
południowych oferuje przejezd­
nym głównie trunki, z czystą 
zwykłą włącznie. Po piętnastej 
nawet nie próbujcie wołać o coś 
do jedzenia, bo i tak z dań zapro­
ponują słone paluszki albo setę.

(13)

Sami swoi
W niektórych sklepach tzw. 

żelaznych i geesowskich w Leg- 
nickiem pojawiło się ostatnio cu­
downe urządzenie KAR- 
GUL.Tak nazwał producent "je­
dynego niezastąpionego pomoc­
nika dozorującego", czyli system 
zabezpieczenia ogrodzeń zewnę­
trznych. Ów elektroniczny stróż 
podobno idealnie pilnuje płotu. 
Gdyby wytwórca dokładniej 
oglądał trylogię "Sami swoi", 
wiedziałby zapewne, że znacznie 
solidniejszym stróżem swego był 
ten mniejszy, czyli Pawlak. Ale 
jak tu ochrzcić sygnalizator na­
zwiskiem premiera.

(13)

Urszula Kmieć, legniczanka

Dziewczyna firmowa

Białoskórnik 
sadysta

Pewna firma w Legnickiem 
zachęca do kupna rękawiczek i 
odzieży "z własnych skór". Skó- 
rowanie klienta na miejscu, siła­
mi producenta.

(5)

Gorzej widać?
Informację o strajkach w ko­

palniach miedziowych w poran­
nym wydaniu "Wiadomości" 
(wtorek, 20 bm.) opatrzono fil­
mem z kopalni węglowej "Prezy­
dent" na Śląsku. Czyżby sugero­
wano potrzebę zorganizowania 
strajku solidarnościowego? A 
może w Warszawie nie odróżnia­
ją węgla od miedzi...

(13)

Przedświąteczny 
wtem

Nieznani sprawcy włamali 
się do chlewika jednego z gospo­
darzy w Golocinie koło Chojno­
wa. "Przedmiot" kradzieży mógł 
być tylko jeden - dorodny, tłusty 
warchlaczek. Wesołych Świąt!

(4)

Brzydki przykład
Okazuje się, że nowa sygna­

lizacja świetlna na ul.n Armii 
Wojska Polskiego w Legnicy nie 
pasuje nawet policjantom. Kilka 
dni temu nasz Czytelnik zauwa­
żył mknący przez czerwone 
światła radiowóz.

(4)

Potrzeba
Duchowni stali się częstymi 

bywalcami różnych oficjalnych 
imprez. Korzystają z tego faktu 
dowcipnisie i dworują sobie z 
nich, ile się da. Ostatnio na kar­
czmach piwnych. Belweder ma 
swojego księdza Cybulę, a poseł 
Zbrzyzny zafundował sobie na 
swojej karczmie "księdza" Cebu­
lę. Trzeba przyznać, że były 
wiceprzewodniczący związku 
zawodowego, a obecny radny 
legnicki radził sobie w "sutan­
nie" zupełnie dobrze. Oto co dają 
długie lata spowiadania i roz­
grzeszania prezesów, dyrekto­
rów i innych "klientów" związ­
ków zawodowych.

(7)

Skojarzenia

Czech potrafi
Telewizje zachodnie, któ­

rych programy można oglądać za 
pomocą "kablówki" na legnic­
kich Piekarach całkowicie spo- 
rządniały. Rzadko zdarza się zo­
baczyć, nawet o północy, jakąś 
roznegliżowaną panią, a tym bar­
dziej parę. Nadrabiają to Czesi. 
Ich prywatna telewizja "Nova" w 
weekendy prowadzi systematy­
czny dokształt na temat anatomii 
kobiecego ciała. Trzeba przy­
znać, że pomoce naukowe mają 
Czesi pierwszej klasy.

(7)

Znudzeni oficjele
Pierwszymi widzami, którzy 

chyłkiem opuścili Forum Te­
atrów Dzieci i Młodzieży w Leg­
nicy byli oficjele. Poziom nie ten 
czy może chodziło o "zaliczenie" 
kolejnej imprezy? (Nazwisk ofi­
cjeli ze względu na święta łaska­
wie nie ujawniamy.)

(4)

Polska norma
Pan Szyszka od kilku mie­

sięcy był niemal żelaznym kan­
dydatem na komendanta policji 
w Polkowicach. Wszystko się 
zmieniło po karczmie piwnej. 
Kandydat przepadł z kretesem. 
Nikogo to jednak nie dziwi. Po 
obiedzie w Drawsku przepadł 
sam minister. Czyżby chodziło o 
to, by odstraszyć w Polsce pro­
minentów od korzystania z bez­
płatnych degustacji?

(7)

Cenzura
Górnicy na jednej z karczem 

piwnych śpiewali sobie prze­
rywnik na swojską nutę: "Nie 
wyjdę, aż się napierd...”. Traf 
chcial, że w pewnym momencie 
pojawił się minister rolnictwa 
Andrzej Śmietanko. Mimo zbio­
rowej zachęty, ministrowi przez 
gardło ten refren nie przeszedł. 
Wołał piwo.

(7)

Nagrody, nagrody

W superkonkursie barbórkowym
("Konkrety" nr 48) nagrody wylosowali: telewizor 

Thomson 55 MC 16 TX: Maria Sempik - ul. Mickiewi­
cza 54, Ścinawa, nagrody 

niespodzianki: Józef Bła­
żejewski - ul. Wjazdowa 
8/25, Legnica, Roman 
Pietrzyk - Warta Bolesła­
wiecka 24 i Krzysztof Ję- 
drasiak - ul. Górnicza 
22b/2, Złotoryja.

Prawidłowe odpowie­
dzi: l.ZG"Rudna",2.ZG 

"Sieroszewice", 3. ZG 
"Lubin".

W konkursie “Czy znasz historię
i współczesność zagłębia miedziowego?" f 

("Konkrety" nr 46) nagrody wylosowali: krajalnic^ 

elektryczną firmy Zelmer : Maria Ciosek - ul. Armii 

Krajowej 19/3, Głogów, nagrody niespodzianki: Paweł 

Gruszka - ul. Kmicica 32/14, Polkowice, Leszek Bocian 

- ul. Merkurego 18/7, Głogów i Danuta Sypniewska - ul. 

Konopnickiej 11/8, Lubin.
Prawidłowe odpowiedzi: 1. Zakładowa Orkiestra 

Dęta Huty Miedzi "Głogów", 2. w Hucie Miedzi "Gło­

gów", 3. w Zakładach Górniczych "Rudna".
Laureatom gratulujemy! Prosimy o kontakt z reda­

kcją w sprawie odbioru nagród - już od wtorku, 27 

grudnia.

Superkrzyżówka nr 49
"Cokolwiek nie jest rozważone, nie może uchodzić 

za sprawiedliwe" - oto rozwiązanie superkrzyżówki nr 

49. Tym razem los był łaskawy dla Urszuli Niklewicz z 

Janow-ic 7a w gminie Ruja, która "trafiła" płytę kompa­

ktową. Gratulujemy! Nagrodę można odebrać w reda­

kcji już od najbliższego wtorku w godzinach 9-15.


